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Tysiące wiernych 
na pogrzebie 
ks. Józefa Huzara
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Nauczycielka zmarła niedługo 
po tym, jak została zaszczepiona 
przeciw COVID-19 Niemce: Radni 

wbrew wójtowi 
nie chcą działki 
w Nasutowie
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B
ogu dzi kuj  za dar ycia, który otrzyma em od ro-dziców Emilii i Tadeusza, za ask  chrztu wi tego oraz za ask  powo ania kap a skiego.

Po uko czeniu szko y podstawowej przez dwa lata uczy em si  w �Biskupiaku�, który zosta  rozwi -zany. Przez jeden rok chodzi em do Liceum Ogól-nokszta c cego w Tomaszowie Lubelskim, gdzie 

uczy em si  w jednej klasie z pó niejszym biskupem Mieczys awem Cis o. Po uko czeniu szko y redniej w 1964 r. wst -pi em do Wy szego Seminarium Duchownego w Lublinie. Pochodz  z parafii Dzier nia, ale ochrzczony by em w parafii w Wo uczynie. Du y wp yw na moje powo anie mia  ks. proboszcz Wiktor Komsa i ks. Edward Blacha, by y wikariusz z parafii w Dzier ni. W 1970 r. otrzyma em wi cenia ka-p a skie z r k ks. biskupa Piotra Ka wy. Po wi ce-niach kap a skich otrzyma em nominacj  na wikariusza do parafii Baranów, gdzie zajmowa em si  odnawianiem ko cio a, na co wyrazi  zgod  ks. proboszcz Stefan K -dzierski. W parafii w Baranowie pracowa em cztery lata. Z parafii Baranów zosta em skierowany do para-fii w Annopolu, gdzie proboszczem by  ks. W adys aw Kieszek. W tym czasie w Annopolu funkcj  admini-stratora pe ni  ks. Antoni Bezpalko, który po mierci ks. Kieszko zosta  proboszczem parafii w Annopolu.Po pi ciu latach pracy w Annopolu w 1979 r. zo-sta em skierowany do pracy w parafii w. Franciszka w Krasnymstawie.Po trzech latach pracy w Krasnym-stawie zosta em przez ks. arcybiskupa Boles awa Pylaka 
skierowany do parafii w. Anny w Lubartowie, 

gdzie mia em za o y  now  parafi  i budowa  obiek-ty sakralne. Potrzeb  utworzenia nowej parafii widzia  ks. proboszcz parafii w. Anny i dziekan dekanatu lubartowskiego, ks. Andrzej Tokarze ki Pii

Za moj  postaw  przepraszam para  an i go ci, prosz  o wybaczenie. 
Do Lubartowa zosta em skierowany w 1982 r. i w czasie mo-jego pobytu mia em my li o odej ciu z para  i. Dzi kuj  ks. arcybi-skupowi Boles awowi Pylakowi za obdarowanie mnie zaufaniem, gdy skierowa  mnie do pracy w Lubartowie i za wszystkie godno-ci kap a skie, jakie od niego otrzyma em. Dzi kuj  wszystkim biskupom, których Bóg postawi  na mojej drodze. Ks. bisku-powi Piotrowi Ka wie za udzielenie mi wi ce  kap a skich, za pierwsze nominacje. Dzi kuj  ks. biskupowi Mieczys awowi Cis o, mojemu koledze z rocznika wi ce  za pomoce duszpaster-skie w pracy kap a skiej, za modlitw , odwiedziny w szpitalu, zatrosk  o mnie. Dzi kuj ks bisk i R

i budowa  nowe obiekty. Dzi kuj  ksi om wikariuszom, z któ-rymi przez 33 lata pracowa em w para  i, a by o ich trzydziestu trzech. Dzi kuj  ksi om, zakonnikom i zakonnicom pochodz -cym z para  i Matki Bo ej Nieustaj cej Pomocy, a by o dzie-wi tnastu duchownych i czterna cie sióstr zakonnych. Dzi kuj  ksi om, z którymi wspó pracowa em w dekanatach pu awskim, zaklikowskim, krasnostawskim, lubartowskim, z którego pó niej powsta  dekanat michowski i czemiernicki. Dzi kuj  moim rodzicom, Emilii i Tadeuszowi i rodze stwu, Ryszar-dowi, Marii i Zo  i za modlitw  i wszelk  pomoc w pracy kap a skiej. Dzi kuj  para  anom za pomoc w budowie obiektów sakralnych w Lubartowie, kaplicy w Wólce Rokickiej, utworzeniu para  i w ucce, oraz za wszelkie dobro, jakie od para  an do wiadczy em. Bóg zap a  mu-rarzom i pracownikom, którzy przez kilka lat budowali te obiekty. 

Du o para  an po wi ci o wiele dni pracy spo ecznej. 
Pan Zygmunt przy ko ciele przepracowa  oko o 200 dni. Bóg zap a  wspólnotom para  alnym, które powsta y w para- i, które z wielkim zaanga owaniem s u y y Bogu i ludziom w para  i. Na r ce pani Genowefy sk adam serdeczne podzi ko-wanie wspólnocie Legionu Maryi za modlitw  w czasie moich pobytów w szpitalu. Dzi kuje w adzom miasta, gminy i powiatu, dyrektorom szkó  i nauczycielom za wieloletni  wspó prac . Go-r co dzi kuj  ks. Andrzejowi Majchrzakowi i ks. Stanis a-wowi Rz sie za wieloletni  pi kn  wspó prac  w Lubartowie, a zw aszcza w chwilach, kiedy mia em problemy, byli zawsze ze mn .

Dzi kuj  rodzinie Zo  i Go emberskiej i Ewie Marzec, dzi ku-j  yj cym, a zw aszcza Marii i Zdzis awowi Malesa i ich dzie-ciom za opiek  w czasie choroby. Pani Marii dzi kuj  za pisanie kroniki i prowadzenie strony internetowej. Dzi kuj  rodzinie Marii i Stanis awowi Zarzyckim z ubieranie kaplicy, a pó niej ko cio a. Dzi kuj  paniom pracuj cym na plebanii. Dzi kuj  ks. Piotrowi Sta czakowi jako mojemu pierwszemu nast pcy za wo-enie do szpitala i za opiek  na plebanii. Dzi kuj  ks. Andrzejowi Sarnie za opiek  na plebanii, wy ywienie i wytworzenie dobrej atmosfery na plebanii. Dzi kuj  pracownikom, ko cielnym, orga-nistom, katechetom, ministrantom, scholi, szafarzom i lektorom. 
Wszystki d i k j

Dzi kuj  za wszelkie dobro, jakiego od para  an do wiadczy em

Ks. Józef Huzar

Testament ks. Józefa Huzara:

Testament 
ks. Józefa 
Huzara

Zgłoś kandydata na Człowieka 
Roku 2022 Ziemi Lubartowskiej
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Informacja o polityce ochrony danych 
osobowych Wydawnictwa Wspólnota 
dostępna jest na naszej stronie 
internetowej 24wspolnota.pl oraz 
w siedzibach redakcji.

TU NADASZ 

POWIAT LUBARTOWSKI

Lubartów
▪ Redakcja ul. Ks. Szulca 1
▪ Lombard Karat ul. Lubelska 33

Kamionka
▪ Sklep Karolina 
  ul. Lubartowska 12

Ostrów Lubelski
▪ Witex Witold Barszcz 
   ul. Żabia 2

Ostrówek
▪ Sklep Korona, 
   Ostrówk Kolonia 12

Kock
▪ Ubezpieczenia Tomasz 
Przeworski, ul. Piłsudskiego 17 
(obok Stokrotki)
▪ Ubezpieczenia Tomasz 
Przeworski, ul. Kleeberga 10 
(obok Biedronki)

Jeziorzany
▪ Dom Handlowy Anna 
   Blicharz, ul. Rynek 24

Michów
▪ Komis Bogusława 
   Staniak ul. Rynek I 21

Brak 

planowanych 

wyłączeń
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USŁUGI

INFORMATOR
BRANŻOWY 

USŁUGI POGRZEBOWE

NAPRAWA

DOM POGRZEBOWY 
Ostrów Lubelski

tel. 508 505 702 
całodobowo

Prace na wysokościach 
technikami alpinistycznymi:

tel. 601 946 134

Naprawa Sprzętu AGD 
 montaż i serwis klimatyzacji
Lubartów ul. Słowackiego 21

tel. 505 867 030
REMONTOWOͳ 
BUDOWLANE

USŁUGI POGRZEBOWE CHARON 
Kock, ul. Jabłonowskiej, 

tel. 663 718 430, 
570 746 317 
całodobowo

DOM POGRZEBOWY 

MALESA

ul. Cicha 1 
21-100 Lubartów

całodobowo: 
Tel. 501688811

www.malesa.com.pl

POMOC DROGOWA

SERWIS

KANTOR

KOMINIARZ/GAZOWNIK

POMOC DROGOWA 24/7
PUCHACZÓW

    tel. 691 668 724
TRANSPORT ciągników 

 i maszyn rolniczych. Maszyn 
budowlanych. Samochodów. 
Ładunków  o masie do 7t 
POMOC DROGOWA 24H 

PRO-CARS Tel. 881415508 

 Przeglądy stanu technicznego 
budynków

kominiarskie, gazowe, 
budowlane, elektryczne 

502 402 728

AUTO-SERVICE JUBLEWSCY
STACJA KONTROLI POJAZDÓW

SERWIS KLIMATYZACJI
tel. 600 500 522

Kantor Wymiany Walut 
Frank (przy Poczcie)

atrakcyjne ceny, negocjacja kursu
81 854 20 35, 

Lubartów, Legionów 33

GASTRONOMIA

A Nóż Widelec  - obiady domowe 
pon. - pt. 9-17.30
tel.  508 577 635"

ul. Nowodworska 18D

KASY I DRUKARKI FISKALNE
SYSTEMY KASOWE, WAGI, 

METKOWNICE
SPRZEDAŻ, SERWIS

ŁĘCZNA tel. 602-289-687

TRANSPORT maszyn rolniczych 
i budowlanych o masie do 10 t 

POMOC DROGOWA 24 h 
FREEHOL.PL 

tel. 793 793 136

GAMA

PROMOCJA Z GAMĄ:
17 - 23 stycznia

1. Kiełbasa podwawelska 
     spec - 19,99 zł/kg

2. Śmietana 12% 330 g 
     Kanka - 2,79 zł
3. Bułka lubartowska 
      50 g - 0,59 zł
4. Bułka kajzerka 50 g 
    - 0,59 zł
5. Chleb zwykły krojony 
i niekrojony 500 g - 3,60 zł

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
GRZEGORCZYK

Lubartów
ul. Lubelska 224 
(Rondo w Łucce)
tel: 508 107 618

DYŻUR CAŁODOBOWY

Poetycki wieczór z Julianem 
Tuwimem w II LO w Lubartowie

10 stycznia w II LO w Kawiarni Poetów urządzono wieczór z wierszami Juliana Tuwima. Przed publicznością wystąpili: prowadzący – Maja Andzel i Jakub Treger, 
recytatorzy i aktorzy – Zofi a Dobrzańska, Gabriela Kopeć, Dominika Woch, Wiktoria Kopciuch, Marika Kapciak, Oliwia Mazurek, Kacper Zagajski, Franciszek Zbi-
ciak, Liliana Szlachta, Juliusz Baran, Bartosz Guz, Wiktor Opolski oraz wokaliści – Alicja Nagietowicz, Martyna Stasiak, Agata Zyga, Weronika Woźniak, Martyna 
Bronisz, Karolina Markiewicz, Piotr Bagun i Kinga Lewtak.
Młodzież pracowała pod opieką Agnieszki Opolskiej, Aleksandry Solarz oraz Pawła Pasikowskiego, zaś dekoracje zaprojektował Cezary Misiurski

lek. Med. Micha³ Ko³tun
Poradnia Ortopedyczna

dr Anna Danielewicz-Bromberek 
Poradnia preluksacyjna

Lubartów, ul. Księdza Szulca 7

tel. (81)8543763

Sala po

          508 107 618

DDOOMMM  PPOOGRZZEEBOOWWYY
OOSTTRÓÓW  LUBBELSLSKI  UL. MMICCKIEEWIICZZA 66
-GGwawararantntujujememy y nanajwwj yżyższzy 
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NEKROLOGI

LUB

Przed nami kolejna 
edycja plebiscytu na 
Człowieka Roku Ziemi 
Lubartowskiej. Na 
nominacje kandydatów 
czekamy do 31 stycz-
nia!

Człowiek Roku 2022 - kto 
zasłużył na tytuł

Po zaburzeniach związa-
nych z epidemią koronawirusa 
wracamy do naszego plebiscy-
tu Człowiek Roku.

Zgłaszajcie osoby, któ-
re zmieniają naszą rzeczy-
wistość, odnoszą sukcesy 
w działalności społecznej, 
zawodowej, kulturalnej czy 
sportowej, bezinteresownie 
pomagają innym, poświęcają 
swój prywatny czas, chętnie 
włączają się w działalność 
charytatywną, rozsławiają 
Ziemię Lubartowską.

Można zgłosić osoby 
mieszkające lub działające 

na terenie naszego powiatu, 
które wyróżniają się zaanga-
żowaniem na rzecz lokalnej 
społeczności w każdej z dzie-
dzin: kultury, polityki, pracy 
z dziećmi i młodzieżą, działal-
ności charytatywnej.

Mogą to być politycy, radni, 
sołtysi, członkowie stowarzy-
szeń, strażacy zawodowi i ochot-
nicy, członkinie KGW, nauczy-
ciele i inne osoby angażujące się 
w życie lokalnych społeczności 
lub pomoc innym.

Każdy może zgłosić

Swojego kandydata może 
zgłosić każdy. Wystarczy do-
starczyć do naszej redakcji 
zgłoszenie zawierające imię 
i nazwisko kandydata do ty-
tułu oraz krótkie uzasadnie-
nie nominacji (mail: lubarto-
w@24wspolnota.pl bądź na 
adres Wspólnota Lubartow-
ska, Szulca 1, 21-100 Lubar-
tów) Finałową dziesiątkę 
kandydatów, którzy wezmą 
udział w głosowaniu, wyłoni 

kolegium redakcyjne. Potem 
ruszy głosowanie. 

Do 31 stycznia

Na zgłoszenia czekamy do 31 
stycznia 2023 roku.

Laureat zostanie wybrany 
przez głosowanie Czytelników. 
Tytuł Człowieka Roku 2022 
i statuetkę otrzyma osoba, która 
zgromadzi największą ilość Wa-
szych głosów.

Red

Człowiek Roku 2022 Ziemi Lubartowskiej 

kto zasłużył na tytuł

Jerzy Tracz, zwycięzca pierwszej 
edycji plebiscytu, Człowiek Roku 
Ziemi Lubartowskiej 2013

Daniel Kisiewicz, Człowiek Roku 
Ziemi Lubartowskiej 2014

Edyta Borowicz - Czuchryta, Człowiek 
Roku Ziemi Lubartowskiej 2015
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Piotr Skubiszewski, Człowiek Roku 
Ziemi Lubartowskiej 2016

Antoni Bielski, Człowiek Roku Ziemi 
Lubartowskiej 2017
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Krzysztof Paśnik, Człowiek Roku 
Ziemi Lubartowskiej 2018

Krystian Olszta, Człowiek Roku Ziemi 
Lubartowskiej 2019

Zenon Włoch
87 lat

zm. 31 grudnia

Janina Wierzbicka
83 lata

zm. 4 stycznia

Karol Bodzak
29 lat

zm. 1 stycznia

Bogusława Dajek
65 lat

zm. 4 stycznia

Kazimiera Sagan
77 lat

zm. 6 stycznia

Barbara Mitrus
80 lat

zm. 1 stycznia

Zbigniew Kryński
73 lata

zm. 6 stycznia

Krystyna Szczygielska
74 lata

zm. 5 stycznia

ks. Józef Huzar
77 lat

zm. 7 stycznia

Tomasz 
Pawłowski

60 lat
zm. 10 stycznia

Janusz Stróżek
73 lata

zm. 9 stycznia

Anna Zdunek
87 lat

zm. 10 stycznia

Jan Szlachta
83 lata

zm. 8 stycznia

Dominik 
Pszczoła

10 lat
zm. 30 grudnia

www.gabinety-den

Serniki 76    tel.: 601 733 824

chirurgia, 
implanty, 
pantomogram, 
medycyna estetyczna

Z wielkim smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość, 

że 8 stycznia 2023 r. w wieku 44 lat zmarł wieloletni, 

zasłużony samorządowiec, Radny Rady Miejskiej w Kamionce

Śp. Sylwester Bogusz
W latach 2015-2019 pełnił funkcję Sołtysa Sołectwa Starościn, a od 2018 

roku Radnego Rady Miejskiej VIII kadencji samorządowej. Od wielu lat 

aktywnie działał jako oddany służbie strażak - ratownik, a w latach 2016-

2021 pełnił funkcję Prezesa Ochotniczej Straży Pożarnej w Starościnie. 

Ogromnie będzie nam brakowało jego spokoju, 

życzliwości, wyrozumiałości i rzetelności. 

Z rodziną oraz bliskimi zmarłego łączymy się w bólu

 i składamy wyrazy głębokiego współczucia.

zasł ce

Przewodnicząca RM
Ewa Grymuza

Burmistrz Miasta Kamionka
Karol Ługowski

20132013 20142014 20152015 20162016

201920192018201820172017
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Ks. Józef Huzar od 
podstaw zbudował 
parafię Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy 
w Lubartowie. Pozostał 
w niej także po przej-
ściu na emeryturę. 
Parafianie nie zapo-
mnieli o nim, w ostat-
niej drodze zmarłemu 
7 stycznia duchow-
nemu towarzyszyły 
tysiące wiernych.

- Księże Józiu, kolego od 
sześćdziesięciu lat, przyjacie-
lu na zawsze, dziękuję ci za 
twoją kapłańską gorliwość 
- powiedział ks. biskup Mie-
czysław Cisło na mszy świętej 
w intencji zmarłego ks. Józefa 
Huzara w kościele Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy w Lubar-
towie.

Uroczystości pogrzebowe 
twórcy i wieloletniego probosz-
cza parafii Matki Bożej Nie-
ustającej Pomocy trwały dwa 
dni. W środę 11 stycznia trum-
nę z ciałem ks. Józefa Huzara 
przywieziono do kościoła Mat-
ki Bożej Nieustającej Pomocy. 
Wierni modlili się w intencji 
zmarłego duszpasterza, odmó-
wili Koronkę do Miłosierdzia 
Bożego. Modlitwę prowadził 
ks. Andrzej Sarna, proboszcz 
parafii Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy. Na trumnie poło-
żono kielich, Mszał Rzymski 
i kapłańską stułę. Wieczorem 
tego samego dnia do Lubarto-
wa przyjechał ks. biskup Mie-
czysław Cisło, kolega zmarłe-
go księdza z seminarium. - Ja 
dzisiaj przychodzę jako kolega 

zmarłego. Razem chodzili-
śmy do szkoły, liceum w To-
maszowie, potem przez sześć 
lat byliśmy razem alumnami 
w seminarium. Otrzymaliśmy 
razem w 1970 r. święcenia 
kapłańskie - mówił ks. biskup 
Cisło. - Księże Józiu, kolego od 
sześćdziesięciu lat, przyjacielu 
na zawsze, dziękuję ci za twoją 
kapłańską gorliwość - powie-
dział na zakończenie mszy.

Główne uroczystości i po-
grzeb odbyły się w czwartek 12 
stycznia. Mszę świętą, w której 
uczestniczyło około stu księ-
ży, odprawił arcybiskup Sta-
nisław Budzik. Po mszy ciało 
zmarłego złożono w grobowcu 
kapłańskim na cmentarzu pa-
rafialnym w Lubartowie.

Marcin Kusyk

Pożegnanie budowniczego kościoła Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy w Lubartowie. 
Ks. Józef Huzar zmarł tydzień po papieżu Benedykcie

Biskup Mieczysław Cisło

Ks. Józef Huzar był człowiekiem 
towarzyskim, z poczuciem humoru, 
otwartym na ludzi, wiernym w 
przyjaźni kapłańskiej. Tutaj chciałbym 
wspomnieć trzech księży, z którymi 
się przyjaźnił na dobre i na trudne: 
ks. Stanisław Rząsa, którego uczynił 
wykonawcą testamentu, ks. Andrzej 
Majchrzak, wieloletni proboszcz i 
kustosz sanktuarium św. Anny, ks. Ja-
rosław Orkiszewski, dzisiejszy ekonom 
diecezjalny, dyrektor administracyjny 
diecezji. Ale też miał wiele szacunku 
i wiele wdzięczności dla obecnego 
proboszcza, ks. kanonika Andrzeja 
Sarny, za to, że tworzył mu warunki do 
życia emeryckiego, ale także znoszenia 
krzyża choroby i cierpienia.

Pogrzeb ks. Józefa Huzara odbył się w czwartek 12 stycznia

Około stu księży uczestniczyło we mszy świętej pogrzebowej w czwartek 12 stycznia

Arcybiskup Stanisław Budzik

Ksiądz Józef odszedł do Pana 
7 stycznia, tydzień po odejściu 
papieża Benedykta. Odprowadza-
my go na cmentarz także tydzień 
po pogrzebie papieża seniora. 
Papież była pasterzem Kościoła 
powszechnego. Ks. Józef Huzar był 
pasterzem parafi i. A parafi a jest 
najmniejszą, ale wręcz fundamen-
talną cząstką wielkiego Kościoła 
Chrystusowego.

Ks. Andrzej Juźko
dziekan dekanatu lubartowskiego

Przyszedł moment, kiedy Pan zadał 
mu pytanie: „Czy miłujesz mnie 
więcej, niżeli ci?”, kiedy przyszło 
cierpienie. A przychodziło na niego 
wiele cierpień. Przyszło to 1 listopada, 
kiedy ostatni raz razem z kapłanami 
lubartowskimi, na cmentarzu przy 
kaplicy, przy której spoczną jego 
szczątki, odprawiliśmy wspólnie 
ostatnią mszę świętą. Następnego 
dnia powiedziałem na mszy: módlmy 
się za ks. Józefa Huzara, który jeszcze 

wczoraj z nami celebrował Eucharystię, a dziś leży w szpitalu. I już nie wrócił do 
Ołtarza Pańskiego. „Czy miłujesz mnie więcej?” - to pytanie zadał mu nasz Pan, 
kiedy był już w naszym Hospicjum św. Anny w Lubartowie i coraz mniej patrzył 
na twarze kapłanów posługujących tam, lekarzy, a coraz więcej patrzył w niebo.

Tysiące wiernych odprowadziły ks. Józefa Huzara na cmentarz parafi alny

Tomasz Prażmo
były przewodniczący Rady Parafialnej

Księże Józefi e, dziękuję Ci, że byłeś oso-
bowością, a nie osobistością. Pomimo 
tego, że byłeś kanonikiem, wicedzie-
kanem, dziekanem, to nade wszystko 
byłeś proboszczem i tak wszyscy się 
do Ciebie zwracaliśmy: nasz proboszcz. 
Przez te wszystkie lata bardzo rzadko 
widziałem Ciebie w szatach kanonika, 
ale w zwykłej sutannie. I chociaż ta 
osobowość czasem była trudna, i 
ta osobowość powodowała czasem 
różne pytania, to mimo wszystko ta 

osobowość spowodowała, że tu jesteśmy, że nie zapomnieliśmy.Ks. Andrzej Sarna
proboszcz parafii Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy

Księże emerycie - tak zwracaliśmy 
się do Ciebie. Zawsze powtarzali-
śmy, że jak emeryt jest w rodzinie 
bardzo potrzebny, to bardzo jest 
nam potrzebny emeryt w parafi i 
i na plebanii. Za to dziękujemy, 
składamy serdeczne Bóg zapłać. 
Mówimy: do zobaczenia, tam, w 
innej rzeczywistości.
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B
ogu dziękuję za dar życia, 
który otrzymałem od ro-
dziców Emilii i Tadeusza, 

za łaskę chrztu świętego oraz za 
łaskę powołania kapłańskiego.

Po ukończeniu szkoły podstawowej przez dwa lata 
uczyłem się w �Biskupiaku�, który został rozwiąza-
ny. Przez jeden rok chodziłem do Liceum Ogólno-
kształcącego w Tomaszowie Lubelskim, gdzie 

uczyłem się w jednej klasie 
z późniejszym biskupem 
Mieczysławem Cisło. 

Po ukończeniu szkoły średniej w 1964 r. wstąpiłem 
do Wyższego Seminarium Duchownego w Lublinie. 
Pochodzę z paraÞ i Dzierążnia, ale ochrzczony byłem 
w paraÞ i w Wożuczynie. Duży wpływ na moje powo-
łanie miał ks. proboszcz Wiktor Korsa i ks. Edward 
Blacha, były wikariusz z paraÞ i w Dzierążni. W 1970 r. 
otrzymałem święcenia kapłańskie z rąk ks. biskupa Piotra 
Kałwy. Po święceniach kapłańskich otrzymałem nomina-
cję na wikariusza do paraÞ i Baranów, gdzie zajmowałem 
się odnawianiem kościoła, na co wyraził zgodę ks. proboszcz 
Stefan Kędzierski. W paraÞ i w Baranowie pracowałem 
cztery lata. Z paraÞ i Baranów zostałem skierowany do pa-
raÞ i w Annopolu, gdzie proboszczem był ks. Władysław 
Kieszek. W tym czasie w Annopolu funkcję admini-
stratora pełnił ks. Antoni Bezpalko, który po śmierci ks. 
Kieszko został proboszczem parafii w Annopolu.

Po pięciu latach pracy w Annopolu w 1979 r. zostałem 
skierowany do pracy w parafii św. Franciszka w Kra-
snymstawie, gdzie proboszczem był ks. Prałat Piotr Ki-
mak. Po trzech latach pracy w Krasnymstawie zostałem 
przez ks. arcybiskupa Bolesława Pylaka 

skierowany do parafii św. Anny 
w Lubartowie, 

gdzie miałem założyć nową parafię i budować obiekty 
sakralne. Potrzebę utworzenia nowej parafii widział ks. 
proboszcz parafii św. Anny i dziekan dekanatu lubar-
towskiego, ks. Andrzej Tokarzewski. Pierwsze miesią-
ce pobytu w Lubartowie były dla mnie trudne. Szuka-
nie działki pod obiekty sakralne przychodziło z trudem. 
Ale w końcu właściciele trzech działek wyrazili zgodę 
na sprzedaż działek i po ich zakupie dwie działki zostały 
przekazane za darmo. Przystąpiłem do załatwiania po-
zwoleń na budowę obiektów sakralnych. Prace z poszuki-
waniem działek i dokumentacją trwały długo, ale w końcu 
parafia jako samodzielny ośrodek duszpasterski otrzymała 

pozwolenie i zrobiono dokumentację na budo-
wę kościoła, plebanii i kaplicy. Te prace 

nadszarpnęły moje zdrowe, w związku 
z tym kilkakrotnie znalazłem się 

w szpitalu. Budowa i problemy 
zdrowotne czasami odbijały się 

na nerwowym załatwiani in-
teresantów w kancelarii i w 
kościele. 

Za moją postawę przepraszam paraÞ an 
i gości, proszę o wybaczenie. 

Do Lubartowa zostałem skierowany w 1982 r. i w czasie mo-
jego pobytu miałem myśli o odejściu z paraÞ i. Dziękuję ks. arcybi-
skupowi Bolesławowi Pylakowi za obdarowanie mnie zaufaniem, 
gdy skierował mnie do pracy w Lubartowie i za wszystkie godno-
ści kapłańskie, jakie od niego otrzymałem. Dziękuję wszystkim 
biskupom, których Bóg postawił na mojej drodze. Ks. bisku-
powi Piotrowi Kałwie za udzielenie mi święceń kapłańskich, 
za pierwsze nominacje. Dziękuję ks. biskupowi Mieczysławowi 
Cisło, mojemu koledze z rocznika święceń za pomoce duszpaster-
skie w pracy kapłańskiej, za modlitwę, odwiedziny w szpitalu, za 
troskę o mnie. Dziękuję ks. biskupowi Ryszardowi Karpińskie-
mu, ks. biskupowi Arturowi Mizińskiemu oraz ks. biskupowi 
Józefowi Wróblowi za interesowanie się moim zdrowiem i posługą 
w paraÞ i Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Lubartowie.

Dziękuję ks. arcybiskupowi Józefowi Życińskiemu za kon-
sekrację kościoła w Lubartowie w czasie mojej posługi w para-
Þ i. Bóg zapłać ks. arcybiskupowi Stanisławowi Budzikowi za 
życzliwość i ciepłe słowa skierowane do mnie w czasie wizytacji 
biskupiej i w czasie jubileuszy pontyÞ kalnych 15-lecia konsekracji 
kościoła, 25-lecia powstania samodzielnego ośrodka duszpaster-
skiego i 30-lecia powstania paraÞ i oraz za wyrażenie zgody na 
pozostanie w paraÞ i po moim odejściu na emeryturę w 2015 r. 
W gorącej i wdzięcznej modlitwie 

polecam Bogu ks. prałata Andrzeja 
Tokarzewskiego, 

który mnie sprowadził do Lubartowa, prosząc ks. arcybiskupa 
Bolesława Pylaka o nominację dla mnie, bym utworzył paraÞ ę 

i budował nowe obiekty. Dziękuję księżom wikariuszom, z któ-
rymi przez 33 lata pracowałem w paraÞ i, a było ich trzydziestu 
trzech. Dziękuję księżom, zakonnikom i zakonnicom pochodzą-
cym z paraÞ i Matki Bożej Nieustającej Pomocy, a było dzie-
więtnastu duchownych i czternaście sióstr zakonnych. Dziękuję 
księżom, z którymi współpracowałem w dekanatach puławskim, 

zaklikowskim, krasnostawskim, lubartowskim, z którego póź-
niej powstał dekanat michowski i czemiernicki. Dziękuję moim 
rodzicom, Emilii i Tadeuszowi i rodzeństwu, Ryszardowi, 
Marii i ZoÞ i za modlitwę i wszelką pomoc w pracy kapłań-
skiej. Dziękuję paraÞ anom za pomoc w budowie obiektów 
sakralnych w Lubartowie, kaplicy w Wólce Rokickiej, 
utworzeniu paraÞ i w Łucce, oraz za wszelkie dobro, jakie 
od paraÞ an doświadczyłem. Bóg zapłać murarzom i pra-
cownikom, którzy przez kilka lat budowali te obiekty. 

Dużo paraÞ an poświęciło wiele dni 
pracy społecznej. 

Pan Zygmunt przy kościele przepracował około 200 dni. 
Bóg zapłać wspólnotom paraÞ alnym, które powstały w para-
Þ i, które z wielkim zaangażowaniem służyły Bogu i ludziom 

w paraÞ i. Na ręce pani Genowefy składam serdeczne podzię-
kowanie wspólnocie Legionu Maryi za modlitwę w czasie moich 
pobytów w szpitalu. Dziękuje władzom miasta, gminy i powiatu, 
dyrektorom szkół i nauczycielom za wieloletnią współpracę. Gorą-
co dziękuję ks. Andrzejowi Majchrzakowi i ks. Stanisławowi 
Rząsie za wieloletnią piękną współpracę w Lubartowie, a zwłasz-
cza w chwilach, kiedy miałem problemy, byli zawsze ze mną.

Dziękuję rodzinie zmarłych ZoÞ i Gołęberskiej i Ewie Marzec, 
dziękuję żyjącym, a zwłaszcza Marii i Zdzisławowi Malesa 
i ich dzieciom za opiekę w czasie choroby. Pani Marii dziękuję 
za pisanie kroniki i prowadzenie strony internetowej. Dziękuję 
rodzinie Marii i Stanisławowi Zarzyckim z ubieranie kaplicy, 
a później kościoła. Dziękuję paniom pracującym na plebanii. 
Dziękuję ks. Piotrowi Stańczakowi jako mojemu pierwszemu 
następcy za wożenie do szpitala i za opiekę na plebanii. Dziękuję 
ks. Andrzejowi Sarnie za opiekę na plebanii, wyżywienie i wy-
tworzenie dobrej atmosfery na plebanii. Dziękuję pracownikom, 
kościelnym, organistom, katechetom, ministrantom, scholi, sza-
farzom i lektorom. 

Wszystkim dziękuję za służbę Bogu 
i za dobro wyświadczone.

Lekarzom, pielęgniarkom, farmaceutom i całej służbie zdrowia 
z Lubartowa, Lublina i Warszawy za opiekę i pomoc w po-
wrocie do zdrowia. W razie mojej śmierci proszę o pochowanie 
mnie w grobowcu kapłańskim nad ks. prałatem Andrzejem To-
karzewskim, jeśli będzie to możliwe. W czasie mojego pogrzebu 
proszę paraÞ an o oÞ arowanie za mnie komunii świętej. Do wy-
konania mojego testamentu upoważniam ks. Stanisława Rząsę. 
Jeszcze raz na koniec moich słów przepraszam wszystkich za zło, 
które ode mnie doświadczyli. Za dobro, miłość i życzliwość ser-
decznie dziękuję. 

Dziękuję za wszelkie dobro, 
jakiego od paraÞ an doświadczyłem

Ks. Józef Huzar

Testament ks. Józefa Huzara:

Testament został odczytany podczas mszy pogrzebowej. Tytuł i śródtytuły pochodzą od redakcji

Ks. Józef Huzar
22.12.2020 r. 

eprasa.pl 1873241e71



Wspólnota       
17 stycznia 2023 r.6
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LUB

ZNAJDŹ PRACĘ ZE WSPÓLNOTĄ (PUP ŁĘCZNA)

Budżet Lubartowa nie został 
uchwalony od razu. Za pierwszym 
razem nie udało się, bo radna Maria 
Kozak z klubu PiS nie mogła być na 
sesji z powodów zdrowotnych, rad-
ny Grzegorz Siwek z tego samego 
klubu wstrzymał się od głosu - PiS 
należy do popierającej burmistrza 
koalicji. Padło więc tylko 9 głosów 
za przyjęciem uchwały budżetowej, 
10 było przeciw.

Na poniedziałkowej sesji Rady 
Miasta, 9 stycznia, byli już wszyscy 
radni. 

Tomasiak: budżet jak 
nieudana choinka

Radni opozycyjni budżet kryty-
kowali. 

- Ten dokument przypomina tę 
nieszczęsną choinkę, którą usta-
wiono przed ratuszem i stara się 
udawać, że jest drzewkiem świą-
tecznym. Ten budżet jest karyka-
turą budżetu. Dużo rozmawialiśmy 
o zakupie wiaty przystankowej za 
50 tys. zł we wsi Łucka. Okazuje się, 
że 50 tys. zł na wiatę przystankową 
nadal znajduje się w tym budżecie. 
Czyli ta nieudana bombka wisi na 
tej choince. 60 tys. zł na dokumen-
tacje wentylację w SP 1. Poprzedni 
wykonawca miał to wykonać, nie 
wykonał. Zamiast egzekwować od 
osób, które dopuściły, że ta wen-
tylacja nie jest wykonana, co się 
robi? Wpisuje się dokumentację, 
żeby błędy popełnione, jeśli chodzi 
o termomodernizację SP 1, były 
naprawione nowymi wydatkami - 
wytykał radny Jacek Tomasiak. 

Co z IV okręgiem

- Nie ma żadnej wykonanej ulicy 
z prawdziwego zdarzenia w okręgu 
nr IV - dopominał się o inwestycje 
w swoim okręgu radny Teodor Czu-
backi z klubu Wspólnota Lubar-
towska. 

Projektu uchwały broniła radna 
Beata Pasikowska z klubu PiS, z tego 
samego okręgu co radny Czubacki.

- W tym budżecie może jest 
mniej chodników w naszym okrę-
gu, ale poprzednie budżety były 
bardzo hojne. Nasz okręg wygląda 
bardzo ładnie, jest to też zasługą 
pana prezesa spółdzielni mieszka-
niowej. Jest tam osiedle, które się 
rozrasta, ale jest fair zająć się star-
szymi osiedlami, które długo cze-
kają na chodniki. Bardzo ważne są 
inwestycje w szkoły, to, co robimy 
w SP 3, bardzo mało wybrzmiewa. 
Podwoiliśmy ilość szafek, zrobili-
śmy toalety, więc trochę inwestycji 
w naszym okręgu jest - mówiła. 

Po dyskusji 11 osób zagłosowa-
ło za przyjęciem budżetu (radni 
z klubów Wspólny Lubartów i PiS), 
10 było przeciw (radni z klubów 
opozycyjnych - Wspólnota Lubar-
towska i Koalicja Obywatelska oraz 
dwoje radnych niezrzeszonych).

Po poprawkach dochody budże-
tu wynoszą 104.9 mln zł, wydatki 
111,6 mln zł.

Z fontanny na dach
W stosunku do budżetu propo-

nowanego na grudniowej sesji zaszły 
pewne zmiany. M.in. 250 tys. zł pro-
ponowane pierwotnie na przebudo-
wę fontanny przeznaczono na mo-
dernizację dachu nad targowiskiem 
miejskim. Ponieważ w listopadzie 
radni nie podnieśli podatków, bur-
mistrz w pierwotnej propozycji 
wykreślił z budżetu budowę placu 
zabaw i siłowni plenerowej na os. 
ks. Popiełuszki. Miasto pozyskało 
jednak środki zewnętrzne, w gło-
sowanej uchwale przywrócono tę 
inwestycję za 400 tys. zł. Lubartów 
otrzymał 3,3 mln zł z funduszy 
norweskich, dzięki temu przystąpi 
do zadania �Lubartów dla klimatu 
- termomodernizacja II LO�.

Marcin Kusyk

Lubartów ma wreszcie budżet. 
Rodził się w bólach

Planowana inwestycja Kwota

Budowa infrastruktury technicznej strefy gospodarczej - uzbrojenie 
terenów inwestycyjnych, budowa drogi bocznej ul. Nowodworskiej i 
ul. Koźmińskiego

1,05 mln zł + 50 tys. zł, 4,9 
mln zł z Polskiego Ładu

Przebudowa ul. Parkowej od skrzyżowania z ul. Akacjową w stronę 
wschodnią, ul. Akacjowej do Solbetu, ul. Królowej Jadwogi, Miwszka 
I, Jana III Sobieskiego

438,7 tys. zł, 6,9 mln zł z 
Polskiego Ładu

Opracowanie dokumentacji na budowę dróg 200 tys. zł

Zakup wiaty przystankowej przy ul. Lubelskiej 50 tys. zł

Zakup nieruchomości 1 mln zł

Budowa grobów i infrastruktury na cmentarzu komunalnym 400 tys. zł

Dokumentacja przebudowy wentylacji w SP 1 60 ty.s. zł

Modernizacja łazienek w SP 1 362,8 tys. zł

Modernizacja łazienek w SP 3 50 tys. zł

Zakup kotła warzelnego dla II LO 25 tys. zł

Zakup hydrantów dla SP 4 12 tys. zł

Rozbudowa monitoringu 250 tys. zł

Program ograniczania niskiej emisji 100 tys. zł

Budowa oświetlenia drogi bocznej ul. Żeromskiego 50 tys. zł

Budowa oświetlenia dróg i przejść dla pieszych 200 tys. zł

Budowa placu zabaw i siłowni na os. Popiełuszki 400 tys. zł

Budowa placu zabaw w parku miejskim 400 tys. zł

Modernizacja dachu na targu miejskim 250 tys. zł

Przebudowa szaletu publicznego 29,5 tys. zł + 128,3 tys. zł

Budowa budynku mieszkalnego z salą sportową i sklepem socjalnym 399 tys. zł

Rozbudowa instalacji fotowoltaicznej (MOSiR, SP 1, SP 4) 400 tys.

Zaprojektowanie i budowa pumptracku przy ul. Mucharskiego 152,3 tys. zł + 557,2 tys. zł

Inwestycje z udziałem środków UE i innych zewnętrznych (plan na 
2023 r.)

Budowa kanalizacji deszczowej i dróg w osiedlu 3 Maja 149 tys. zł (budżet miasta)

Budowa parkingu i stacji ładowania pojazdów elektrycznych 100 tys. zł (budżet miasta)

Cyfrowa gmina 55 tys. zł budżet miasta, 
401,3 tys. zł z UE

Lubartów dla klimatu - Termomodernizacja II LO 56,9 tys. zł z budżetu 
miasta, 2,5 mln zł z budżetu 
państwa, 3,1 mln zł z UE

Rozświetlony Lubartów 42,8 tys. zł z budżetu 
miasta, 95,9 tys. zł z UE

Skorzystanie z toalety kosztu-
je 2 zł.

Od 10 stycznia można korzy-
stać z toalety miejskiej w Rynku 
II.

- Nowe ściany, posadzki, in-
stalacje, armatura, okna i drzwi 
� to tylko niektóre z elementów. 

Oddzielna część dla pań i panów 
oraz toaleta dla osób niepełno-
sprawnych. Do tego prysznic 
i przewijak dla dzieci. Wszyst-
ko w najwyższym standardzie 
i ogrzewanych - chwali się Urząd 
Miasta wyremontowanym sza-
letem. Budynek ma odnowioną 

elewację, korzystanie z toalety 
kosztuje 2 zł. 

- W przedsionku zamontowa-
na jest też kamera monitoringu 
- informuje Urząd Miasta. Jak 
wyjaśniał na sesji Rady Miasta 
naczelnik Piotr Turowski z UM - 
jest ona zamontowana w celach 

administracyjnych. Rzecznik 
urzędu Łukasz Chomicki do-
daje, że monitoring ma pełnić 
rolę prewencyjną i zapobiegać 
wandalizmowi. Obejmuje tylko 
wejście do toalety.

Marcin Kusyk

Szalet w Lubartowie już czynny. 
Nie bój się kamery w przedsionku!

Szalet w Rynku II wreszcie działa Tak toaleta wygląda w środku

Zawód. Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Monter – konserwator sieci telekomuni-
kacyjnej, Milejów

1 3 500,00 zł u

Kursant (policjant) Łęczna/ KWP 1 4 100,00 zł u

Operator maszyn CNC/ Frezer CNC, 
Łęczna/ Malinex

1 3 490,00 zł u

Kierowca (przewóz osób) Jaszczów/ 
Zakład Aktywności Zawodowej

1 3 500,00 zł u

Robotnik budowlany, Jaszczów 1 3 490,00 zł u

Kierowca, Podzamcze/ Środowiskowy 
Dom Samopomocy

0,5 1 745,00 zł u

Technik usług kosmetycznych, Łęczna 1 3 490,00 zł u

Przedstawiciel handlowy, Łęczna/ 
GREINPLAST PLUS

1 3 600,00 zł u

Pracownik gospodarczy, Rogóźno/ 
Ośrodek Medyczny DMP

1 3 490,00 zł u

Pedagog, Podgłębokie/ MOW 41 zł/godz. z

Operator spycharki/ koparki, Podgłębo-
kie/ TRANS -MAJ

1 5 000,00 zł u

Robotnik do prac ciężkich, Łęczna/ ZDP 1 3 300,00 zł u

Kierowca autobusu szkolnego, Nadrybie 
Dwór

0,5 2 100,00 zł u

Psycholog -specjalista, Podgłębokie/ 
MOW

41 zł/godz. z

Cieśla szalunkowy, Ziółków 1 3 490,00 zł u

Kierowca autobusu, Trębaczów/ Łęcz 
-Trans

1 5 000,00 zł u

Mechanik autobusów, Trębaczów/ Łęcz 
-Trans

1 5 500,00 zł u

Księgowy, Spiczyn/ NAJ-POL-TRADE 1 3 500,00 zł u

u - umowa o pracę

z - umowa zlecenie

10 stycznia, około godziny 
22 policjanci z policji w Mile-
jowie w miejscowości Łysołaje 
zatrzymali do kontroli drogowej 
pojazd Seat Toledo. Za kierowni-
cą siedział 30-letni mieszkaniec 
Lublina. Był nerwowy. Mundu-
rowi, podejrzewając, że ma coś 
do ukrycia, sprawdzili wnętrze 
auta. W kieszeni fotela znaleźli 
dwa woreczki foliowe z zawar-
tością białego proszku. Było tam 
ponad 70 gramów narkotyków.

30-latek usłyszał zarzut po-
siadania znacznej ilości narkoty-
ków. Został aresztowany.

(McM)

Powiat łęczyński: 
Kontrola drogowa 
zakończona aresztem

30-latek usłyszał zarzut posiadania 
znacznej ilości narkotyków

Zawód. Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Robotnik polowy, Ochoża 22,8 zł/ godz.

Kucharz – instruktor, Kock/ Zakład 
Aktywności Zawodowej

1 3 800,00 zł u

Pracownik fi zyczny magazynu chłodni, 
Lubartów/ AGROLUBARTÓW

22,8 zł/ godz. z

Kasjer – sprzedawca, Marcinów/ DINO 1 3 110,00 zł u

Nauczyciel praktycznej nauki zawodu – 
kucharz, Lisów/ Woźniak

1 3 500,00 zł u

Pracownik produkcji w piekarni, Łucka 
Kol.

1 5 400,00 zł u

u - umowa o pracę

z - umowa zlecenie

Beata Pasikowska, radna
W tym budżecie może jest mniej chodników w 
naszym okręgu, ale poprzednie budżety były 
bardzo hojne. Nasz okręg wygląda bardzo ładnie

Teodor Czubacki, radny
Nie ma żadnej wykonanej ulicy z prawdziwego 
zdarzenia w okręgu nr IV
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�Wydarzyło się na 
zamku w Janowcu� to 
tytuł książki dla dzie-
ci, mającej promować 
nadwiślańską miejsco-
wość. Pomysłodawcą 
i wydawcą publikacji 
jest mieszkaniec gminy, 
a zarazem radny powia-
towy Łukasz Skowyra 
wraz z żoną.

To kolejny pomysł Łukasza 
Skowyry na promocję rodzin-
nych stron. - Takich pomysłów 
mam sporo. Rok wcześniej opra-
cowaliśmy i wydaliśmy mapę 
turystyczną Janowca i okolicy. 
W każdym roku próbujemy wy-
konywać działania, które będą 
promowały Janowiec - przyznaje.

Skowyra rozsławia rodzinne 
strony także na niwie kulinar-
nej. Jesienią ubiegłego roku na 
naszych łamach informowali-
śmy również, że dania regional-
ne, serwowane przez rodzinną 
restaurację naszego rozmówcy 
zostały docenione w Poznaniu 
w konkursie �Nasze kulinarne 
dziedzictwo - Smaki Regionów�.

Przygotowanie ilustrowanej 
książki dla dzieci z legenda-

mi, które do tej pory krążą po 
miejscowości to inicjatywa 
rodzinna. - Jesteśmy stąd, pro-
wadzimy rodzinną restaurację. 
Zależy nam na tym miejscu, 
mamy tę miejscowość w sercu 
i chcemy ją promować. Dzięki 
takim publikacjom Janowiec 
na pewno będzie zapamiętany 
przez turystów - podkreśla Łu-
kasz Skowyra.

Dlaczego książka dla dzieci? 
Jak tłumaczy radny powiato-
wy okolice Janowca, chociażby 
z uwagi na sąsiedztwo parku 
rozrywki Magiczne Ogrody, jest 
chętnie odwiedzany właśnie 
przez rodziny z dziećmi. - Sami 
mamy dzieci w wieku 5 i 7 lat, 
dlatego wspólnie taką publika-
cję stworzyliśmy - mówi Łukasz 
Skowyra.

W opracowaniu treści oprócz 
pana Łukasza brała udział także 
jego żona - Magdalena. Z kolei 
ilustracje przygotowała również 
mieszkanka gminy Janowiec - 
przyjaciółka rodziny - Magdale-
na Skowyra.

Sama książka pojawiła się 
w połowie ubiegłego roku ma 
ok. 20 stron. Młody czytelnik 
może w niej zapoznać się z dwo-
ma opowiadaniami, ściśle zwią-
zanymi z Janowcem i jego histo-

rią - Legendą o Czarnej Damie 
i Kim był halabardnik? 

Publikację na razie można na-
być tylko w restauracji �Czarna 
dama�.

- Pracujemy nad tym, aby 
poszerzyć dystrybucję, żeby np. 
można było kupić ją na Zamku 
w Janowcu - zapewnia Łu-
kasz Skowyra.

- Ważne jest 
to, żeby pokazać 
osobom, które tu 
przyjeżdżają, że 
mamy swoją historię 
i żeby dzięki temu 
ten Janowiec gdzieś 
w głowie został 

i żeby wrócić, a przynajmniej 
wiedzieć, gdzie to jest - dodaje 
nasz rozmówca. 

Na tym nie koniec. Miesz-
kaniec gminy Janowiec ma już 

kolejny pomysł.
- Planujemy także przygoto-

wać kolorowanki - uchyla rąbka 
tajemnicy.

Marta Pietroń
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- Planujemy także przygoto-
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tajemnicy.

Marta Pietroń

W dalszym ciągu 
nie zapadł wyrok 
w sprawie byłego 
burmistrza Kazimie-
rza Dolnego, oskar-
żonego o prowadze-
nie auta w stanie 
nietrzeźwości. Kolej-
ny termin rozprawy 
sąd wyznaczył na 
styczeń. Od zdarze-
nia minęło już dwa 
lata.

Na początku stycznia 2021 
r. policjanci z posterunku 
w Kazimierzu Dolnym dosta-
li informację o samochodzie 
w rowie w tej samej miejsco-
wości. Gdy dotarli na miejsce, 
przy aucie nikogo nie było. 
Po sprawdzeniu okazało się, 
że właścicielem samochodu 
jest Andrzej P., burmistrz 
Kazimierza Dolnego poprzed-

niej kadencji, a jednocześnie 
nauczyciel w jednej ze szkół 
na terenie tejże gminy. Funk-
cjonariusze udali się do jego 
domu, gdzie zastali P. Badanie 
alkomatem wykazało, że męż-
czyzna ma dwa promile alko-
holu w organizmie. Wkrótce 
usłyszał zarzut prowadzenia 
auta w stanie nietrzeźwości. 
Nie przyznał się do zarzuca-
nych mu czynów. 

Proces miał ruszyć latem 
2021 r., ale już na pierwszej 
rozprawie adwokat Andrzeja 
P. przedstawił zaświadczenie 
lekarskie, stwierdzające, że ze 
względu na stan zdrowia jego 
klient nie może wziąć udziału 
w postępowaniu procesowym 
i zawnioskował o odroczenie 
rozprawy. Sędzia przychyliła 
się do jego wniosku i wyzna-
czyła kolejny termin - na paź-
dziernik. 

Wtedy w sądzie znów poja-
wił się tylko pełnomocnik P. 
Ponownie przestawił sądowi 
zaświadczenia lekarskie o sta-

nie zdrowia byłego samorzą-
dowca, z których wynikało, 
że do końca grudnia Andrzej 
P. nie jest zdolny do uczestni-
ctwa w postępowaniach sądo-
wych. Sędzia Joanna Chimosz 
wyznaczyła trzeci już termin. 

Dopiero w styczniu ubie-
głego roku oskarżony były 
samorządowiec pojawił się 
na sali obrad, nie przyznał się 
do zarzucanych mu czynów 
i złożył obszerne wyjaśnienia. 
Wynika z nich, że feralnego 
dnia z pomocą znajomych 
porządkował swoją posesję. Po 
skończonej pracy przygoto-
wał posiłek - grill, do którego 
podał alkohol. Wypił z resztą 
dla towarzystwa. Jednak, gdy 
jeden z jego kolegów prze-
wrócił się, z pomocą drugie-
go wsadził go do samochodu 
i odwiózł go do domu. Potem 
postanowił odwieźć drugiego 
kolegę. Wtedy pojawiły się 
kłopoty z samochodem, zgasł 
silnik, a przy próbie ruszenia 
pojazd ześliznął się do rowu. 

Były samorządowiec wysłał 
swojego kompana do domu, 
sam włączył światła awaryjne 
i poszedł do siebie, by wezwać 
pomoc. Auto pomogli mu 
zholować znajomi. Gdy wró-
cił po samochód, wokół niego 
kręcili się inni ludzie i gdzieś 
telefonowali. Po powrocie do 
domu Andrzej P. zapropono-
wał alkohol znajomym, któ-
rzy pomogli mu z autem. Sam 
także wypił. Potem w jego 
domu pojawiła się policja. 

Jak informuje sędzia Marek 
Szociński-Klein, zastępca pre-
zesa Sądu Rejonowego w Pu-
ławach, do tej pory w sprawie 
były wywoływane dwie opinie 
biegłych, m.in. biegłego le-
karza sądowego. Kolejna roz-
prawa została wyznaczona na 
styczeń.

Marta Pietroń

Sprawa byłego burmistrza Kazimierza 
Dolnego dalej na wokandzie

Nie udało się uratować 
życia 33-latka potrąco-
nego przez bmw. Męż-
czyzna zmarł w szpitalu.

9 stycznia ze wstępnych usta-
leń policji wynika, że 66-latek 
jadąc od miejscowości Krężnica 
Jara w kierunku ul. Janowskiej, 
na prostym, nieoświetlonym 

odcinku drogi, w terenie nieza-
budowanym, potrącił przodem 
pojazdu pieszego, który według 
relacji kierowcy znajdował się na 
środku jezdni i próbował przejść 
z jego prawej strony na lewą. 
Z  ustaleń policjantów wynika, 
że pieszy nie miał odblasków.

(McM)

Lublin: Tragiczny 
wypadek. Nie żyje 
pieszy potrącony 
przez auto

Nie udało się uratować życia 33-latka potrąconego przez bmw. Mężczyzna 
zmarł w szpitalu

To efekt współpracy 
puławskich kryminalnych 
i policjantów ze Świdnika. 
53-letni puławianin został 
zatrzymany na posesji zna-
jomej w gminie Mełgiew. 
TraÞ ł za kratki.

Mężczyzna został skazany 
przez sąd za oszustwa. Jednak 
do więzienia iść nie zamierzał, 
wyjechał za granicę i tam się 
ukrywał. Z tego powodu był po-
szukiwany dwoma listami goń-
czymi, wystawionymi przez Sąd 
Okręgowy w Lublinie i Sąd Rejo-
nowy w Puławach. Z ustaleń po-
licjantów wynikało, że wrócił do 
kraju i przebywa na terenie gmi-
ny Mełgiew. W sobotę 7 stycz-
nia udali się tam mundurowi 
z Puław i Świdnika. Początkowo 
kobieta, u której miał ukrywać 
się 53-latek, zaprzeczała, jako-
by przebywał w jej domu. Aby 
utrudnić funkcjonariuszom wej-
ście na posesję, wypuściła na nią 
dwa groźne psy. - Ostatecznie, 
w wyniku czynności służbowych 
funkcjonariuszy, poszukiwany 
mężczyzna wyszedł z mieszka-
nia. Został zatrzymany i traÞ ł 
do zakładu karnego. Spędzi tam 
najbliższe dwa lata, za popełnio-
ne w przeszłości oszustwa - in-
formuje kom. Ewa Rejn-Kozak, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Puławach.

Marta Pietroń

Poszukiwany 
dwoma listami 
gończymi 
w rękach 
policji

Łukasz Skowyra promuje Janowiec tym razem poprzez 
książkę dla dzieci z janowieckimi legendami. Wcześniej 
jego rodzinna fi rma wydała mapę okolicy, na której 
można znaleźć najciekawsze miejsca do odwiedzenia
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Po dwóch latach pracy 
na stanowisku wi-
ceprezydenta Puław 
prezydent Paweł Maj 
odwołał Beatę Kozik 
ze stanowiska. Kto ją 
zastąpi?

Koniec współpracy 
Maj-Kozik

Wiadomość o tym, że Beata 
Kozik nie będzie już pracować 
w urzędzie miasta jako zastęp-
czyni Pawła Maja, gruchnę-
ła jak grom z jasnego nieba 
we wtorkowe popołudnie 10 
stycznia. O niespodziewanej 
decyzji prezydenta mieszkań-
cy, ale także i urzędnicy, do-
wiedzieli się z jego wpisu na 
portalu społecznościowym. 

- W październiku 2020 roku 
na stanowisko mojego zastępcy 
powołałem Beatę Kozik. Dziś 
chcę jej serdecznie podzięko-
wać za wspólny czas owocnej 
pracy dla Puław. W trakcie 
ponad dwóch lat udało się zre-
alizować wiele cennych inicja-
tyw dla naszych mieszkańców. 
W związku ze zrealizowaniem 
powierzonych celów nasza 
współpraca dobiegła końca. 
Dziękuję i życzę dalszych suk-
cesów w życiu zawodowym - 
napisał Paweł Maj na swoim 
profilu. 

Tego samego dnia próbowa-
liśmy dodzwonić się do prezy-
denta, by zapytać o szczegóły. 
Nie odebrał telefonu ani nie 
oddzwonił. W środę spotka-
liśmy go osobiście podczas 
wydarzenia organizowanego 
w POK �Dom Chemika�. Pa-
weł Maj kategorycznie odmó-
wił komentarza w sprawie. 

Z odpowiedzi na pytania, 
jakie skierowaliśmy do urzędu 
miasta, wynika, że Beata Ko-
zik została odwołana z dniem 
10 stycznia i od 11 stycznia 
nie pełni funkcji wiceprezy-
denta Puław. 

- Powodem odwołania było 
zrealizowanie powierzonych 
przez Prezydenta Miasta ce-
lów współpracy, szczególnie 
tych zarządczych związanych 
z edukacją i spółkami miejski-
mi - odpisał nam Łukasz Ko-
łodziej, kierownik Wydziału 
Komunikacji Społecznej, Kul-
tury i Promocji w UM Puławy. 

Kto będzie czwartym 
zastępcą Pawła Maja?

Zanim Beata Kozik zaczęła 
piastować funkcję wicepre-
zydenta Puław, była radną 
z klubu prezydenta Maja. Gdy 
przyjęła propozycję bycia jego 
zastępczynią, jej miejsce w ra-
dzie zajął kolejny kandydat 
z największą liczbą głosów 
z listy - Kamil Zięcina. 

Kozik była już trzecim wi-
ceprezydentem w tej kadencji. 
Paweł Maj od początku zapo-
wiadał zmiany w tej kwestii 
i pozostawienie jednego swo-
jego zastępcy, zamiast dwóch, 
jak było to do tej pory. Po-
czątkowo na stanowisko to 
powołał Tadeusza Koconia, 
który pełnił tę funkcję za 
prezydentury Janusza Grobla. 
Następnie prawą ręką Maja 
został związany z PiS Paweł 
Szabłowski. Pracował w urzę-
dzie półtora roku. Pod koniec 
sierpnia 2020 r., po sesji ab-
solutoryjnej, podczas której 
radni PiS zagłosowali przeciw 
udzieleniu prezydentowi wo-
tum zaufania, został odwoła-
ny. To zakończyło nieformal-
ną koalicję Maja z Prawem 
i Sprawiedliwością. W paź-
dzierniku gabinet wiceprezy-
denta zajęła Beata Kozik. Kto 
ją zastąpi?

- Pani Wiceprezydent wyko-
rzystuje obecnie zaległy urlop 
i związana jest umową z urzę-
dem miasta do końca lutego. 
Z przyczyn proceduralnych, 
urząd unika dublowania sta-
nowisk, wobec czego do tego 
czasu nie zostanie zatrud-
niona osoba na wspomniane 
stanowisko. Po tym terminie, 
w przypadku podjęcia decyzji 
personalnych, zostaną one 
przekazane mieszkańcom - 
tłumaczy Łukasz Kołodziej. 

Jak przyznała w rozmowie 
z jednym z lokalnych portali 
była już wiceprezydent, sama 
była zaskoczona decyzją pre-
zydenta, jednak deklaruje 
chęć dalszej pracy na rzecz 
miasta. 

Mieszkańcy: 
Niezrozumiała decyzja

Na reakcję mieszkańców, 
czy samorządowców długo 
nie trzeba było czekać. Pod 
postem prezydenta Pawła 
Maja zawrzało. Internauci nie 

kryli zaskoczenia i niezrozu-
mienia dla jego decyzji. O by-
łej już jego współpracownicy 
wypowiadali się w ciepłych 
słowach, określając mianem 
kompetentnej, stającej za-
wsze po stronie mieszkańców. 
Głos w sprawie zabrała także 
Przewodnicząca Rady Miasta 
Puławy. 

- Bardzo serdecznie dzięku-
ję Pani Beacie za współpracę. 
Nie zawsze miałyśmy takie 
samo spojrzenie na różne 
sprawy, ale zawsze mogłyśmy 
spokojnie porozmawiać, żeby 
wymienić argumenty. Szkoda. 
Życzę dużo pomyślności - na-
pisała Bożena Krygier.

- Pan Paweł Maj prezydent 
naszego miasta podejmuje 
wiele niezrozumiałych i groź-
nych dla naszego miasta decy-
zji. Dziś na starcie do nowego, 
bardzo trudnego roku odwołał 
swoją jedyną zastępczynię Pa-
nią Beatę Kozik. Skwitował Jej 
pracę dwoma słowami i po-
zorem uprzejmości. Dziękuję 
Pani wiceprezydent za próby 
naprawiania relacji z Radą 
Miasta i prowadzenie spraw 
realizowanych w obszarach 
Pani powierzonych. Wierzę, 
że ten czas i wysiłek nie był 
na marne - napisała z kolei 
była wieloletnia zastępczyni 
Janusz Grobla, a dziś radna 
Ewa Wójcik. 

Zaskoczenia decyzją prezy-
denta nie kryje również radny 
Mariusz Cytryński. 

- Staram się być osobą 
obiektywną w ocenie działań 
pana prezydenta. Jeżeli chodzi 
o tę decyzję, to na pewno jej 
nie podzielam. Nie znamy jej 
powodów - przyznaje i dodaje: 

- I na posiedzeniach komi-
sji, w których uczestniczę i na 
posiedzeniach rady miasta 
pani prezydent Beata Kozik 
była bardzo lojalna wobec 
pana prezydenta i często, kie-
dy pan prezydent zajmował 
jakieś stanowisko, bądź podej-

mował jakieś kontrowersyjne 
decyzje, to pani Kozik łago-
dziła stanowisko pana prezy-
denta, próbowała nam w po-
kojowy sposób wytłumaczyć, 
dlaczego została podjęta taka, 
a nie inna decyzja. 

Radny miejski, który często 
staje w obronie prezydenta, 
wskazuje również na nietrafio-
ną jego decyzję, podjętą już na 
początku kadencji, której skut-
ki teraz może odczuć miasto. 

- Od początku złą decyzją 
było to, że w obecnej kaden-
cji jest jeden wiceprezydent. 
Teraz pan prezydent musi sam 
ręcznie sterować miastem, 
chyba że przekaże więcej 
kompetencji kierownikom wy-
działów oraz prezesom miej-
skich spółek. Rozumiem, że 
miał takie prawo (odwołania 
wiceprezydent - przyp. red.), 
ale to może być ze szkodą dla 
naszego miasta. Chyba że bar-
dzo szybko zostanie powołany 
nowy wiceprezydent - mówi 
Mariusz Cytryński. 

Na tę decyzję z pewnością 
z niecierpliwością czekają 
i urzędnicy i radni, a także 
mieszkańcy. Czy Paweł Maj 
ponownie sięgnie po radnego 
ze swojego klubu?

- Moim zdaniem pan pre-
zydent jest obecnie w bardzo 
trudnej sytuacji. Trudno bę-
dzie znaleźć kogoś na jeden 
rok. Trzymajmy kciuki za 
pana prezydenta, żeby udało 
mu się znaleźć dobrego, odpo-
wiedzialnego kandydata, któ-
ry podjąłby się tego zadania 
dla dobra naszego miasta - ko-
mentuje Mariusz Cytryński.

Marta Pietroń

Trzęsienie ziemi w puławskim ratuszu. 

Wiceprezydent odwołana

Tadeusz Kocoń, wiceprezydent Puław
listopad 2018 - luty 2019
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Paweł Szabłowski, wiceprezydent Puław
marzec 2019 - sierpień 2020

Fo
t.K

am
il 

W
ąs

ik

Beata Kozik, wiceprezydent Puław
październik 2020 - styczeń 2022

Paweł Maj, prezydent Puław 
odmówił komentarza do swojej 
decyzji o odwołaniu Beaty Kozik ze 
stanowiska wiceprezydent
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Mariusz Cytryński, miejski radny

Moim zdaniem pan prezydent jest 
obecnie w bardzo trudnej sytuacji. 
Trudno będzie znaleźć kogoś na 
jeden rokFo

t.K
am

il 
W

ąs
ik

Choroby układu odde-
chowego nie odpuszcza-
ją, a szczególnie nara-
żone są na nie dzieci. 
W województwie lubel-
skim na 648 wszystkich 
miejsc przeznaczonych 
dla dzieci w szpitalach 
ponad pół tysiąca jest 
zajętych.

Mnóstwo dzieci w Polsce 
choruje obecnie na grypę, wirus 
RSV oraz inne infekcje układu 
oddechowego. Nie inaczej jest 
w województwie lubelskim. 
W regionie w systemie ochrony 
zdrowia mamy 648 łóżek prze-
znaczonych dla dzieci. Według 
danych z wtorku, 10 stycznia, 
zajęte były 553 miejsca w szpi-
talach. 

Aż 360 z tych miejsc zaj-
mowały dzieci zmagające się 
z infekcjami. Najwięcej było 
chorych na grypę - 86 oraz wi-
rusa RSV - 82. Tylko dziewięć 
przypadków hospitalizacji było 
związanych z COVID-19. 88 
pacjentów było chorych na 
pozostałe infekcje. Pozostałych 
pacjentów zajmujących łóżka 
dla dzieci w województwie lu-
belskim było łącznie 228. 

- Po analizie dynamiki za-
chorowań widać lekki spadek. 
Już nie ma takiego dramatu, jak 
był jeszcze kilka czy kilkanaście 
dni temu - powiedział na wtor-
kowej konferencji prasowej Lech 
Sprawka, wojewoda lubelski. - 
Jesteśmy jednak przygotowani, 
gdyby zaszła potrzeba. Mamy 
deklarację, że system możemy 
rozszerzyć o 172 łóżka. Część 
z nich byłaby dostawkami lub 
wydzieleniem miejsc na innych 

oddziałach szpitali - dodał wo-
jewoda.

Jak podkreślił Lech Sprawka, 
dzieci starsze mogą być hospita-
lizowane na oddziałach dla osób 
dorosłych, jeżeli oczywiście jest 
na to zgoda ze strony rodziców. 

Trudna sytuacja jest choć-
by na Oddziale Pediatrycznym 
szpitala w Lubartowie, o czym 
informowaliśmy już na łamach 
�Wspólnoty Lubartowskiej�. 
Personel pracuje tam na najwyż-
szych obrotach. Czasem trzeba 
dostawiać łóżka dla kolejnych 
pacjentów.

- Od początku grudnia prawie 
nie mieliśmy dnia, w którym 
na naszym oddziale było mniej 
pacjentów, niż miejsc. Był mo-
ment, w którym hospitalizowali-
śmy 21 osób, a miejsc aktualnie 
jest 14. Po prostu dostawiliśmy 
łóżka w salach. Pracujemy na 
pełnych obrotach, często zo-
stajemy w pracy po godzinach. 
Przed grudniem też mieliśmy 
komplet na oddziale, ale rzadziej 
zdarzały się hospitalizacje ponad 
liczbę miejsc w oddziale - przy-
znaje lek. med. Jacek Kępa, szef 
lubartowskiej pediatrii. - Dawno 
nie było takiego szczytu zacho-
rowań w grudniu na grypę i RSV, 
jak w tym roku - dodaje specja-
lista.

Dominik Smagała

- Mamy deklarację, że system możemy rozszerzyć o 172 łóżka 
- zapewnia wojewoda

Ponad pół tysiąca szpitalnych 
łóżek zajętych przez dzieci. 

Chorują na grypę i RSV

W poniedziałek 9 stycznia 
na jednym z puławskich osiedli 
do dwóch nastolatków pod-
szedł obcy mężczyzna i grożąc 
przedmiotem przypominają-
cym broń, próbował zmusić 
ich do oddana mu pieniędzy. 
Nastolatkowie tłumaczyli, że 
nie mają przy sobie ani gro-
sza. Wtedy napastnik zagroził, 
że przestrzeli jednemu z nich 
kolano i zażądał, by przynieśli 
pieniądze wieczorem. Chłopcy 
powoli oddalili się od agresora, 
który jeszcze przez jakiś czas 
szedł za nimi. Gdy tylko dotarli 
do domu, zawiadomili policję. 
We wskazane przez nich miej-
sce udali się funkcjonariusze 
prewencji i kryminalni. - Szyb-

kie i profesjonalne działania 
pozwoliły na ustalenie, kim 
jest napastnik. Okazał się nim 
36-letni mieszkaniec Puław. 
Mężczyzna został zatrzyma-
ny przez funkcjonariuszy. Był 
agresywny i wulgarny oraz 
groził zabójstwem jednemu 
z policjantów. TraÞ ł do poli-
cyjnego aresztu - informuje 
kom. Ewa Rejn-Kozak, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Puławach. Mężczyzna 
usłyszał zarzut usiłowania do-
konania rozboju, wymuszenia 
rozbójniczego oraz gróźb. Sąd 
aresztował go na trzy miesiące. 
Grozi mu nawet 12 lat więzie-
nia.

Marta Pietroń

Chciał pieniędzy 
i straszył nastolatków 
przestrzeleniem kolana

Lech Sprawka
wojewoda lubelski

Po analizie dynamiki 
zachorowań  na 
grypę i RSV widać 
lekki spadek
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Starosta Tomasz Marzęda 
wziął pod lupę sprawę 
Pauliny i Tomasza Siko-
rów, którzy uważają, że 
w lubartowskim szpitalu 
omal nie doszło do usu-
nięcia zdrowego płodu. Po 
wysłuchaniu historii pary 
z gminy Kock pierwsze 
działania w tej sprawie 
podjął już Zarząd Powiatu 
Lubartowskiego. Tymcza-
sem reportaż o sprawie 
pokaże TVP.

Decyzje zapadły na wtorkowym 
posiedzeniu Zarządu Powiatu (Sta-
rostwo Powiatowe jest organem 
tworzącym szpital i nadzoruje 
jego funkcjonowanie). Jednym 
z tematów była sprawa Pauliny 
i Tomasza Sikorów z miejscowości 
Lipniak w gminie Kock. Tomasz 
Sikora spotkał się kilka dni temu 
ze starostą Tomaszem Marzędą 
i przedstawił z perspektywy swo-
jej oraz żony historię, której para 
doświadczyła w lubartowskim 
szpitalu. Oprócz tego Paulina 
i Tomasz Sikorowie złożyli skargę 

na Samodzielny Publiczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej w Lubartowie. 

Tymczasem we wtorek, 10 
stycznia, Zarząd Powiatu zdecydo-
wał, że skarga zostanie przekazana 
do Komisji Skarg i Wniosków przy 
Radzie Powiatu Lubartowskiego.

- Komisja ma swoje uprawnie-
nia. Może przeprowadzić kontrolę 
czy zlecić inne czynności - zazna-
cza Krzysztof Dudziński, rzecznik 
prasowy Starostwa Powiatowego 
w Lubartowie.

Kolejna decyzja to wystosowanie 
do dyrektora szpitala - Mirosława 
Makarewicza - pisma z wnioskiem 
o złożenie wyjaśnień związanych 
z przestrzeganiem procedur w tej 
konkretnej sprawie.

I po trzecie: zlecenie kontroli 
w szpitalu, którą mają wykonać 
pracownicy Starostwa Powiatowe-
go w Lubartowie. 

- Kontrola będzie dotyczyła 
kwestii tego, czy szpital dopełnił 
procedur w tej sprawie. Nie bę-
dziemy kontrolować dokumentacji 
medycznej, bo nie mamy do tego 
kompetencji - zaznacza Tomasz 
Marzęda. - Spotkanie z panem To-
maszem trwało ponad pół godziny. 
Poznałem jego punkt widzenia. Nie 

znam jeszcze relacji drugiej strony. 
Jeżeli potwierdzi się to, co powie-
dział pan Sikora, to sytuacja jest 
niepokojąca - dodał. 

Szpital nie ma sobie nic do 
zarzucenia

W artykule �W lubartowskim 
szpitalu omal nie doszło do usu-
nięcia zdrowego płodu? Lekarze 
orzekli, że płód jest martwy. A roz-
wija się prawidłowo� opisaliśmy hi-
storię pary z miejscowości Lipniak 
w gminie Kock. Będąca w ciąży 
Paulina Sikora w prywatnym ga-
binecie lekarki, która jednocześnie 
pracuje na Oddziale Ginekolo-
gicznym szpitala w Lubartowie, 
usłyszała wstrząsającą diagnozę: 
poronienie chybione, co oznacza 
obumarcie płodu w macicy, bez 
oznak wydalenia. 

Następnego dnia, już na Oddzia-
le Ginekologicznym szpitala w Lu-
bartowie, zupełnie inną diagnozę 
postawił dr Mohammad Suleiman. 
Po kolejnych badaniach, przepro-
wadzonych na Oddziale przez in-
nych lekarzy, ponownie stwierdzo-
no poronienie chybione. Według 
relacji Pauliny Sikory zapropono-

wano jej przyjęcie medykamentu 
mającego za zadanie oczyszczenie 
macicy. Kobieta, jak podkreśla, ka-
tegorycznie odmówiła. 

Obecnie ma za sobą kilkanaście 
tygodni zdrowej ciąży. Tymczasem 
SPZOZ wydał oświadczenie, z któ-
rego wynika, że szpital i jego leka-
rze nie mają sobie w związku z tą 
sprawą nic do zarzucenia. 

Sprawa zyskuje rozgłos

Po artykule o historii państwa 
Sikorów we �Wspólnocie� sprawą 
zainteresowały się inne media. 

Temat opisał �Super Express�, 
TVP 3 Lublin zrobiła o tej sprawie 
reportaż telewizyjny. Kolejny ma-
teriał o przypadku pary z gminy 
Kock przygotowała telewizja pub-
liczna. Zostanie on wyemitowany 
w programie �Magazyn Ekspresu 
Reporterów�. Na proÞ lu programu 
na facebooku opublikowano już za-
powiedź tego reportażu. 

- Usunęliby mi zdrowe dziecko 
- mówi przed kamerą Paulina Si-

kora. - A szpital uważa, że nic się 
nie stało. Że nie doszło do żadnego 
błędu - dodaje. 

- W naszym szpitalu nie doko-
nuje się aborcji! - zastrzega w ma-
teriale Wioleta Wojciechowska, 
rzeczniczka prasowa szpitala w Lu-
bartowie. 

Materiał będzie można obejrzeć 
we wtorek, 17 stycznia, o godz. 
21.40 w TVP 1.

Dominik Smagała

Obecnie Paulina Sikora ma za sobą kilkanaście tygodni zdrowej ciąży
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W naszym szpitalu nie dokonuje się 
aborcji! - zastrzega w materiale TVP 
Wioleta Wojciechowska, rzeczniczka 
prasowa szpitala w Lubartowie
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Tomasz Marzęda
starosta powiatu lubartowskiego

Jeżeli potwierdzi się to, co powiedział 
pan Sikora, to sytuacja jest niepokojąca

Za przekroczenie upraw-
nień skazani zostali po-
przedni burmistrz Bełżyc 
i jego zastępca, skarbnik 
gminy i naczelnik jedne-
go z wydziałów.

Proces toczył się ponad dwa 
lata. W miniony czwartek zapadł 
wyrok. Wszyscy samorządowcy 
zostali skazani, choć w części sąd 
uniewinnił dwóch z nich. Wyrok 
jest nieprawomocny.

Winni przekroczenia 
uprawnień

Skazani to Ryszard G. � były 
burmistrz Bełżyc z PSL, Mar-
cin O. � jego zastępca, Justyna 
P. � skarbnik gminy i Jarosław 
S. - naczelnik wydziału organi-
zacyjnego Urzędu Miejskiego 
w Bełżycach.

Do przestępczego procederu 
mieli dopuścić się pod koniec 
ubiegłej kadencji, a konkret-
nie na przełomie października 
i listopada 2018 roku. Śledczy 
zainteresowali się nimi po tym, 
jak obecna ekipa z PiS rządząca 
miastem złożyła zawiadomie-

nie do Prokuratury Rejonowej 
w Opolu Lubelskim. 

Efektem zakończonego 
śledztwa był skierowany do 
Sądu Rejonowego w Opolu Lu-
belskim akt oskarżenia. Cała 
czwórka oskarżona została 
o to, że działając wspólnie i w 
porozumieniu w celu osiągnię-
cia korzyści majątkowej, prze-
kroczyła swoje uprawnienia.

Samorządowcy przywłaszczyć 
mieli 26 kart podarunkowych na 
zakupy w sieci sklepów Media 
Markt. Karty były własnością 
Urzędu Miejskiego w Bełżycach. 
Magistrat otrzymał je od sieci 
Orange w ramach zawartego 
aneksu do umowy, a ich wartość 
wynosiła 13 tys.zł. Karty poda-
runkowe, choć były własnością 
urzędu, to nie zostały wpisane 

do gminnej ewidencji, przy-
właszczyć miało je natomiast 
ścisłe kierownictwo urzędu. 
Przy ich użyciu urzędnicy za-
kupić mieli sobie różne sprzęty 
elektroniczne. M.in. telewizor, 
aparat fotograÞ czny, telefony 
komórkowe, zasilacz, power 
bank. W sądzie utrzymywali, że 
w sposób legalny otrzymali kar-
ty podarunkowe. Miały one być 

formą nagrody przyznanej przez 
burmistrza. W te wyjaśnienia, 
że nagrody przyznane zostały 
zgodnie z prawem, sąd jednak 
nie uwierzył. Nie znalazły one 
potwierdzenia bowiem w do-
wodach. W aktach osobowych 
każdego z urzędników nie było 
żadnego dokumentu potwier-
dzającego, że takie nagrody 
zostały przez burmistrza w tym 
czasie przyznane. W ocenie sądu 
mienie należące do urzędu tra-
Þ ło do urzędników w sposób 
nielegalny. 

Sąd Rejonowy w Opolu Lubel-
skim, wydając wyrok, nie miał 
wątpliwości, że cała czwórka 
funkcjonariuszy publicznych, 
przywłaszczając karty podarun-
kowe, tym sposobem dopuściła 
się przekroczenia swoich upraw-
nień, czym działała na szkodę 
interesu publicznego. I za to każ-
dy z oskarżonych usłyszał wyrok 
skazujący � rok więzienia w za-
wieszeniu na rok oraz trzy tysiące 
złotych grzywny. Jak podkreślała 
na ogłoszeniu wyroku sędzia 
Anna Jaguś, to najłagodniejsza 
z możliwych kar, jaka mogła zo-
stać wymierzona. Co ważne sąd 
nie znalazł również podstaw do 

orzeczenia zakazu zajmowania 
stanowisk publicznych.

Sąd zobowiązał również sa-
morządowców do solidarnego 
zwrócenia na rzecz Urzędu Miej-
skiego w Bełżycach kwoty 13 tys.
zł. Nałożył też na nich obowiązek 
pisemnego informowania sądu 
co pół roku o przebiegu okresu 
próby. Każdy z nich ma też za-
płacić po 780 zł jako opłatę od 
wymierzonej kary. 

Uniewinnieni od fałszowa-
nia dokumentów

W akcie oskarżenia znalazły 
się jeszcze dwa zarzuty dla byłego 
burmistrza i kierownika wydzia-
łu organizacyjnego. Ryszard G. 
oskarżony został o to, że podro-
bił trzy zarządzenia burmistrza 
Bełżyc w celu użycia za auten-
tyczne w toku prowadzonego 
już postępowania. Jarosław S. zaś 
podrobione dokumenty miał zło-
żyć jako dowód w prowadzonej 
przez prokuraturę sprawie. Sąd 
uniewinnił ich od tych zarzutów, 
nie znajdując podstaw do skaza-
nia.

Agnieszka Ciekot

Osądzili w Opolu Lubelskim samorządowców zza miedzy. 
Kary najniższe z możliwych

Do przestępczego procederu miało dojść w okresie od 5 października do 20 listopada 2018 roku

Po artykule o historii państwa Sikorów we „Wspólnocie” sprawą zainteresowały się inne media

Starostwo podejmuje działania w sprawie 
„chybionego poronienia”. Będzie 
kontrola w lubartowskim szpitalu
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Rada nadzorcza spółki 
Lubelski Węgiel Bog-
danka poinformowała 
w piątek o powołaniu na 
stanowisko prezesa ko-
palni Kasjana Wyligałę.

Ma 32 lata
Niespodzianki nie było, bo 

o tym, że 32-letni Kasjan Wyligała 
najprawdopodobniej zostanie pre-
zesem LW Bogdanka pisano już 
od września, kiedy to odwołano 
z tego stanowiska Artura Wasila.

Wówczas media przypominały, 
że Wyligała w 2019 roku wpła-
cił na fundusz wyborczy Prawa 
i Sprawiedliwości 43 tys. zł. Pra-
cował wtedy w państwowej spółce 
KGHM Polska Miedź. 

W grudniu ubiegłego roku 
okazało się, że Kasjan Wyligała, 
będąc już wiceprezesem kopalni 
w Bogdance, wsparł rządzącą par-
tię kwotą 27 tys. zł.

Z kolei w ubiegłym tygodniu 
media nagłośniły sprawę zaręczyn 
najbliższego współpracownika 
Jarosława Kaczyńskiego, Michała 

Moskala, do których miało dojść 
30 grudnia ub. r., 960 metrów pod 
ziemią. Młody polityk PiS miał 
zjechać razem m.in. z Wyligałą.

Siedem lat w branży

Według informacji przekaza-
nych przez spółkę LW Bogdanka, 
jej nowy prezes w 2014 r. ukoń-
czył prawo na Uniwersytecie 
Warszawskim, a także studia po-
dyplomowe Executive Master of 

Business Administration w Insty-
tucie Nauk Ekonomicznych Pol-
skiej Akademii Nauk, �Zarządza-
nie Þ nansami przedsiębiorstwa� 
w Szkole Głównej Handlowej 
i Program Executive MBA in In-
novation Management w Queen 
Hedvig Academy.

Jak podano w komunikacie 
spółki, Wyligała ma �wieloletnie 
doświadczenie w organach kor-
poracyjnych spółek handlowych, 
w tym publicznych i zagranicz-

nych, zdobyte podczas zasiadania 
w zarządach oraz radach nadzor-
czych�.

- Z branżą wydobywczą Pan 
Kasjan Wyligała związany jest od 
2016 r. gdy podjął pracę w Agen-
cji Rozwoju Przemysłu, najpierw 
na stanowisku doradcy prezesa, 
a następnie dyrektora Biura Analiz 
Strategicznych - poinformowała 
spółka LWB.

W Bogdance od 2022 r. 

Od 2017 r. Wyligała praco-
wał dla jednej z największych 
na świecie Þ rm wydobywczych 
metali nieżelaznych � KGHM Pol-
ska Miedź, na czołowych stano-
wiskach kierowniczych, pełniąc 
funkcje dyrektora naczelnego ds. 
nadzoru korporacyjnego i dyrek-
tora departamentu zarządzania 
aktywami.

W LW Bogdanka S.A. Wyligała 
od 14 marca 2022 r. pełnił funkcję 
zastępcy prezesa ds. operacyjnych, 
od 24 czerwca 2022 r. zastępcy 
prezesa

Kamil Kulig

Prezes LW Bogdanka wybrany. 
Ostatnio wpłacił na konto PiS 
27 tys. zł

Barbórka 2022. Szef biura politycznego Jarosława Kaczyńskiego (z lewej) 
Michał Moskal składa gratulacje Kasjanowi Wyligale (pierwszy z prawej), 
ówczesnemu wiceprezesowi Bogdanki

Sprowadzali z Ukrainy zboże 
jako techniczne, a następnie 
sprzedawano je jako zboże 
przeznaczane na paszę - takie 
ustalenia poczyniły służby 
wobec Þ rm z województwa 
lubelskiego. - Mam nadzieję, 
że organy ścigania szybko 
przeprowadzą czynności 
śledcze - zaznacza wojewoda.

Jeden z przedsiębiorców z wo-
jewództwa lubelskiego sprowadził 
z Ukrainy zboże, które w zgłosze-
niu celnym Þ rma zgłosiła jako psze-
nicę na cele techniczne. Następnie 

zboże zostało sprzedane innemu 
przedsiębiorcy, a ten sprzedawał je 
już jako zboże na cele paszowe. Tak 
ustalili przedstawiciele służb. Efek-
tem jest złożenie przez Państwową 
Inspekcją Sanitarną zawiadomienie 
do organów ścigania o podejrzeniu 
popełnienia przestępstwa. 

- Zboże w zgłoszeniu do od-
prawy celnej było wpisane jako 
techniczne, a później w łańcu-
chu sprzedaży kolejnym Þ rmom 
przeobraziło się w zboże paszowe. 
Gdyby w deklaracji zgłoszenia do 
odprawy celnej wpisano, że jest to 
zboże paszowe, podlegałoby ścisłej 
kontroli. Dzięki wpisowi o zbożu 

technicznym nie podlegało kon-
troli. To mechanizm ewidentnego 
przestępstwa - uważa Lech Spraw-
ka, wojewoda lubelski.

- Mam nadzieję, że organy 
ścigania szybko przeprowadzą 
czynności śledcze i zakończy się 
to ukaraniem podmiotów. Całe 
szczęście, że nie sprzedano tego 
zboża jako spożywcze, bo wtedy 
mogłoby traÞ ć do młyna, a następ-
nie do konsumpcji. Niemniej, nie 
możemy pozwolić sobie na ryzyko 
dopuszczenia takiego zboża jako 
paszowego. Chyba że było to zboże 
odpowiedniej jakości i spełniało ja-
kość zboża paszowego. Ale w takim 

razie dlaczego przedsiębiorca nie 
zgłosił tego zboża do odprawy? - 
dodaje. 

Jak podaje wojewoda, w trak-
cie opracowywania jest drugie, 
podobne zawiadomienie o podej-
rzeniu popełnienia przestępstwa 
wobec innej Þ rmy z województwa. 
Lech Sprawka nie podaje, o jakie 
Þ rmy chodzi i do których proku-
ratur składane są zawiadomienia, 
ale otrzymanie zawiadomienia 
potwierdzili już przedstawiciele 
Prokuratury Rejonowej w Janowie 
Lubelskim.

Dominik Smagała

Sprowadzili zboże z Ukrainy, a potem robili przekręty przy sprzedaży? 
Wojewoda: To mechanizm ewidentnego przestępstwa

O radnym KrzysztoÞ e Żyśko 
(zgadza się na publikację nazwi-
ska i wizerunku) było głośno, 
kiedy w starostwie w Lubartowie, 
gdzie pracuje, został zatrzymany 
przez policję, bo jego zwierzch-
nik wyczuł, �trawkę�. W domu 
urzędnika i zarazem radnego 
miejskiego znaleziono 160 gra-
mów marihuany.

Po wpadce radny zawiesił dzia-
łalność w klubie PiS, nie był na 
sesji podatkowej w listopadzie. 
Poskutkowało to tym, że koalicja 
Wspólny Lubartów - PiS miała 
tylko 10 głosów, przez co nie 
podniesiono podatków od nieru-
chomości i pojazdów. Do budżetu 
miasta nie wpłynie przez to pra-
wie milion złotych z podatków.

Na ostatniej sesji Rady Miasta 
Krzysztof Żyśko był obecny, dzię-
ki czemu został przegłosowany 
budżet Lubartowa na 2023 roku. 
Następnego dnia zrzekł się man-
datu radnego. Rezygnację złożył 
10 stycznia o godz. 10. Motywuje 
ją względami osobistymi. 

Złożył także w starostwie 
wniosek o rozwiązanie umowy 
o pracę z zachowaniem trzymie-
sięcznego okresu wypowiedzenia.

Do prokuratury złożył wniosek 
o dobrowolne poddanie się karze. 
Wnosi o rok pozbawienia wol-
ności w zawieszeniu na dwa lata 
i grzywnę w wysokości 10 tys. zł. 

Mandat rezygnującego rad-
nego może objąć osoba, która 
w wyborach w 2018 r. uzyskała 
największą po nim liczbę głosów 
w jego okręgu. Taką osobą jest 
Zdzisław Wereszczyński, dyrek-
tor Szkoły Podstawowej w Skro-
bowie. Był już radnym miejskim 
w latach 20110 - 2014. W 2018 r. 
uzyskał 161 głosów - o jeden głos 
mniej niż Krzysztof Żyśko.

Marcin Kusyk

Krzysztof Żyśko 
rezygnuje z mandatu, 
pracy, chce się 
poddać karze

Krzysztof Żyśko zrezygnował z man-
datu radnego

Złodziej wykorzystał to, że 
w aucie zaparkowanym pod 
jednym z lokali były zostawione 
kluczyki. Skody była warta około 
15 tysięcy złotych. Policjanci za-
uważyli pojazd na skrzyżowaniu 
Alei Jana Pawła II z ulicą Brzeską 
w Białej Podlaskiej. Kierowca nie 
reagował na sygnały świetlne 
i dźwiękowe do zatrzymania. 
Po chwili porzucił osobówkę 
na środku ulicy, kontynuując 
ucieczkę pieszo. Został zatrzy-
many na jednej z okolicznych 
posesji. 43-letni mieszkaniec 
Białej Podlaskie miał ponad 1,5 
promila alkoholu w organizmie.

43-latek już pod koniec ubie-
głego roku usłyszał zarzuty usi-
łowania kradzieży z włamaniem 

do rampy jednego z bialskich 
marketów. Tym razem usłyszał 
zarzut kradzieży auta. Za ten 
czyn odpowiadał będzie w wa-
runkach recydywy, ponieważ 
w ostatnim czasie odbywał karę 
pozbawienia wolności za podob-
ne przestępstwo. 

- Mężczyzna odpowie też za 
kierowanie autem w stanie nie-
trzeźwości oraz niezatrzymanie 
się do kontroli drogowej. Pro-
kurator zastosował wobec niego 
środek zapobiegawczy w postaci 
dozoru policji - informuje komi-
sarz Barbara Salczyńska-Pyrchla, 
oÞ cer prasowy KMP w Białej 
Podlaskiej.

(McM)

Ukradł samochód 
do rozwożenia pizzy. 
Potem wiał pieszo

Za kradzież samochodu do rozwożenia pizzy odpowie 43-latek z Białej Podlaskiej

Na remonty dróg 
powiatowych i gmin-
nych będą mogły być 
przeznaczone pieniądze 
z ogłoszonego właśnie 
konkursu na rządowe 
doÞ nansowania. Do 
rozdzielenia w woje-
wództwie lubelskim jest 
98 mln zł.

Chodzi o Rządowy Fundusz 
Rozwoju Dróg w województwie 
lubelskim na rok 2023. W przy-

padku tego konkursu o pienią-
dze mogą ubiegać się jedynie 
powiaty i gminy. Województwu 
lubelskiemu zostało przyznane 
niespełna 98 mln zł. Połowa 
z tej kwoty zostanie przezna-
czona na wsparcie remontów 
dróg powiatowych, połowa na 
remonty dróg gminnych.

DoÞ nansowanie może zostać 
przyznane tylko na inwestycje, 
które zostaną rozpoczęte i za-
kończone w 2023 roku. 

- Poziom doÞ nansowania bę-
dzie wynosić od 50 do 80 proc. 
wartości zadania. Wysokość 

doÞ nansowania będzie uzależ-
niona od poziomu dochodów 
samorządów: im mniejszy do-
chód, tym większy poziom doÞ -
nansowania - podkreślił we wto-
rek, 10 stycznia, Lech Sprawka, 
wojewoda lubelski. 

Powiat oraz miasto na pra-
wach powiatu może ubiegać się 
o doÞ nansowanie nie więcej niż 
trzech zadań, gmina może ubie-
gać się o doÞ nansowanie nie 
więcej niż dwóch zadań.

- Wniosek może dotyczyć 
jednej drogi, ale maksymalnie 
do trzech odcinków tej drogi, 

nawet niesąsiadujących ze sobą. 
W przypadku tego programu jest 
bardzo uproszczona dokumen-
tacja towarzysząca wnioskowi 
i łatwiejsze procedury realizacji 
inwestycji - zaznacza wojewoda 
lubelski. 

Szczegółowe informacje o na-
borze wniosków znajdują się 
w Biuletynie Informacji Pub-
licznej Lubelskiego Urzędu Wo-
jewódzkiego w Lublinie. Nabór 
wniosków będzie prowadzony 
do 6 lutego.

Dominik Smagała

Rządowe pieniądze na remonty dróg. 
Rozdzielą prawie sto milionów w regionie
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Prowadzenia śledztwa 
ws. wydania przez 
burmistrza Parczewa 
spisu wyborców Poczcie 
Polskiej chce Watchdog 
Polska. Organizacja zło-
żyła zażalenie na decyzję 
parczewskiej prokura-
tury, która odmówiła 
wszczęcia postępowania 
w tej sprawie. Za kilka 
tygodni zajmie się nią 
radzyński sąd.

Pierwsza fala epidemii zbiegła 
się z planowaną pierwotnie na 10 
maja 2020 r. pierwszą turą wybo-
rów prezydenckich. Kadencja An-
drzeja Dudy kończyła się bowiem 
6 sierpnia 2020 roku, a tylko raz 
po 1990 roku wybory prezyden-
ckie w Polsce udało się rozstrzyg-
nąć w pierwszej turze, w dodatku 
po zakończeniu wyborów Sąd 
Najwyższy musi mieć jeszcze czas 
na rozpatrzenie protestów. 

Rządzący stanęli przed 
poważnym dylematem

W kwietniu do Sejmu wpłynął 
projekt ustawy o przeprowadze-
niu wyborów jedynie w formie 
korespondencyjnej, a ustawa zo-
stała przyjęta. Budziło to sprzeciw 
wśród polityków opozycji, którzy 
uważali, że przeprowadzenie wy-
borów w takiej formie nie speł-
niałoby demokratycznych stan-

dardów. 5 maja, czyli zaledwie 5 
dni przed planowaną pierwszą 
turą, Senat, gdzie większość ma 
opozycja, odrzucił ustawę Sejmu. 
Ostatecznie wyborów korespon-
dencyjnych nie przeprowadzono, 
a pierwsza tura odbyła się pod 
koniec czerwca.

Zanim zapadła decyzja o re-
zygnacji z wyborów kopertowych 
prowadzone były już przygoto-
wania do organizacji głosowania 
w takiej formule. Poczta Polska, 
która miała koordynować przed-
sięwzięcie, zwracała się do wójtów 
oraz burmistrzów z wnioskiem 
o wydanie danych ze spisów wy-
borców.

Dane ze spisu wydał Poczcie 
Polskiej Paweł Kędracki, burmistrz 
Parczewa. Zdaniem Watchdog 
Polska, czyli organizacji pozarzą-
dowej, Kędracki, wydając dane 
wyborców, złamał prawo, a orga-
nizacja złożyła w tej sprawie za-

wiadomienie do prokuratury. 
Sprawą zajmowali się śledczy 

z Parczewa, którzy odmówili 
wszczęcia śledztwa. 

� Zawiadomienie dotyczyło 
przekroczenia uprawnień lub nie-
dopełnienia obowiązków służbo-
wych, nie stwierdziliśmy znamion 
czynu zabronionego, a zatem 
burmistrz nie popełnił, naszym 
zdaniem, przestępstwa � mówi 
Adam Hunek, szef parczewskiej 
prokuratury. 

Jest zażalenie 

Watchdog złożył w tej spra-
wie zażalenie, bo nie tylko na 
postanowienia sądu, ale też pro-
kuratury, stronom przysługuje 
odwołanie. Sprawą zajmie się za-
tem Sąd Rejonowy w Radzyniu 
Podlaskim. 

� Została już zarejestrowa-
na, posiedzenie w tej sprawie 
jest planowane na 27 lutego � 

mówi Magdalena Dobosz z biu-
ra prasowego Sądu Okręgowego 
w Lublinie. 

Burmistrz Paweł Kędracki, 
z którym rozmawialiśmy nie-
długo po Nowym Roku, nie 
chciał odnosić się do zarzutów 
podnoszonych przez Watchdog. 

� Nic nie wiem nt. wniesie-
nia zażalenia (kiedy rozmawia-
liśmy, sprawa nie była jeszcze 
zarejestrowana - aut.), nie je-
stem również upoważniony do 
komentowania działań innych 
organów i instytucji. Wypowia-
dam się na temat tego, czym 
zajmuje się gmina obecnie, dla-
tego nie jestem w stanie odpo-
wiedzieć na temat hipotetycz-
nych zdarzeń � wyjaśnił nam 5 
stycznia. 

Przypomnijmy, że niedawno 
prezydent Andrzej Duda podpi-
sał ustawę, która chroni przed 
odpowiedzialnością karną sa-
morządowców, którzy wydali 
Poczcie Polskiej dane ze spisu 
wyborców. Zakłada ona, że 
�nie wszczyna się postępowa-
nia o czyn popełniony w czasie 
obowiązywania stanu epide-
mii polegający na przekazaniu 
operatorowi pocztowemu spisu 
wyborców�. Z kolei wszczęte 
już śledztwa należy umorzyć, 
a prawomocnych orzeczeń są-
dów � nie wykonywać. Zapisy 
spotkały się z krytyką ze strony 
części prawników.

Grzegorz Rekiel

Chcą śledztwa ws. burmistrza 
Parczewa. Chodzi o wybory 
kopertowe

Paweł Kędracki, burmistrz Parczewa

Wypowiadam się na temat 
tego, czym zajmuje się gmina 
obecnie, dlatego nie jestem 
w stanie odpowiedzieć na temat 
hipotetycznych zdarzeń.Fo

t.m
p

Burmistrz Paweł Kędracki: nie jestem 
upoważniony do komentowania działań innych 
organów i instytucji. Wypowiadam się na temat 
tego, czym zajmuje się gmina obecnie

Do gmin w województwie 
lubelskim miało traÞ ć 97 
tys. ton węgla na prefe-
rencyjnych warunkach. 
Tymczasem dostawcy zrea-
lizowali tylko nieco ponad 
80 proc. tego planu. Sytuacji 
ma zaradzić wsparcie od LW 
Bogdanka, która zaopatrzy 
m.in. mieszkańców powia-
tów: bialskiego, radzyńskie-
go i łukowskiego.

W ramach rządowego programu 
mieszkańcy mogą wnioskować 
o zakup węgla na preferencyjnych 
cenach - maksymalnie 2 tys. za 
tonę. Na terenie województwa lu-
belskiego dostawy węgla w prefe-
rencyjnych cenach zapewniają trzy 
podmioty: Polska Grupa Górnicza, 
PGE Paliwa oraz LW Bogdanka. 
Problemów z wykonaniem swoich 

zadań nie miał jedynie LW Bog-
danka, który dostarczał węgiel dla 
112 gmin.

- PGG i PGE Paliwa nie były 
w stanie wykonać zadania, m.in. 
ze względów logistycznych - przy-
znaje Lech Sprawka, wojewoda lu-
belski. - Pojawiły się z tego powodu 
niepokoje - dodaje. 

Dlatego do obsługi części samo-
rządów, które dotychczas miały 
zaopatrywać PGG i PGE Paliwa, 
został oddelegowany LW Bogdan-
ka. Chodzi m.in. o gminy powiatu 
bialskiego, oprócz miasta i gminy 
Biała Podlaska oraz gminy powia-
tów łukowskiego i radzyńskiego.

- Wsparcie oznacza, że te dwie 
spółki realizują zaległości za 2022 

rok, a LW Bogdanka wchodzi 
z ofertą umowy na kolejną transzę: 
na 2023 rok. PGG i PG Paliwa będą 
teraz lepiej działać, bo do zaopa-
trzenia mają mniej gmin. Został 
także dodany nowy skład węgla dla 
powiatu puławskiego: w Zwoleniu, 
gdzie węgiel jest dostarczany pocią-
giem z kopalni ze Śląska - podkreśla 
wojewoda. 

Do końca 2022 roku w woje-
wództwie lubelskim wpłynęło 
prawie 371 tys. wniosków o tańszy 
węgiel. Lubelski Urząd Wojewódz-
ki w Lublinie przekazał gminom na 
ten cel prawie 917 mln zł.

- Nie można powiedzieć, że 
program nie wypalił - uważa Lech 
Sprawka. - Jeden z wójtów z po-

wiatu puławskiego powiedział, że 
na prywatnym składzie była taka 
sama cena - 2,1 tys. zł za tonę. Ale 
to był węgiel zagraniczny. Tymcza-
sem śląski kosztuje około 3,5 tys. zł 
za tonę. Przecież nie ma obowiązku 
udziału w programie preferen-
cyjnego zakupu węgla. Można 
się tylko cieszyć z urealnienia cen 
węgla na składach prywatnych. 
One pikowały nieprawdopodobnie 
w górę - dodaje. 

Niespełna 292 tys. dodatków 
przyznano w naszym wojewódz-
twie do końca 2022 roku, z czego 
1,6 tys. nadal oczekuje na wypłatę. 
Odmowne decyzje, pozostawienie 
bez rozpatrzenia lub wycofanie 
wniosku przez wnioskodawcę - 
takich przypadków odnotowano 
72,2 tys. Z zeszłego roku do roz-
patrzenia pozostało jeszcze 6,8 tys. 
wniosków.

Dominik Smagała

Do końca 2022 roku w województwie lubelskim wpłynęło prawie 371 tys. wniosków o tańszy węgiel

Są problemy z dostępem do taniego 
węgla. Cała nadzieja w Bogdance

Lech Sprawka, wojewoda lubelski

Nie można powiedzieć, że program nie 
wypalił

Za spowodowanie wy-
padku i jazdę w stanie 
nietrzeźwości będzie 
odpowiadał 57-letni 
mieszkaniec gminy 
Końskowola. 

Do zdarzenia doszło w mi-
niony wtorek, 10 stycznia tuż 
po godzinie 17.00 w miejsco-
wości Stary Pożóg na drodze 
powiatowej między Końskowolą 
a Celejowem w powiecie puław-
skim. Jak ustaliła policja, kieru-
jący skodą 57-letni mieszkaniec 
gminy Końskowola zjechał na 
przeciwległy pas ruchu i dopro-
wadził do zderzenia z jadącą 
z naprzeciwka osobową kią. Gdy 
wydostał się ze swojego rozbite-
go samochodu, próbował uciec. 
Uniemożliwił mu to kierowca 
innego auta, które akurat nad-
jechało. Kią kierowała 57-latka 
z gminy Wąwolnica. Kobieta 

z obrażeniami ciała traÞ ła do 
szpitala.

Kierowca skody miał 2,2 pro-
mila alkoholu w organizmie. 
Dodatkowo okazało się, że ma 
dożywotni zakaz prowadzenia 
pojazdów. Usłyszał zarzuty - spo-
wodowania wypadku drogowego 
w stanie nietrzeźwości oraz pro-
wadzenia pojazdu w stanie nie-
trzeźwości. 

Sąd aresztował go na dwa 
miesiące. Sytuacji 57-latka nie 
polepsza fakt, że próbował zbiec 
z miejsca zdarzenia, a także, że 
nie stosował się do wcześniej-
szych trzech dożywotnich za-
kazów prowadzenia pojazdów. 
W dodatku działał w warunkach 
recydywy - już raz traÞ ł do wię-
zienia za naruszenie tegoż zaka-
zu.

Marta Pietroń

Pijany 57-latek za kierownicą. 
Kobieta w szpitalu

57-latek kierował skodą, mając 2,2 promila alkoholu w organizmie. Doprowa-
dził do zderzenia z jadącą z naprzeciwka kią. Kierująca nią mieszkanka gminy 
Końskowola trafi ła do szpitala
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Przyczyną jego śmier-
ci było przerwanie 
rdzenia kręgowego 
wskutek uderzenia - 
ustalił wstępnie lekarz 
w trakcie sekcji zwłok 
36-latka.

W związku ze śmiertelnym 
wypadkiem w Bogdance lu-
belska prokuratura wszczęła 
śledztwo, które toczy się z ar-
tykułów Kodeksu Karnego 
dotyczących nieumyślnego 
spowodowania śmierci oraz na-
ruszenia zasad bezpieczeństwa 
i higieny pracy. 

Sprawę prowadzi Ośrodek 
Zamiejscowy Prokuratury 
Okręgowej w Lublinie z siedzi-
bą w Chełmie.

Śledczy czekają na pisemne 
wyniki sekcji zwłok 36-latka, 
a także na raport komisji do 
spraw wypadków górniczych. 

Nie wykluczają też powo-
łania biegłego, który miałby 
ocenić stan techniczny maszyn 
wykorzystywanych w kopalni.

- Po sekcji zwłok 36-letnie-
go górnika lekarz stwierdził 
wstępnie, że przyczyną jego 
śmierci było przerwanie rdze-
nia kręgowego wskutek uderze-
nia - poinformowała Agnieszka 
Kępka, rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Lublinie.

W ubiegły piątek w kościele 
św. Barbary w Łęcznej odbył 
się pogrzeb tragicznie zmarłe-
go górnika.

Żegnały go setki łęcznian, 
w tym delegacje górnicze i ki-
bice Górnika Łęczna, którego 
zmarły był sympatykiem.

Podczas mszy żałobnej, jak 
i w czasie przemarszu na cmen-
tarz parafialny grała orkiestra 
górnicza.

Na pogrzebie 36-latka obec-
ni byli członkowie zarządu 
spółki Lubelski Węgiel Bogdan-
ka, łącznie z nowym prezesem 
Kasjanem Wyligałą.

Kamil Kulig

Trwa śledztwo 
w sprawie tragicznej 
śmierci górnika
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Anna Szalast, autorka 
tekstu do monodramu 
Teatru Propozycji Dialog 
z Koszalina pt. �Maria 
w dwóch osobach�, pra-
cuje nad tym, by wiosną 
aktorzy zagrali sztukę 
teatralną u nas. Bohater-
ką tego monodramu jest 
czemierniczanka, radna 
powiatu radzyńskiego, 
Maria Szajda-Cupryn 
i jej syn, Michał.

Anna Szalast obecnie jest dy-
rektorem Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Chełmie, 
ale kilka lat temu prowadziła 
GOPS w gminie Borki. To wów-
czas poznała Marię Szajdę-Cu-
pryn i Michała, nawiązała się 
między nimi silna nić przyjaźni 
i porozumienia. 

Jest również matką dziecka 
ze spectrum autyzmu i dosko-
nale zna świat Marii i Michała. 
Autorka przyjmując gratulacje 
za napisanie bardzo dojrzałego 
tekstu, odpowiada:

- Gdyby pani Maria nie po-
jawiła się w moim życiu, to by 
się nie dokonało. Jej opowieść 
zainspirowała mnie, aby sięgnąć 
za pióro. Relacja przyjacielska 
zdecydowała o tym, że miałam 
możliwość wejścia w życie Ma-
rii, potrzebę przelania tych emo-
cji, uczuć na papier, utrwalenia 
w słowach. 

Cecha wielu rodziców 
dojrzałych

Jak to się stało, że tekst litera-
cki, pisany z potrzeby serca, tra-
Þ ł na deski koszalińskiej sceny 
Teatru Dialog? 

- Byłam tym zaskoczona, nie 
zabiegałam o to. Dowiedziałam 
się niedługo przed premierą - 
odpowiada autorka. 

Teatr zaadoptował tekst na 
monodram. Był w Koszalinie 
grany już dwa razy, we wrześniu 
i grudniu, teraz jest pomysł, by, 
jeśli znajdzie się sponsor (chodzi 
o koszt ok. 4 tys. zł), sprowadzić 
teatr do nas.

Pytana, czy łatwo pisało się ten 
tekst, przyznaje: - Tak, to było 
bardzo szybkie. Prosto nie przy-
szedł, ale samo pisanie było już 
łatwe. Nie zdumiała mnie szcze-
rość Marii, ponieważ byłyśmy już 
jakiś czas w relacji przyjacielskiej 
i szczera rozmowa, do bólu, bez 
poczucia wstydu, bez kłamstwa, 
była dla mnie naturalna. To jest 
cecha wielu rodziców dojrzałych, 

akceptujących swoje niepełno-
sprawne dzieci. Faktycznym sta-
nem akceptacji, pogodzenia się 
z sytuacją jest pełna szczerość, 
potrzeba świadectwa, świadczenia 
swoim przykładem. To ma też wy-
miar formacyjny dla wielu innych 
par małżeńskich i pomaga

„Szczerość na jednym 
wdechu”

Sztuka mówi o trudnych rela-
cjach, o  poświęceniu, wyrzecze-
niu, o dramacie i często braku 
wsparcia, zrozumienia.

- Nie powiem, że to mnie przy-
tłoczyło, bo to było obcowanie 
z sytuacjami dla mnie bardzo 
naturalnymi, życiowymi, niemal 
codziennymi. Spędziłyśmy wie-
le, wiele godzin na rozmowach 

telefonicznych - opowiada. 
I tłumaczy: - Syn Marii jest głęb-

szy niż mój, obaj mają specjalne 
potrzeby, podziwiam to, że Maria 
i Michał rozumieją się bez słowa. 
Sama wychowuję dziecko niepeł-
nosprawne, w kontekście swojego 
macierzyństwa i pracy ta tematyka 
jest dla mnie bardzo ważna. 

Czuję, że jest to potrzebne 

Bohaterka sztuki jest przekona-
na, że stało się coś potrzebnego.

- Towarzyszę swojemu synowi 
każdego dnia od chwili narodzin. 
To doświadczenie, które trudno 
oddać, którego wielu nie zrozu-

mie, ludzie nie wiedzą, jak to jest. 
Nie rozumieją, że mój syn np. 
chce się do kogoś uśmiechnąć, 
przytulić. Za gesty sympatii spo-
tyka go wrogość i ostracyzm. Kie-
dy ja walczę o sprawy dla niego, 
jestem traktowana z pobłażliwoś-
cią. Tekst napisany przez Anię 
zawiera szczerą prawdę, zawiera 
ból, którym chcę się podzielić, 
ale może dzięki tej sztuce, ludzie 
podejmą jakąś reß eksję, staną się 
lepsi - mówi. 

Pytana, czy obejrzała sztu-
kę, przyznaje: - Jeszcze nie, ale 
podoba mi się aktorstwo, to, że 
te kobiety wychodzą na scenę 
z podniesioną głową i walczą. Ja 
też taka jestem. 

Tekst sztuki jest dostępny 
na stronie www.pieknodobro.pl/
Maria w dwóch osobach. Mono-
dram został przetłumaczony na 
język włoski.

Monika Mackiewicz

„Monodram o Marii i Michale i ich miłości – podwójnej, przeżywanej bez dubli, ale za to z wieloma próbami życiowymi”

Maria Szajda-Cupryn z synem 
Michałem bohaterami monodramu 
teatru Dialog w Kaliszu

Maria z Michałem. Fragment sztuki: „Dlatego, że Maria od czasu narodzin syna, czyli od ponad ćwierć wieku nigdy nie 
była sama. Zawsze towarzyszył jej Michał, nawet jeśli fi zycznie pozostawali w rozdzieleniu. Jego obecność silnie obry-
sowała kontur twarzy Marii, zmarszczyła czoło i szeroko otworzyła jej oczy na świat pełen bezużytecznych podjazdów, 
wind i schodów o fakturze papieru urzędowego. Taką ją poznałam. Podwójną, niezdublowaną i nie było to złudzenie 
wywołane astygmatyzmem. Chyba że istnieje astygmatyzm duszy pozwalający na widzenie w sposób, którego się nie 
tłumaczy i który przyjmuje się za oczywisty obraz rzeczywistości, jako właściwy i zarazem jedyny możliwy...”

Komentarz widza po spektaklu: Bohaterka spektaklu Maria Szajda-Cupryn i jej syn Michał, autorka scenariusza Anna 
Szalast oraz reżyser Mirek Krom, zabrali nas w świat wielkiej miłości, wyrzeczeń i poświęcenia, niespełnionych marzeń. 
Było pięknie i wzruszająco. Przesłanie, które odczytałam jako wyzwanie do nas wszystkich. Wyrozumiałość i podziw - 
dla wszystkich rodziców dzieci z autyzmem. Kochajmy WSZYSTKIE dzieci...
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Anna Szalast, 
autorka tekstu do monodramu „Maria 
w dwóch osobach”.

Nadzwyczajna siła miłości 
matki i syna
Maria od czasu narodzin syna, czyli 
od ponad ćwierć wieku, nigdy nie 
była sama. Monodram, tak jak 
i Maria, w której świat zajrzałam po 
reportersku, uczestnicząco, każdym 
zmysłem to spotkanie z Matką 
i Synem, spotkanie przy stole, przy 
kawie, na klęczkach przy łóżku. Spot-
kanie u lekarza, w urzędzie, przy 
pianinie i w ogrodzie. Spotkanie 
w przestrzeni, której nadano nazwę 
autystyczne spektrum zaburzeń. 
I właśnie w tej przestrzeni spektrum 
autyzmu, kojarzonej z nienormalnoś-
cią, nietypowością, wynaturzeniem, 
jest miejsce na zwyczajne macie-
rzyństwo i nadzwyczajną siłę miłości 
matki i syna. Komentarz widza po spektaklu: To jest bardzo „mocne” i prawdziwe do bólu 

(...). Dla Beaty (odtwórczyni głównej roli) pokłon najniższy z możliwych. To 
nie „szkiełko i oko”, to prawdziwe odczuwanie. Dla takich przeżyć, które nam 
podarowała, brak słów uznania. Musicie to nagrać. Niech zobaczą to ci, co 
opowiadają o nas, rodzicach dzieci z autyzmem, bajki. Brawo dla całej ekipy 
teatru i autorki tekstu.
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Był obecny, pomimo 
nieobecności
„Podczas pierwszego spotka-
nia, przedstawiając się, Maria 
podała mi fizycznie obecną 
jedną dłoń. Tymczasem w 
uścisku tej dłoni były ukryte 
silne i giętkie zarazem palce 
jej syna. Poczułam to od razu 
na długo przed chwilą, gdy 
po raz pierwszy położył głowę 
na moim ramieniu i bawił się, 
wyginając moje palce w łuki 
i mostki. Chociaż Michała 
osobiście spotkałam znacznie 
później niż Marię, to jego 
obraz skrystalizował się we 
mnie już podczas pierwszych 
rozmów z nią. Był obecny, 
pomimo nieobecności”. 

Anna Szalast 

Ludzie nie wiedzą, 
jak to jest. Nie 
rozumieją, że mój 
syn chce się do 
kogoś uśmiechnąć, 
przytulić. Za gesty 
sympatii spotyka go 
wrogość i ostracyzm 
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Noworodki urodzone w lubartowskim szpitalu

Paulinka Stelmaszenko (8,5 r.) z braciszkiem, Lubartów,PPaauullinnkaaa SSteellmmaasszzennnkoo (8(8(8,5 rr.) zzz bbraacisszkkieemm,, LLuubbarrttóóww,
ur. 10 stycznia, g. 9:09, 3,40 kg, 57 cmuurr. 11100 sttyyccznniaa, ggg. 9:0099, 3,3,3 40 kggg, 557 cmmm
Rodzice: Katarzyna i MaciejRRRoddzziice: KKattaarrzyyynna ii MMaacciiej

Kubuś Kowalski z tatą, KKKuuubbbuuśśś KKKKooowwawaw llssskki zzz tttaatttąą,,, 
Kamionka, pow. KKaKaaammmmioooonnnkkkaaa, ppoowwww. 
lubartowski,luuubbaaarrtttooowwwwssskkkii,
ur. 12 stycznia,uuurrr.. 11122 ssttytyyycczzznniiaaa,
 g. 18:55, 3,64 kg, 55 cmgggg. 111888::55555,,, 333,,66444 kkggg,, 55555 cccmmmm
Rodzice: Anna RRoooodddzziiccceee:: AAAAnnnnnaa 
i Grzegorz (na zdjęciu)i GGGGrrrzzzeeeggooorrrzz (((nnaa zzdddjjęęccciiuuu))

Antosia Kaźmieruk z tatą, Międzyrzec Podlaski,AAAnttoossia KKaaźźmmierrukk zzz taattąą,, MMiędddzyyrzeecc Pooddllasskii,,
ur. 14 stycznia, g. 10:22, 3,70 kg, 57 cmuurr. 11144 sttyyccznniaa, ggg. 1000:222,,, 33,700 kkkg, 577 ccm
Rodzice: Karolina i Wojciech (na zdjęciu)RRRoddzziice: KKarroollinnaa ii WWWoojjcieieech (naaa zddjęęcciuu)

IIggnaaacyy BBrrzzozzoowwskkki,, KKooloonniaia Niiedźźźwwiaddaa,, poowww. lubbaarrtoowwsskki,
ur. 14 stycznia, g. 15:40, 3,5 kg, 52 cm. Rodzice: Karolina i Michał

AAAdrriaanna zz LLuubbaarttoowwaa,, 3,34 kg

Iga Cydejko z mamą, Leśna Podlaska, pow. bialski,IIgaa Cyyydeejkoo zz mmammąą, Leśśnna Pooddlasskaa, , ppow. bialsski,
ur. 11 stycznia, g. 12:58, 3,43 kg, 54 cmuurr.. 111 styycznniia,, g. 12::58,, 3,443 kkg, 544 ccmm
Rodzice: Martyna (na zdjęciu) i MarcinRRoodziicce: Maarrtyyna (nnaa zdjdjęęciiu) i Maarccinin
Brat: Ignacy (1,3 r.)BBrrat: Ignnacyy (1,,3 rr.))

Leon Seroczyński z tatą, Biała Podlaska,Leeeon Seroocczyyńskki zz tattą, BBBiałaa PPoddllaskka,,
ur. 12 stycznia, g. 11:20, 3,38 kg, 54 cmurrr. 122 styyczznnia, g. 11:220, 333,388 kkg,, 554 ccmm

Rodzice: Monika i Łukasz (na zdjęciu)Roodzicce: MMonnikkaaa i Łuukaassz ((naa zzdjjęciiu))
Brat: Julian (5 lat)Braatt: Juuliaann ((5 laat))

WWWojjtteek KKKleej zz LLubbbarrtooowwa,, ur. 15 stycznia, 3,65 kg 
Rodzice: Magdalena i Łukasz. Brat: Piotruś (3 lata)

msZapraszamy do wysyłania zdjęć noworodków: biuro@24wspolnota.pl
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W 1782 roku dwa dni 
w opolskim pałacu 
spędził syn Katarzyny 
II, jadący w objazd po 
Europie Zachodniej. 
Opole w czasach 
saskich i stanisławow-
skich nie miało w so-
bie nic z prowincji! 
Tarłowie, Krasińscy, 
Lubomirscy, kwiat 
arystokracji XVII 
i XVIII wieku. Nie za-
brakło nawet nieszczę-
śliwej polskiej króle-
wiczowej, oficjalnie 
księżnej kurlandzkej...

Początki rezydencji opol-
skiej wiążą się z rodziną 
Słupeckich, którzy założyli 
tu, nie do końca dziś rozpo-
znane, założenie mieszkalne, 
mające też walor obronny 
i będące pewnym komplekso-
wym zespołem gospodarczym. 
W XVIII wieku posiadłość 
przechodziła z rąk do rąk, aż 
trafiła w ręce Tarłów. W 1740 
r. Jan nakazał przebudowę 
pierwotnego pałacu według 
projektu Franciszka Mayera. 
Po Janie Opole odziedziczyła 
jego czwarta małżonka, Zofia 
z Krasińskich. W 1754 roku 
wyszła drugi raz za mąż za wo-
jewodę lubelskiego Antoniego 
Lubomirskiego. Mąż, bardziej 
z racji na fortunę i urodzenie 
niż nadzwyczajne cechy cha-
rakteru i intelektu, pochło-
nięty był życiem politycznym, 
faktyczną gospodynią Opola 
pozostawała Zofia. 

Poważna, oświecona 
i wielkiego rozumu 

dama....

Wdowa po nim (księciu An-
tonim - przyp. ZS), poważna, 
oświecona i wielkiego rozumu 
matrona, mniej głośne, ale nie 
mniej wystawne i bardzo rząd-
ne życie prowadziła - pisze 
Kajetan Koźmian, stawiając 
Opole w jednym rzędzie z Pu-
ławami Czartoryskich. 

Zimę księżna zwykła spę-
dzać w pałacu w Warszawie, 
jednak większość roku prze-
bywała w Opolu. Początkowo 
pałac dzieliła z jego nazna-
czonym dziedzicem, Aleksan-
drem Lubomirskim, wycho-
wańcem księcia Antoniego 
(wojewodostwo lubelscy wła-
snych dzieci nie mieli). Po 
jakimś czasie młody książę 
kupił Niezdów pod Opolem, 
gdzie zbudował, dla siebie 
i swojej pięknej żony Rozalii 
z Chodkiewiczów odrębną re-
zydencję.

Życie mocno 
towarzyskie

Towarzystwo zwykle zbie-
rało się dość ciekawe. Ostatni 
potomek rodu Tarłów Jędrzej, 
świetnie wykształcony, oczy-
tany zwłaszcza we francu-
skich filozofach wprawdzie 
był rozwodnikiem, utra-
cjuszem i hulaką, który co 
chwila uczestniczył w jakichś 
podejrzanych awanturach, 
ale rozmówcą i bawidamkiem 
znakomitym. Wyedukowany 
ksiądz Kułagowski, ksiądz 

Karoli rektor kolegium pija-
rów, bliższa i dalsza rodzina: 
Świdzińscy, Wodziccy, Jabło-

nowscy, Krasińscy, wojewoda 
lubelski Hryniewiecki stano-
wili stałą obsadę salonu. 

Od śniadania do kolacji 
i jakoś to schodziło

Pisze Koźmian:
Gdy już kilka osób zebrało 

się, wychodziła poważna księż-
na, siadała na kanapie, otoczyli 
stół wojewoda lubelski, ks. Ku-
łagowski, Tarło, Gotz podko-
morzy, poważniejsi goście i ma-
trony pokrewne. Szereg panien 
zasiadł sofy, młodzież stanęła 
za krzesłami starszych i zaczę-
ło się czytanie gazet, udziela-
nie sobie wiadomości z listów, 
polityczne wnioski i dysputy, 
szczególniej Kułagowskiego 
z Tarłem. Pierwszy był ga-
datliwy, lecz zimny, drugi żywy 
i kapryśny. Gdy tego nie stało, 
brano jaką nowę książkę polską, 
które podczas sejmu wychodziły, 
lub francuską jaką lecz moral-
ną. Pierwszą zwykle czytywał 
głośno rektor pijarów, drugą 
młoda jaka wnuka lub wnuk ze 
Świdzińskich lub Wodzickich. 
Obiad zwykle w sali, portretami 
Lubomirskich ozdobionej, o go-
dzinie drugiej. Po obiedzie roz-
chodzono się. Wieczór o 6-tej 
gromadzono się w tym samym 
sposobie. Młodzież, gdy nie 
tańczyła, grała w rozmaite gry, 
w które się czasem książę Alek-
sander mieszał, a że był weso-
ły i żartobliwy i rozśmieszał 
panny, nieraz księżna, zerkając 
okiem przez podwoje otwar-
te, przywoływała go, mówiąc: 
�Mości książę, nie pustuj!�.(...) 
W karty rzadko grano. Czasem 
księżna kazała z swojej gardero-
by stanąć rezydentkom młodym 
i pannom, które, chociaż nie-
uczone, śpiewały przyjemnie na 

głosy piosneczki Karpińskiego 
a często Kniaźnina o wąsach: 
Ozdob twarzy pokrętne wąsy. 
Gdy przyszło na strofę o Stani-
sławie Lubomirskim (zwycięzcy 
spod Chocimia 1621 roku), het-
manie �Gdy się z potęgą Osma-
na mierzył włos mu się siwy 
w górę najeżył księżna wtedy 
pyszniała wzrokiem i sercem 
i powtarzano �fora� (okrzyk 
aprobaty - przyp. ZS).

Miły, sympatyczny, 
uprzejmy przyszły 

tyran

Największym wydarzeniem 
towarzyskim była jednak wizy-
ta następcy rosyjskiego tronu 
syna Piotra III i Katarzyny II, 
Pawła, który zostanie w przy-
szłości carem Pawłem I. W 1782 
roku wyruszył, wzorem Piotra I, 
w swoją młodzieńczą �turę ka-
walerską� po krajach Zacho.du. 
Jechał z młodą żoną, jak pry-
watny, z niewielkim orszakiem, 
był uprzejmy i nader grzeczny 
dla księżny i wszystkich, którzy 
się wtedy znajdowali w pałacu 
na jego powitanie. Gdy odjeż-
dżał, księżna, acz znacznie oty-
ła, na opuchłych nogach zeszła 
na dół, chociaż ją prosił, żeby 
tego nie czyniła. Gdy wsiadał 
do otwartego pojazdu, w dzień, 
w którym zimny i przykry 
wiatr się zerwał, zapytał się, 
z której strony jest wiatr. Ktoś 
się odezwał: �To jest wiatr pół-
nocny� - odrzekł z uśmiechem 
�Chciałbym uczynić go dla was 
pomyślnym�. 

cdn.
Zbigniew Smółko

ZoÞ a Lubomirska (1718 - 1790) i złote czasy Opola Lubelskiego (cz. III)

Carewicz Paweł w progach opolskiego pałacu

Najwidoczniej Paweł w niczym nie przypominał jeszcze narwanego tyrana, 
którym stanie się potem w latach panowania. Być może wizyta w Opolu była 
jednym ze źródeł jego ewidentnej życzliwości do Polaków. Jego syn i następca 
na tronie Rosji (który notabene stał za drzwiami, kiedy spiskowcy organizo-
wali ojcu w carskiej sypialni „śmiertelny atak apopleksji”!) Aleksander I kilka 
razy odwiedził Puławy i również pozostawił po sobie niezłe wrażenie w sensie 
towarzyskim, acz nie miało to większego wpływu na jego politykę

O tragicznych dziejach Rozalii z Chodkiewiczów Lubomir-

skiej, �Różyczki z Czernobyla�, jednej z najpiękniejszych 

kobiet epoki straconej na gilotynie w czasie Rewolucji 

Francuskiej, pisaliśmy w numerach 3 i 4 z 2020 roku, 

polecamy nasze archiwum internetowe...

Różnie ułożyły się 
losy synów Antoniego 
Ignacego i Klary Rostwo-
rowskich. Na włościach 
pozostał Antoni Jan, 
który z niewielkiej wsi 
zrobił znaczący ośrodek 
przemysłowy i rolni-
czy. Wojciech ukończył 
studia prawnicze, ale 
żył nie z paragrafów a z 
gospodarki w Jaszczowie. 
Najmłodszy Jan wybrał 
emigrację. Najstarszy 
zaś Wawrzyniec zrobił 
karierę kościelną, ale ro-
dzina nie była do końca 
szczęśliwa.

Na odprawianą w wybu-
dowanym staraniem dwóch 
pokoleń rodu milejowskiego 
kościoła, mszę prymicyjną 
księdza Wawrzyńca (zwanego 

w rodzinie Wawciem) w 1899 
roku zjechała cała bliższa ro-
dzina i dalsza. Wszyscy byli 
pełni dumy, bo młody du-
chowny uchodził za wzór cnót 
chrześcijańskich i kapłańskich 
w szczególności. Zapropono-
wano mu nawet posadę sekre-
tarza biskupa. Neoprezbiter już 
jednak od kilku lat był pochło-
nięty i oczarowany formami 
modlitwy i duchowością ma-
riawitów - kongregacji kapłań-
skiej wsłuchującej się uważnie 
w głos Marii Franciszki Ko-
złowskiej, płockiej zakonnicy, 
która doznawała objawień 
dość zbliżonych do tych, któ-
re były udziałem siostry Fau-
styny. Póki jednak Kozłowska 
kazała się modlić, było jeszcze 
w porządku, ale kiedy zaczęła 
nawoływać do poprawy życia 
kleru, skończyło się potężną 
awanturą, klątwą papieską 
i odejściem jej zwolenników 

od Kościoła Katolickiego. 
Charyzmatyczny ksiądz 

Wawrzyniec
Tą drogą poszedł też młody 

Wawrzyniec: wysłany przez bi-
skupa, żeby ochłonął, do pro-
wincjonalnego Wiśniewa, tam 
pociągnął za sobą całą parafię. 
Co więcej: z przysługujących 
mu rodzinnych działów ma-
jątkowych ufundował nie tylko 
kościoły dla swojej wspólnoty 
w Wiśniewie i Mińsku Ma-
zowieckim, ale, kontynuując 
tradycje ziemiańskie i rolnicze, 
nakupował swoim parafianom 
bydła zarodowego najlepiej 
rokujących europejskich ras 
oraz dbał o wdrażanie dobrych 
praktyk w zakresie pszczelar-
stwa i sadownictwa, w których 
był nie lada jakim ekspertem. 
W pamięci parafian zapisał się 
jako dobry kaznodzieja, wybit-
ny spowiednik i sprawny orga-
nizator. 

Dzielny, pobożny czło-
wiek...W czasie Września, 
wbrew zakazowi hitlerow-
ców, pochował poległych 
w okolicy ułanów na cmen-
tarzu mariawickim w Wiśnie-
wie. Udzielał też aktywnego 
wsparcia dla partyzantów 
i ukrywających się Żydów. 
W poczet bohaterskich czy-
nów należy mu zapisać rów-
nież spełnienie polecenia 
swojego biskupa Kowalskie-
go, który nakazywał swoim 
duchownym branie ślubów 
ze wskazanymi odgórnie za-
konnicami mariawitkami. 
W 1924 roku został wyświę-
cony na biskupa mariawitów. 
W tej roli miał okazję m.in. 
udzielić święceń kapłańskich 
swojemu synowi Franciszko-
wi Marii Wawrzyńcowi Ro-
stworowskiemu. Pochowany 
został w Wiśniewie.

Zbigniew Smółko

Rostworowscy z Milejowa - zabiegali o prawa miejskie, zanim to było modne (cz. III)

Zapomniany biskup z Milejowa

Zwykle relacje między duchowieństwem katolickim a mariawickim układały 
się kiepsko - pierwsi nazywali drugich „mankietnikami” (od nieco innego 
kroju sutanny...) i na wszelkie sposoby okazywali im despekt, nie dotyczyło to 
jednak Rostworowskiego. Bo to był jednak Rostworowski!

eprasa.pl 1873241e71
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W 1961 roku w Tel Avivie 
ukazała się Sefer Biala 
Podlaska - Księga Białej 
Podlaskiej. Zawiera wspo-
mnienia i opowieści tych, 
którzy albo opuścili Podlasie 
przed wybuchem wojny, 
albo udało im się jakimś 
cudem przeżyć. Chwilami 
pełna uroku, chwilami 
przerażająca stanowi ona 
bezcenną skarbnicę wiedzy 
o życiu w regionie przed 
1944 rokiem.

Redaktorem wydawnictwa by 
Mosze Feigenbaum (1908 - 1986), 
przedwojenny bialski księgarz, 
któremu udało się przeżyć Holo-
caust w kryjówkach w Białej i Mię-
dzyrzecu. Po wojnie pracował przy 
zakładaniu archiwum Jad Waszem. 

Książka podzielona jest na kilka 
działów, opowiadających o życiu 
ekonomicznym, politycznym, reli-
gijnym i kulturalnym miasta. Nie 
brakuje też opisów najbardziej 
charakterystycznych i znaczących 
postaci żydowskich oraz, co zu-
pełnie naturalne, anegdot, histo-
ryjek, scenek rodzajowych. Dla 
dzisiejszego czytelnika i badacza 
stanowią cudowny materiał po-
zwalający nie tylko zebrać interesu-
jące informacje, ale i poczuć klimat 
epoki. 

Żydowskie historie 
i historyjki

Podstawą żydowskiego przekazu 
informacji były historyjki. Krótkie, 
zwarte, które szybko można było 
opowiedzieć, zabawić rozmówcę, 
ale i przekazać istotne treści. Cza-
sem zdarzało się nawet, że były 
w pełni prawdziwe. O wybitnych 
nauczycielach - cadykach krążyły 
ich całe serie: wiadomo, że zwy-
kły, niespecjalnie oczytany chasyd 
nie mógł poświęcić wiele czasu na 
analizę opasłych tomów, a taka 
historyjka o tym, jak Rebe o coś 
zapytano �a on im odpowiedział� 
świetnie zapadało w pamięć. Ot, 
coś pośredniego między formami 
znanymi z Ewangelii a dowcipami 
o Radiu Erewań. Ale opowiadano 
nie tylko o mężach pobożnych. 
Starano się też �wyjaśnić� otacza-
jący świat. 

Wiecie, dlaczego 
Francuska to Francuska?

...Wszyscy w Białej wiedzą, 
czym są lepianki i gdzie ich jest 
najwięcej. OÞ cjalnie ulica nazywa 
się Francuska, bo ten teren należał 
do pewnego Francuza, a nie do 
miasta. Żydzi, zgodnie z rosyjskim 
prawem, nie mogli tu kupować 

działek. W efekcie Francuz dawał 
je jedynie w wieczystą dzierżawę. 
Mieszkało tam około 40-50 ro-
dzin. Bialskie �wieżowce� budo-
wano więc �po japońsku� czyli 
w głąb ziemi. Były one pełne 
błota. Kiedy rosyjscy inżynierzy 
zbudowali asfaltową drogę, nie 
zrobili kanału, który by odpro-
wadzał wodę do rzeki. Kiedy 
furmani i kierowcy dojeżdżali do 
niej, robili tylko większe kolejny. 
W Białej powtarzano, że ta ziemia 
należy do Francuza, albowiem 
Napoleon, kiedy uciekał z Rosji, 
traÞ ł tu wiosną, kiedy było strasz-
ne błoto. On nie mógł wyjechać, 
Ruscy wjechać i tak zostało to 
�francuskie terytorium�...

Bialscy celebryci 
przełomu stuleci

Każda niemal społeczność, 
każdy sztetl miał swojego bohate-
ra, o którym krążyły niestworzo-
ne historie. Czasem z racji na jego 
szczególną nieporadność czy brak 
rozgarnięcia, czasem zaś wręcz 
przeciwnie: miejscowy cwania-
czek, wydrwiś, który potraÞ ł 
zrobić w konia przyjezdnych, 
Żydów z innych miejscowości, 
gojów, a już najlepiej obcokra-
jowców. Nie były to ordynarne 
złodziejstwa, bardziej chodziło 
o radość z udanego Þ gla. W Białej 
przełomu XIX i XX wieku taką 
gwiazdą był Mendel Goldfarb. 
Garść historyjek:

Biznes stulecia

Mendl Goldfarb (znany rów-
nież jako Mendl �Spokojnie�) był 
znany w mieście jako wielki żar-
towniś. Mendl mieszkał w She-
dletz (Siedlcach) przez kilka lat. 
Pewnego zimowego dnia przybył 
do Białej i spotykając Ya`akova 
Velvela, jednego ze strażaków, 
i zaproponował mu następujący 
biznes: ponieważ zima w Siedl-
cach jest tak łagodna, że nie ma 
lodu i nie ma nadziei na jego po-
jawienie się, a w Białej z kolei jest 
dość surowa, wymyślił, co nastę-
puje: powinien zatrudnić jakiegoś 
goja spośród strażaków, który 
wypełni wagony wodą. Mendl 
dostarczy je na stację kolejową 
w Białej. Zanim wagony dotrą do 
Siedlec, będą pełne lodu. Mendl 
szczegółowo opisał, jaki to wspa-
niały interes. Ya`akov Velvel zgo-
dził się na propozycję i na konto 
przyszłej współpracy zaprosił 
Mendla na kilka drinków. Popi-
li, rozstali się przyjaźnie, Biedny 
Ya`akov Velvel jeszcze dość długo 
czekał na przybycie Mendla z wa-
gonami...

Wrona po bialsku

Mendl �Spokojnie� pewne-
go dnia poszedł do restauracji 
późną nocą z amerykańskim 
gościem i chciał coś zjeść. Wła-
ściciel restauracji zapropono-
wał tylko małą pieczoną gęś. 
Mendl odwrócił się do Ame-
rykanina i powiedział mu, że 
jedynym jedzeniem, jakie jest 
dostępne, była pieczona wro-
na. Amerykanin zmarszczył 
nos i odpowiedział, że nie je 
wróbli. Mendl jednak zgodził 
się zjeść pieczoną �wronę� 
i właściciel restauracji przy-
niósł �wronę� na stół. Mendl 
zjadł spokojnie, a Amerykanin 
spojrzał na niego z politowa-
niem i zapłacił. 

Strzyżenie tylko 
w kapeluszu!

Kiedyś Mendl poszedł do 
fryzjera i zobaczył religijnego 
młodzieńca, bardzo leniwego 

człowieka, siedzącego na krze-
śle. Mendl zerknął na niego 
i zawołał: �� ty, shlimazl (ofer-
mo, gamoniu - przyp. ZS), czy 
ty też chcesz się strzyc z odkry-
tą głową? Młodzieniec zmieszał 
się, zawstydził i zaczął pytać: 
Reb Mendl, jak można inaczej 
ostrzyc włosy? Jak to możliwe 
w inny sposób? � Reb Mendl 
powtórzył pytanie i powiedział: 
kiedy cię obcina się z jednej 
strony głowy, możesz trzymać 
kapelusz lub jarmułkę z drugiej 
strony i tym Mendl pokazał 
młodzieńcowi, jak zakrywać 
połowę głowę kapeluszem. Mło-
dzieniec siedział jak porażony 
i usprawiedliwiał się w cichości, 

obiecując, że w przyszłości tak 
właśnie będzie robić.

W sumie zabytek...

Kiedyś do Białej przyjechał han-
dlarz antykami i spotkał Motla, 
syna Peshke (Rozmarin). Rozma-
wiali i Motl obiecał Żydowi, że 
jutro wcześnie rano pokaże mu 
rzadki antyk. Na to konto han-
dlarz antykami postawił Motlowi 
porządnego sznapsa. A musicie 
wiedzieć, że żona Chaima Pesa-
cha miała zwyczaj chodzić rano 
po domu w samych majtkach. To 
tam następnego ranka Motl zabrał 
handlarza antykami i pokazał mu 
antyk.... 

Gotowali co mieli

W Białej często słyszano okre-
ślenie �potrawa z kaszy z jarmuł-
ką�. Skąd to się wzięło? W pierw-
szą noc Slichot (dni poprzedzające 
Wielkie Święta, kiedy odmawia się 
modlitwy pokutne) w chasydzkich 
domach modlitwy gotowano ka-
szę. Po modlitwach pokutnych, po 
północy, chasydzi siadali do sto-
łów i jedli posiłek. Zwykle gotowa-
li takie danie w dużych garnkach, 
w domu jednego z chasydów, a na 
dodatek był też chasyd, który się 
na takich rzeczach znał. Zdarzy-
ło się kiedyś, że chasyd pilnujący 
garnków z kaszą nie zauważył, 
że jego jarmułka zsunęła mu się 
z głowy i wpadła do garnka z ka-
szą. Kiedy w chasydzkim domu 
modlitwy zaczęto nabierać kaszę 
z garnka dużą drewnianą chochlą, 
obsługujący poczuł, że chochla 
zrobiła się bardzo ciężka. Myślał, 
że nabiera duży kawałek mięsa. 
Ale kiedy przekręcił chochlę na 
talerz, zobaczył ugotowaną, tłustą 
jarmułkę...

Zapłać monetę chasydowi

Miejscowy bogacz, Shmuel Piz-
shitz (chasyd uznający nauczanie 
cadyka z Kockai), w deszczowy 
jesienny piątek wracał do domu 
ze swojego tartaku. Siedząc w za-
mkniętym powozie, zauważył wie-
śniaka Mendla Rososhera, również 
chasyda z Kocka, idącego w desz-
czu drogą. Pizshitz polecił kie-
rowcy zatrzymać powóz, a kiedy 
Mendl się zbliżył, Pizshitz zawołał: 
�� Mendl wejdź; a następnie dodał: 
�są tacy, którzy osiągają swoje cele 
w godzinę�. Co? Tak tanio, Shmil-
ke (Shmuelke), chcesz kupić miej-
sce w przyszłym świecie? - zapytał 
Mendl i pozostał w miejscu. Więc 
czego chcesz Mendlu? � zapytał 
Shmuel Pizzitz. To kosztuje złotą 
monetę � brzmiała odpowiedź 
Mendla. Pizshitz poczuł się ura-
żony takim bezczelnością i kazał 
woźnicy jechać dalej. Pojechał tro-
chę dalej, ale padało coraz mocniej 
i Pizshitzowi chyba było przykro 
zostawiać Żyda na ulicy w taką 
pogodę, tym bardziej że był jego 
współwyznawcą. Poprosił więc 
kierowcę o zatrzymanie się. Kiedy 
Mendl ponownie zbliżył się do po-
wozu, Pizshitz zawołał: �� Mendl, 
dostaniesz złotą monetę i wejdź. 
Mendl podszedł bliżej do powozu 
i powiedział: �� masz złotą mo-
netę? Kiedy otrzymał twierdzącą 
odpowiedź, zawołał: �� to zapłać! 
Kiedy otrzymał złotą monetę, 
Mendl wszedł do powozu.

(tłumaczenie Paweł W. Smółko)
cdn.

Zbigniew Smółko

Dlaczego Francuska to Francuska i jak sprytny Mendełe wodę wagonem woził

Księga Pamięci - z opowieści 
bialskiej żydowskiej ulicy

Największa synagoga w Białej Podlaskiej mieściła się na wschód od Placu Wolności, w okolicach miejsca Szkolnego 
Dworu (nazwa od istniejącej tam żydowskiej szkoły dla chłopców)

Dzisiejszy Plac Wolności po 1915 roku. Był on wówczas miejscem nieustającego niemal handlu. Na takiego cwaniaka 
jak Mendel „Spokojnie” można było trafi ć o każdej porze dnia i nocy

Podobne Księgi Pamięci ukazały się 
dla wielu społeczności regionu: ist-
nieją takie zbiory dla Radzynia (po 
angielsku), Łukowa (część przetłuma-
czona na francuski), Kocka i Między-
rzeca (częściowo po angielsku)
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Piłkarze Wisły mają za 
sobą pierwszy tydzień 
okresu przygotowawcze-
go. Największym prob-
lemem jest opłakany 
stan boisk ze sztuczną 
nawierzchnią.

- Rozpoczęliśmy od mikro-
cyklu wprowadzającego. Wyko-
naliśmy szereg badań po to, by 
poznać poziom przygotowania 
poszczególnych zawodników, 
skorygować jako całość. Po te-
stach zaczęliśmy pracę nad siłą 
oraz innymi elementami - mówi 
Mariusz Pawlak. 

Szkoleniowiec nie ukrywa, 
że przygotowania są zaburzone. 
Wszystko przez boiska ze sztucz-
ną nawierzchnią. - Zgłaszaliśmy 
problem już jakiś czas temu. Są-
dziłem, że od początku okresu 
przygotowawczego murawa bę-
dzie naprawiona. Przeliczyłem 
się. Są dziury, które zagrażają 
bezpieczeństwu dorosłych, ale 
również młodzieży i dzieci, któ-
rzy trenują w Puławach. Nie mo-
żemy korzystać z całego placu 
gry. Jesteśmy zmuszeni skracać 
boisko, bo nie pozwolę na to, by 
moi gracze narażali swoje zdro-
wie poprzez zaniedbania innych 
ludzi - dodaje.

Trener Wisły podkreśla, iż 
z boisk korzystają nie tylko 

gracze z Puław, ale boiska wy-
najmowane są przez inne klubu 
z regionu, jak również do miasta 
nad Wisłą przyjeżdżają dzieci 
i młodzież z różnych regionów 
Polski na kolonie. - Dla chcą-
cego, nic trudnego. Jako klub 
płacimy za każdą jednostkę tre-
ningową, więc powinniśmy mieć 
normalne warunki do trenowa-
nia. Obecnie jest to niemożliwe. 
Nie wiem, gdzie leży problem. 
Przecież są Þ rmy, które są w sta-
nie w ciągu jednego dnia popra-
wić usterkę - przyznaje opiekun 
Dumy Powiślak, który rozegrał 
224 mecze w najwyższej klasie 
rozgrywkowej.

Czajkowski zagra w Wiśle?

W ekipie z Puław sprawdza-
ny jest Jakub Czajkowski. 

20-letni pomocnik jest wy-
chowankiem Białych Orłów 
Warszawa. Jesienią występował 
w Legii II Warszawa. W III lidze 
zaliczył 10 meczów (390 minut). 

W Lubartowie
Pierwsza gra kontrolna 

w wykonaniu Wisły Puławy 
już w najbliższą sobotę. 

Na boisku ze sztuczną na-
wierzchnią w Lubartowie pod-
opieczni Mariusza Pawlaka 
zmierzą się z Górnikiem Łęczna. 

GIEŁDA TRANSFEROWA 
WISŁY

PRZYBYLI: Błażej Sapielak 
(Odra Opole), Jakub Czaj-
kowski (Legia II Warszawa?).
ODESZLI: Agwan Papiky-
an (szuka klubu), Łukasz 
Mościcki (Sokół Ostróda?), 
Albert Posiadała (Radomiak 
Radom).

Mościcki odejdzie?
Na testach w trzecioligowym 

Sokole Ostróda przebywa Łu-
kasz Mościcki.

20-letni pomocnik trafił 
do Wisły Puławy z Wisły 

Płock. Jesienią zagrał w za-
ledwie dwóch meczach (24 
minuty).

„Klichu” na dłużej

Mateusz Klichowicz podpi-
sał nowy kontrakt z Wisłą.

31-latek związał się z puław-
skim klubem do końca czerw-
ca 2024 roku. Wychowanek 
Olimpii Poznań trafił do Dumy 
Powiśla przed sezonem z Choj-
niczanki Chojnice. W pierw-
szej części sezonu rozegrał 19 
meczów w II lidze, zdobył 7 
goli i zaliczył 6 asyst. Na boi-
sku spędził 1471 minut i trzy-
krotnie obejrzał żółtą kartkę. 
Według platformy Instat został 
uznany za najlepszego lewego 
pomocnika ligi. �Klichu� miał 
największy udział w ataku spo-
śród wszystkich Wiślaków. Do 
tego oddał najwięcej celnych 

strzałów w drużynie, a dodat-
kowo jest drugim piłkarzem 
w lidze pod względem kluczo-
wych podań.

Błażej w Wiśle

Nowym bramkarzem pu-
ławskiego klubu został Błażej 
Sapielak.

19-latek jesienią zagrał 
w trzech meczach I ligi w bar-
wach Odry Opole. Jego zespół 
za każdym razem schodził z boi-
ska w roli pokonanych, a gracz 
mierzący 195 cm wzrostu aż 
ośmiokrotnie musiał sięgać do 
siatki. Błażej zastąpił w drużynie 
Alberta Posiadałę, który wrócił 
do Radomiaka Radom i będzie 
walczył o miejsce w składzie 
drużyny przygotowującej się do 
rozgrywek w Ekstraklasie.

mp

Dziurawe boiska w Puławach
PLAN 
SPARINGÓW 
WISŁY
21.01., Górnik Łęczna
25.01., Mazur Karczew
28.01., Stal Rzeszów
04.02., KSZO Ostrowiec Św.
11.02., Legionovia Legionowo
18.02., Znicz PruszkówNowym bramkarzem Wisły został 

Błażej Sapielak, który został wypoży-
czony z Odry Opole

Mateusz Klichowicz przedłużył o rok umowę z Dumą Powiśla

Łęcznianie mają za 
sobą premierowy mecz 
kontrolny w 2023 roku. 
Pierwszoligowy Górnik 
przegrał ze Stalą Rze-
szów 1:2.

Półtora tygodnia po rozpo-
częciu treningów zielono-czarni 
po raz pierwszy zmierzyli się 
z rywalem w meczu kontrolnym. 
W sobotę, 14 stycznia, pod-
opieczni trenera Marcina Praso-
ła zagrali w Stalowej Woli z ligo-
wym rywalem - Stalą Rzeszów. 
Mecz rozegrano w wymiarze 
dwóch części po 50 minut. Rze-
szowianie wygrali, dzięki golom 
strzelonym na początku i w sa-
mej końcówce spotkania. Jedyną 
bramkę dla �Górników� zdobył 
Jakub Kwiatkowski. 19-letni 
pomocnik popisał się fenome-
nalnym technicznym strzałem 
zza pola karnego. W drugiej czę-
ści spotkania na boisku po raz 
pierwszy w barwach Górnika 
pojawił się pozyskany niedawno 
Miłosza Kozak. 

W najbliższą sobotę zielono-
-czarni zagrają sparing z Wisłą 
Puławy. Spotkanie zostanie 
rozegrane w Lubartowie. Dwa 
dni później Maciej Gostomski 

i spółka wyjadą na sześciodnio-
we zgrupowanie w Opalenicy 
(woj. wielkopolskie). 

Stal Rzeszów - Górnik 
Łęczna 

2:1 (1:0)
Bramki: Poczobut 4`, Małecki 
99` - Kwiatkowski 66`.
Stal: Pęksa (51` Bieszczad) 

- Marczuk (51` Polowiec), 
Góra (51` Wrona), Oleksy (51` 
Pajnowski), Głowacki (51` Ka-
czor, 85` Szczypek) - Michalik 
(51` Łyczko, 75` Kądziołka), 
Poczobut (51` Kotwica, 85` 
Sadłocha), Wolski (51` Danie-
lewicz, 85` Małecki), Olejarka 
(51` Małecki, 75` Opalski), 
Prokić (51` Kłos) - Piątek (51` 
Sadłocha, 75` Piotrowski).
Górnik: Gostomski (51` Woź-

niak) - Zbozień (51` Kwiatkow-
ski), Biernat (51` de Amo), Cissé 
(51` Turek), Duda (51` Dziwniel) 
- Tkacz (51` Kozak), Pierzak (51` 
Łychowydko), Lewkot (51` 
Kryeziu), Grzeszczyk (51` Gąska, 
83` Gulczyński), Krykun (51` 
Czelej, 90` Golba) - Podliński 
(51` Sobol).
Żółta kartka: Poczobut.

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA - FORTUNA 1. LIGA

Pierwszy sparing na minus

Fo
t.G

ór
ni

k 
Łę

cz
na

PIERWSZY MECZ 
W PIĄTEK

Wiadomo już, kiedy do-
kładnie zostaną rozegrane 
pierwsze trzy mecze ligowe 
Górnika w 2023 roku. PZPN 
wskazał, że wyjazdowe 
spotkanie Górnika z Sande-
cją ma się odbyć 10 lutego 
(piątek) o godz. 18. Zawody 
zostaną rozegrane w Niepo-
łomicach. Premierowy mecz 
w Łęcznej zaplanowano na 
18 lutego (sobota), na godz. 
15. Górnik podejmie wtedy 
Stal Rzeszów. W piątek, 24 lu-
tego (piątek), zielono-czarni 
pojadą z kolei do Rzeszowa, 
by zmierzyć się z Resovią. 
Pierwszy gwizdek o godz. 18 

To już jedenasta edycja 
Turniejów o Puchar 
Prezesa Górnika Łęcz-
na. Tegoroczny cykl 
zawodów dla młodych 
adeptów futbolu rusza 
na początku lutego i po-
trwa niemal do końca 
marca.

W turniejach, których orga-
nizatorem jest Fundacja Gór-
nika Łęczna, będą rywalizować 
chłopcy i dziewczynki w wieku 
5-12 lat. Kluby mogą zgłaszać 
swoje drużyny do turniejów za 
pośrednictwem formularza do-
stępnego na stronie internetowej 
Górnika. 

HARMONOGRAM 
TURNIEJÓW
4 lutego 2023 (sobota)
rocznik 2011 – Młodzik Młod-
szy D2 – poziom zaawanso-
wany
5 lutego 2023 (niedziela)
rocznik 2014 – Żak Starszy F1 – 
poziom zaawansowany
11 lutego 2023 (sobota)
rocznik 2013 – Orlik Młodszy 
E2 – poziom zaawansowany
12 lutego 2023 (niedziela)
rocznik 2012 – Orlik Starszy E1 
– poziom zaawansowany

18 lutego 2023 (sobota)
rocznik 2015 – Żak Młodszy F2 
– poziom zaawansowany
19 lutego 2023 (niedziela)
rocznik 2016 – Skrzat G1 -po-
ziom zaawansowany
25 lutego 2023 (sobota)
rocznik 2017 – Skrzat Młodszy 
G2 – poziom zaawansowany
26 lutego 2023 (niedziela)
rocznik 2013/2012 – Orliczki
4 marca 2023 (sobota)
rocznik 2010/2011 – Młodzik 
Młodszy D1/D2 – poziom 
podstawowy
5 marca 2023 (niedziela)
rocznik 2012 – Orlik Starszy E1 
– poziom podstawowy
11 marca 2023 (sobota)
rocznik 2013 – Orlik Młodszy 
E2 – poziom podstawowy
12 marca 2023 (niedziela)
rocznik 2014 – Żak Starszy F1 – 
poziom podstawowy
18 marca 2023 (sobota)
rocznik 2015 – Żak Młodszy F2 
– poziom podstawowy
19 marca 2023 (niedziela)
rocznik 2016 – Skrzat Starszy 
G2 – poziom podstawowy
25 marca 2023 (sobota)
rocznik 2011/2010 – Mło-
dziczki

dsm

Młodzież powalczy 
o Puchar Prezesa
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Sobotnią grą wewnętrz-
ną zakończyli pierwszy 
tydzień przygotowań do 
rewanżów piłkarze Podla-
sia. Do drużyny dołączyło 
dwóch zawodników. Z Po-
lonii Warszawa przybyli: 
Filip Arak oraz Wiktor 
Niewiarowski. Na ostatniej 
prostej nie �wypalił� trans-
fer Mateusza Stańczyka 
z Czarnych Połaniec.

Testy i taktyka
- W pierwszym tygodniu 

zawsze sporo się dzieje, bo naj-
częściej są zawodnicy testowany, 
przeprowadza się różne testy, jak 
i trzeba dopiąć kilka spraw organi-
zacyjnych. Treningowo mieliśmy 
tydzień wprowadzający. Przepro-
wadziliśmy również kilka testów, 
które nam pomogą zoptymali-
zować obciążenia treningowe na 
następne tygodnie. Oczywiście już 
w pierwszym treningu wystąpiły 
taktyczne aspekty, które musimy 
poprawić po rundzie jesiennej, 
jak zachowania na połowie prze-
ciwnika i w okolicach bramki, aby 
zdobywać więcej bramek - mówi 
Artur Renkowski.

Gra w Legionovii
Jego podopieczni trenowali 

codziennie od poniedziałku do 
soboty. - Przed nami kolejny 
tydzień. Będziemy pracować 
każdego dnia, z podwójnymi 
treningami we wtorek i czwar-
tek. Ostatnim aktem będzie 
sparing z czołowym zespołem 
trzeciej ligi Legionovią Legiono-
wo. Zmierzymy się na ich boi-
sku. Początek w samo południe 
- dodaje.

Trzech nowych
Do drużyny dołączyło trzech 

zawodników. Jakub Arak i Wiktor 
Niewiarowski przybyli z Polonii 
Warszawa, zaś 17-letni Dominik 
Sikora jesienią występował w rezer-
wach Podlasia, a teraz został włą-
czony do kadry pierwszej drużyny. 
- W pierwszym tygodniu testowali-
śmy napastnika i bocznego pomoc-
nika. W najbliższym czasie pojawi 
się maksymalnie dwóch graczy 
przymierzanych do naszej ekipy. 
Nie więcej - mówi Renkowski.

Są ważniejsze rzeczy niż 
piłka

Wydawało się, że nowym za-
wodnikiem Podlasia Biała Podla-
ska zostanie Mateusz Stańczyk.

21-latek jesienią występował 
w Czarnych Połaniec. Zaliczył 16 
meczów, w których zdobył dwie 
bramki. - Są kwestie ważniejsze 
niż piłka nożna i na pewno spra-
wy rodzinne są najważniejsze. 
Bardzo chcieliśmy Mateusza, ale 
rozumieliśmy jego sytuacje, która 
nagle się pojawiła i zgodziliśmy 
się na prośbę Mateusza, aby 
jednak wycofać się z transferu - 
mówi opiekun biało-zielonych.

GIEŁDA TRANSFEROWA 
PODLASIA

PRZYBYLI: Filip Arak, Wiktor 
Niewiarowski (obaj Polonia 
Warszawa), Dominik Sikora 
(z zespołu rezerw).
ODESZLI: Diel Spring (Huragan 
Międzyrzec Podlaski?), Jakub 
Mażysz (KSZO Ostrowiec 
Św.), Kacper Dmitruk (KS CK 
Troszyn?), Borys Piotrowski (Ma-
zovia Mińsk Mazowiecki), Jakub 
Furman, Gabriel Mierzwiński, 
Adam Maciąg, Jakub Kobyliński.

Z „Czarnych Koszul” do 
Podlasia

Nowymi graczami bialskiej 
ekipy zostali: Filip Arak oraz 
Wiktor Niewiarowski.

Pierwszy z nich jest wy-
chowankiem Legii Warszawa. 
W przeszłości występował w ta-
kich ekipach jak: UMKS Pia-
seczno, MKS Piaseczno, Escola 
Varsovia Warszawa, Błonianka 
Błonie, Skra Częstochowa, 
a ostatni rok Polonia Warszawa. 
Jesienią zaliczył zaledwie dwa 
mecze i 121 minut w barwach 
�Czarnych Koszul� w II lidze. 
W poprzednim sezonie zagrał 
sześć razy (475 minut) w zespo-
le, z którym wywalczył promo-
cję z III ligi.

Niewiarowski jest wycho-
wankiem Sparty Augustów. 
Przed sezonem 2014/2015 prze-
niósł się do Polonii, gdzie grał 
do teraz. W sezonie 2020/2021 
zagrał w 20 meczach (1018 
minut) w III lidze i zdobył 
trzy bramki. W poprzednich 
rozgrywkach wystąpił w 19 
starciach (711) i zaliczył jedno 
traÞ enie.

PLAN SPARINGÓW PODLASIA 
21.01., Legionovia Legionowo 
28.01., Avia Świdnik 
04.02., Huragan Międz. Podl. 
11.02., Pogoń Grodzisk Maz. 

18.02., Tur Bielsk Podl. 
25.02., Mazovia Mińsk Maz.

Remisowo
Sobotnia gra kontrolna 

w wydaniu 2 x 25 minut za-
kończyła się remisem 1:1. 
Bramki zdobyli: Marcin Pigiel 
i Maciej Kurowski.

mp

Powiększa się kolonia graczy 
ze stolicy w Podlasiu

Wiktor Niewiarowski na zasadzie transferu defi nitywnego przeniósł się z Polo-
nii Warszawa do Podlasia

W grze wewnętrznej padł remis 1:1 po golach Marcina Pigiela i Macieja 
Kurowskiego

Fo
t.G

er
ar

d 
M

ak
sy

m
iu

k

W sobotę Orlęta mierzyły 
się z trzecioligowcem 
z Mazowsza Bronią 
Radom. Mecz zakończył 
się remisem 1:1, ale nie 
wynik był najważniejszy. 
W meczu wzięło udział 
pięciu zawodników 
testowanych. Jeden z nich 
zdobył nawet gola, ale 
i tak nie przekonał do 
siebie trenera Mikołaja 
Raczyńskiego.

W pierwszej połowie obie dru-
żyny wystawiły składy zbliżone 
do optymalnych. W Orlętach nie 
zagrał tylko leczący się Przemysław 
Koszel, którego na lewym skrzydle 
zastąpił Aleks Tafara Madembe. 
W ostatnich dniach z drużyną 

i kolegami pożegnał się Andrej 
Bubentsov, który przeprowadził się 
z rodziną do Warszawy i tam pod-
jął pracę niezwiązaną z futbolem, 
(zapewne będzie grywał na niż-
szym poziomie). Na ten moment 
�jedynką� między słupkami jest 
więc Kacper Kołotyło. W pierwszej 
połowie miał sporo roboty a do-
datkowo sprzyjało mu szczęście: 
piłka kilka razy przeleciała dość 
blisko bramki. 

Czas na eksperymenty przy-
szedł w drugiej połowie. Oprócz 
znanych już kibicom i trenerowi 

rezerwowych szansę otrzymali gra-
cze, którzy przez tydzień pracowali 
na angaż w Orlętach. Wszyscy 
są młodzieżowcami. Bramkarz 
w ubiegłym sezonie bronił dość 
regularnie w jednym z klubów 
drugiej ligi i potwierdził swoje 
kompetencje, przed zainteresowa-
nymi prezesami i samym graczem 
negocjacje kontraktowe. Wobec 
odejścia Bubentsova być może bę-
dzie trzeba rozejrzeć się za jeszcze 
jednym golkiperem. Dobrze za-
prezentował się testowany stoper, 
któremu partnerował przeambitny 

wychowanek Orląt Bartłomiej Siu-
daj. Obaj poradzili sobie popraw-
nie i dalej pozostają w orbicie zain-
teresowań trenera. To samo można 
powiedzieć o testowanych pomoc-
nikach. Pewnym rozczarowaniem 
okazał się, rekomendowany przez 
managerów napastnik. Historia 
tego gracza jest skądinąd ciekawa, 
większość życia spędził w Norwe-
gii, w Polsce testowany był m.in. 
przez Legię i Wisłę Płock, jednak 
obecnie najwyraźniej coś poszło 
nie tak. Zdobył wprawdzie gola ale 
mógł zdobyć o kilka więcej. 

Wynik 1:1 można uznać za 
sprawiedliwy, ale nie on był naj-
ważniejszy. Widać, że piłkarze 
mieli w nogach dość ciężkie tre-
ningi w tygodniu, główną troską 
było też uniknięcie kontuzji. Ob-
serwatorzy wysoko ocenili m.in. 
występ Tafary Madembe, który po 

nie najlepszym początku, zaczyna 
spełniać pokładane w nim nadzie-
je i być może wiosną na stałe zago-
ści w podstawowym składzie.

- W tym tygodniu na treningu 
pojawi się jeszcze jeden stoper. Je-
żeli będziemy mieli większe pole 
manewru na tej pozycji, to wtedy 
możliwe jest wystawienie Szymona 
Kamińskiego w pomocy - analizuje 
sytuację kadrową odpowiadający 
za transfery członek zarządu Prze-
mysław Kośmider. - Wytworzyła 
się dość dziwna sytuacja: jesteśmy 
zasadniczo zadowoleni z wszyst-
kich testowanych graczy, ale żeby 
zatrudniać, to trzeba zrobić miejsce 
w kadrze. A tu, ku naszemu miłe-
mu zaskoczeniu, wbrew plotkom 
i przymiarkom, nikt poza Seba-
stianem Kaczyńskim i w ostatnich 
dniach Bubentsov nikt od nas nie 
odszedł. My też jesteśmy ze swoich 

piłkarzy zadowoleni. Nie stać nas 
na kadrę 28-osobową, wielu za-
wodników też nie miało by szansy 
na zagranie satysfakcjonującej ich 
liczby meczów. Możemy mówić 
o problemie bogactwa - komentuje 
Kośmider.

Zbigniew Smółko

Orlęta po pierwszym sparringu. Trzech zostaje, jednego odpalili

Kłopoty bogactwa. Wszyscy chcą zostać
Broń Radom – Orlęta 

Spomlek Radzyń Podlaski 

1:1 (0:0)
Bramki: Golasz (52) – Miller (90)
Orlęta, I połowa: Kolotyło – 
Chaliadka, Kamiński, Duch-
nowski, Szymala, Korolczuk, 
Kobiałka, Madembo, Skrzyński, 
Rycaj, Maj. II połowa: zawodnik 
testowany I – Wardziak, testo-
wany II, Siudaj, Zając, Sowisz, 
testowany III, Ozimek, Kuźma, 
testowany IV, Miller

Kolejny sparring rozegrany zostanie w sobotę 
w Lubartowie a rywalem będzie Avia Świdnik. 
Rozpoczęcie meczu planowane jest na godzinę 
14 ale istnieje możliwość zmiany na 11 - proszę 
więc śledzić naszego facebooka i media klubowe

Witamy na wschodzie Polski...
- Trafiłem do fajnego zespołu. 
Podoba mi się to, że będę wy-
stępował w drużynie, która chce 
grać w piłkę. Trzecia liga jest 
specyficzna. Wiele ekip gra pod 
wynik, a nie piękno futbolu. My 
będziemy chcieli łączyć składowe 
w całość. 
Kiedy pojawił się temat 
Podlasia?
- Pod koniec roku. Rozmawiałem 
z dyrektorem sportowym Polonii. 
Obaj doszliśmy do wniosku, 
że lepiej pójść o szczebel niżej, 
by łapać jak najwięcej minut. 
W moim wieku to jest najważ-
niejsze. Moim zadaniem jest wy-
walczyć sobie miejsce w składzie, 
złapać doświadczenie i wrócić 
do „Czarnych Koszul” jako lepszy 
zawodnik.
Mogłeś zostać w Polonii?
- Oczywiście. W drugiej lidze 
miałem zaledwie dwa występy. 

Mogłem być w klubie ze stolicy, 
ale wolę grać w Podlasiu. 
Co możesz dać klubowi z Bia-
łej Podlaskiej?
- Nie będę zbyt dużo mówić. 
Wszystko i tak zweryfikuje 
boisko. Mam nadzieję, że sztab 
szkoleniowy i kibice będą zado-
woleni z mojej postawy.
Jakub Arak...
- Mój starszy brat. Gra w GKS-
ie Katowice. Kuba zwiedził 
fajne miejsca. Myślę, że wielu 
zawodników chciałoby zdobyć 
dwa wicemistrzostwa kraju oraz 
Puchary Polski. 

Gdzie zamieszkasz?
- Dostałem mieszkanie z klubu. 
Moimi współlokatorami są: 
Wiktor Niewiarowski oraz 
Krzysztof Salak. Każdy z nas grał 
w „Czarnych Koszulach”.
Studiujesz?
- W Pruszkowie zaocznie AWF. 
Dla Ciebie to druga przepro-
wadzka w życiu...
- Przez pół roku byłem w Skrze 
Częstochowa. Dla mnie nie jest 
to wielkie wydarzenie. Przepro-
wadziłem się i tyle. Lubie nowe 
wyzwania, poznawać nowe 
miejsca, ludzi.
Przyjechałeś sam?
- Dokładnie.
Jak to było w czasach 
szkolnych. Zawsze pierwszy 
w dzienniku?
- Często, ale był kolega o na-
zwisku Aksamit. Na studiach 
również jest jeden kolega przede 
mną.

ROZMOWA Z Filipem Arakiem, nowym zawodnikiem Podlasia Biała Podlaska

Często pierwszy, ale również za Aksamitem
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W miniony poniedziałek 
o godz. 18:00 piłkarze 
Stali spotkali się na 
pierwszych zajęciach. 

Poprowadził je Konrad Szmyr-
gała. 44-latek pochodzący 
z Kraśnika zastąpił na stanowi-
sku Kamila Witkowskiego, który 
przeniósł się do trzecioligowego 
KS Wiązownica. Szmyrgała w po-
przednim sezonie odpowiadał za 
wyniki Stali Mielec, zaś ostatnio 
prowadził LKS Kowalin w Klasie 
A. W światku piłkarskim jest zna-
ny jako ten, który odkrył talent 
Damiana Szymańskiego, obecnie 
występującego w AEK-u Ateny 
i reprezentacji Polski.

20 do dyspozycji
- Przed nami dużo pracy, a za-

czniemy od treningów wprowa-
dzających do większych obciążeń. 
Dwa razy w tygodniu będziemy 
pracować na Orliku, a raz w te-
renie - mówi szkoleniowiec, któ-
ry obecnie ma do dyspozycji 20 
zawodników. Szansę sprawdzenia 
swoich umiejętności i możliwości 

otrzyma trzech zawodników Stali 
urodzonych w 2007 roku. 

Bez Ivana?
Być może na wiosnę w zespole 

zabraknie Ivana Hurenki. 21-letni 
zawodnik z Ukrainy, który je-
sienią zdobył trzy bramki, wraz 
z Witkowskim pojechał na testy 
do Wiązownicy. - Jeśli tam się 
przebije, będziemy szukali jedne-
go lub dwóch zawodników do de-
fensywy. Dla mnie najważniejsze 
jest utrzymanie trzonu drużyny. 
Liczę, że nie będzie większych 
ubytków - mówi Szmyrgała.

Bez Pawła?
Bardzo prawdopodobne, że 

zmagania jesienne były ostatni-
mi dla Pawła Kaczmarka w Stali. 

37-latek najprawdopodobniej nie 
będzie kontynuował przygody 
z klubem z Poniatowej. Kaczma-
rek jest wychowankiem Drawy 
Drawsko Pomorskie. W swoim 
CV ma grę m.in. w: Arce Gdynia, 
Radomiaku Radom, Zniczu Prusz-
ków, Wigrach Suwałki, Koronie 

Kielce, Bogdance Łęczna, Stomilu 
Olsztyn, ŁKS-ie Łódź, Motorze 
Lublin, Stali Kraśnik, KSZO Os-
trowiec Świętokrzyski. W Ekstra-
klasie zaliczył 22 mecze i zdobył 
jedną bramkę.

mp

Ze Szmyrgałą, ale bez 
Kaczmarka i Hurenki?

PLAN 
SPARINGÓW 
STALI

28.01., Orlęta Radzyń Podlaski
04.02., rywal do ustalenia
11.02., Alit Ożarów
18.02., POM Iskra Piotrowice
25.02., Sokół Konopnica
04.03., Energia Kozienice
11.03., Unia Bełżyce

Paweł Kaczmarek najprawdopodobniej zakończy przygodę ze Stalą. Jesienią 
zagrał w 14 meczach, w których zdobył 5 goli

Gracze z Opola Lu-
belskiego trenują od 
minionego wtorku. Na 
premierowych zaję-
ciach pojawiło się 14 
zawodników.

W pierwszych dniach okresu 
przygotowawczego zabrakło 
Michała Adamczuka zmaga-
jącego się z kontuzją stawu 
skokowego oraz Konrada Gór-
niaka, który przebywa w Zjed-
noczonych Emiratach Arab-
skich. 

Już dzisiaj wiadomo, że 
w drużynie zabraknie trzech 
zawodników, którzy jesienią 
reprezentowali barwy Opola-
nina. Patrykowi Nieradko na 
drodze stanęły sprawy osobiste 
oraz praca. Wojciech Kwiat-
kowski ze względu na studia 
rozgląda się za klubem w Kra-
kowie lub okolicach, zaś nauka 
przeszkadza w regularnych tre-
ningach Jakubowi Korpysie.

Zespół w najbliższym cza-
sie będzie spotykał się na 
trzech zajęciach w tygodniu. 
Już 21 stycznia ekipa Daniela 
Koczona ma rozegrać sparing 
z Granitem Bychawa. Starcie 
odbędzie się najprawdopodob-

niej na boisku ze sztuczną na-
wierzchnią przy ul. Poturzyń-
skiej w Lublinie. 

Najpilniejszą sprawą jest 
poszerzenie kadry, ale przede 
wszystkim wzmocnienie ze-
społu. 

- Chcąc walczyć o utrzy-
manie, potrzebujemy sześciu, 
a nawet siedmiu nowych gra-
czy. Dwóch jest blisko zwią-
zania się z nami. Ostatnio 
występowali w czwartej lidze. 
Widziałem ich w akcji i wiem, 
że byliby solidnymi wzmocnie-
niami składu. Patrzę również 
na kolejny sezon i chcieliby-
śmy zbudować bardzo solidną 
ekipę, która będzie biła się 
o wysokie lokaty w wojewódz-
twie - mówi szkoleniowiec.

mp

Opolanin potrzebuje 
wzmocnień

PLAN 
SPARINGÓW 
OPOLANINA

21.01., Granit Bychawa
28.02., POM Iskra Piotrowice
04.02., Powiślanka Lipsko
11.02., Unia Bełżyce
18.02., LKS Stróża
25.02., Gracja Tczów
04.03., rywal do ustalenia
11.03., Sparta Rejowiec

Gracze z Lubartowa 
jako pierwsi z nasze-
go regionu wznowili 
przygotowania.

Ekipa Grzegorza Białka na 
premierowych zajęciach poja-
wiła się 7 stycznia. - Na tre-
ningu było 14 zawodników, 
zaś w poniedziałek już 25. 
Nie ma z nami nowych twa-
rzy. Pierwszy tydzień to okres 
wprowadzający do cięższych 
zajęć - mówi szkoleniowiec.

Dobrą wiadomością jest 
powrót do pełnej sprawności 
graczy, którzy musieli pauzo-
wać ze względu na kontuzję. 
Na sto procent ćwiczą: Paweł 
Zieliński, Damian Kuzioła 
i Daniel Gliniak. - Mam na-
dzieję, że szybko wrócą do 
formy i będą realnym wzmoc-
nieniem Lewartu. Na ten mo-
ment nie przewidujemy no-
wych twarzy - dodaje.

W najbliższym tygodniu 
zespół będzie miał trzy tre-
ningi na boisku ze sztuczną 
nawierzchnią oraz zajęcia 
w siłowni, gdzie oprócz cię-

żarów zawodnicy skupią się 
na ćwiczeniach ogólnorozwo-
jowych. 

U siebie z wiceliderem

W okresie przygotowaw-
czym zespół rozegra osiem 
meczów sparingowych.

Wszystkie odbędą się w Lu-
bartowie. Pierwszy z nich 
już w sobotę o godz. 14:00. 
Rywalem biało-niebieskich 
będzie wicelider Klasy Okrę-
gowej - Janowianka Janów 
Lubelski.

mp

Lewart. Cisza i spokój
PLAN 
SPARINGÓW 
LEWARTU

29.01., Janowianka Janów Lub.
04.02., Chełmianka Chełm
11.02., Cisowianka Drzewce
15.02., Ruch Ryki
18.02., Huragan Międz. Podl.
25.02., Stal Kraśnik
04.03., Sparta Rejowiec
11.03., Świdniczanka Świdnik

16 stycznia zespół 
z Końskowoli rozpo-
czął okres przygoto-
wawczy.

Podopieczni Radosława Mu-
szyńskiego przed inauguracją 
wiosennych zmagań rozegra-
ją sześć meczów kontrolnych. 
Pierwszy z nich odbędzie się 
w ostatni weekend stycznia. 
Rywalem naszych będzie Ruch 
Ryki.

mp

Powiślak 
zagra sześć 
sparingów

PLAN 
PRZYGOTOWAŃ 
POWIŚLAKA

28.01., Ruch Ryki
04.02., Górnik II Łęczna
11.02., Świdniczanka Świdnik
18.02., Granit Bychawa
04.03., Powiślanka Lipsko
11.03., Wisła II Puławy

IV liga
18/19 marca - koniec 18 czerwca

Klasa O
25/26 marca - koniec 18 czerwca

Klasa A
25/26 marca - koniec 17 czerwca

Klasa B
15/16 kwietnia - koniec 11 czerwca

III liga kobiet
25/26 kwietnia - koniec 11 czerwca

IV liga kobiet
29/30 kwietnia - koniec 28 maja

Finał Pucharu Polski na szczeblu LZPN
10 maja (środa)

Półfinały Pucharu Polski 
na szczeblu województwa

31 maja (środa)
Finał Pucharu Polski 

na szczeblu województwa
21 czerwca

Wiemy, kiedy zacznie się granie

17 stycznia o godz. 17:00 
(I termin) w sali konferen-
cyjnej w budynku przy ul. 
Żyrzyńskiej 21 w Końsko-
woli odbędzie się Walne 
Zebranie Sprawozdawczo-
-Wyborcze członków 
Powiślaka Końskowola.

Najważniejszym punktem 
będą wybory zarządu klubu 
z prezesem na czele. Do tej 

pory rolę sternika pełnił Artur 
Suszek. Według wszystkich 
znaków na ziemi i niebie ten 
człowiek nadal będzie szefem 
Powiślaka. Na ten moment 
trudno znaleźć godnego na-
stępcę, a zapewne Suszkowi nie 
brakuje werwy i pomysłów na 
swoje piłkarskie dziecko, czyli 
klub z Końskowoli.

mp

Walne w Powiślaku

Trudno wyobrazić sobie Powiślaka bez 
tego człowieka. Według wszystkich zna-
ków na ziemi i niebie ten człowiek nadal 
będzie szefem klubu z Końskowoli

W trzeci weekend marca rozpoczną się rozgrywki IV ligi, które zainaugurują rundę wio-
senną sezonu 2022/2023 w rozgrywkach prowadzonych przez Lubelski Związek Piłki 
Nożnej. Poniżej publikujemy projekt terminów rozpoczęcia i zakończenia rozgrywek 
seniorów prowadzonych przez wydział gier w rundzie wiosennej sezonu 2022/2023.
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4 mln zł pochłonie 
termomodernizacja SP 
w Spiczynie.

Planowane dochody to ponad 
33,5 mln zł. Wydatki - blisko 
37,4 mln zł. Oznacza to deÞ cyt 
w kwocie ok. 3,8 mln zł plano-
wany do pokrycia z pożyczek 
i kredytów. 

Przewodniczący 
rady: Prosiłbym wójt 

o publiczne zobowiązanie

Pod koniec grudnia ubiegłego 
roku radni gminy Spiczyn jed-
nogłośnie (13 głosów �za�), bez 
właściwych sobie przepychanek 
i utarczek słownych, przyjęli 
budżet na 2023 rok. W dyskusji 
nad budżetem głos zabrał jedy-
nie przewodniczący rady gminy 
Spiczyn Artur Barczak. Chodzi-
ło o zabezpieczenie środków na 
udział gminy w przebudowie 
drogi powiatowej.- Prosiłbym 
panią wójt o zobowiązanie 
publiczne, że te pieniądze na 
pewno znajda się w budżecie 
roku przyszłego. Chodzi o doÞ -
nansowanie przebudowy drogi 
w kierunku Charlęża do granic 
powiatu, jest to kwota bodajże 
5 mln zł całość - podnosił prze-
wodniczący.

I kontynuował: - Starostwo 
wystąpiło do nas do rady gminy, 
do pani wójt o kwotę zabezpie-
czenia ok. mln zł na dwa lata 
2023/2024 i cała wczorajsza de-
bata skupiała się wokół tej drogi 
- mówił przewodniczący. - Radni 
wstępnie przegłosowali, że chce-
my zabezpieczyć już na ten mo-
ment w projekcie budżetu kwotę 
450 tys. zł, jednakże w trakcie 
porozumień przed sesją została 
autopoprawka przez wójta wpro-
wadzona i prosiłbym w tym mo-
mencie, żeby pani wójt zobowią-
zała się przy wszystkich, że te 
pieniądze na pewno się znajda, 
żebyśmy byli tego pewni. 

- Panie przewodniczący pew-
na jest tylko śmierć i to jest naj-

pewniejsze - ripostowała cierpko 
wójt Dorota Szczęsna. Chwilę 
potem tłumaczyła jednak, że 
los drogi powiatowej, która 
jest �ostatnią drogą powiatową 
w gminie, którą należy zrobić� 
leży jej na sercu.

- Mogę państwu obiecać, że 
zrobimy wszystko, że te pienią-
dze się znajda. Pismo przyszło 
już po przedłożeniu budżetu, 
ale brałyśmy z panią skarbnik tę 
ewentualność pod uwagę, że ta 
droga może być robiona w tym 
roku i trzeba będzie starostwu 
doÞ nansować. Jak najbardziej. 
Chyba nie wątpią państwo, że 
też na tej drodze mi najbardziej 
zależy - mówiła wójt przed gło-
sowaniem nad budżetem.

Szkoła i drogi na 
pierwszym planie

Najpoważniejsze inwestycje za-
planowane przez gminę Spiczyn 
to termomodernizacja SP w Spi-
czynie i remonty dróg gminnych 
(szczegóły w tabeli). Kontynu-
owana będzie m.in. modernizacja 
drogi gminnej w Nowym Radzicu 
105108L.

Nadal w niezmienionym za-
kresie będzie funkcjonowała ko-
munikacja gminna świadcząca 
usługi transportowe na terenie 
gminy Spiczyn. Przewozy autobu-
sowe doÞ nansowane są z budżetu 
województwa lubelskiego. Pod 
uwagę w budżecie są też brane 
wieloletnie przedsięwzięcia, takie 
jak budowa świetlicy wiejskiej 
w Kijanach i adaptacja terenu staj-
ni w Zawieprzycach, oraz wydatki 
na świetlicę wiejską w Stoczku. To 
inwestycje, które będą realizowane 
nie tylko w przyszłym roku, ale i w 
latach następnych. W sumie nie-
mal 409 tys. zł sołectwa przezna-
czą na swoje potrzeby w ramach 
przyszłorocznego funduszu sołec-
kiego (szczegóły w tabeli). Będą to 
środki zarówno na remonty dróg 
jak i imprezy integracyjne dla 
mieszkańców.

Tj.

Spiczyn ma budżet: 
najwięcej na szkołę

Sołectwo Inwestycje Plan 
wydatków

1. Sołectwo 
Charlęż

Zakup kruszywa wraz z rozgarnięciem na 
drogi gminne Organizacja festynu dla 
mieszkańców Remont pozimowy dróg na 
terenie sołectwa Charlęż Zakup namiotu na 
potrzeby sołectwa Zakup mundurów i butów 
dla OSP Charlęż Zakup tablic informacyjnych 
– oznaczenie budynku

51 249,44 zł

2. Sołectwo 
Januszówka

Zakup tablicy informacyjnej na potrzeby 
sołectwa Wymiana alarmu w remizie OSP 
Januszówka Zakup wyposażenia dla OSP 
Januszówka Zakup kruszywa wraz z zagęszcze-
niem na pobocza drogi gminnej

18 987,15 zł

3. Sołectwo 
Jawidz

Wykonanie remontu drogi gminnej Nr 
105114L Zakup i rozgarnięcie gruzu, 
tłucznia, żużla na remont dróg gruntowych na 
terenie miejscowości Jawidz Wykonanie do-
kumentacji remontu drogi gminnej 105118L 
Wykonanie tablicy ogłoszeniowej Oczyszczenie 
poboczy drogi gminnej 105116L Zakup chło-
dziarko-zamrażarki do świetlicy Wykonanie 
remontu drogi gminnej 105118L

52 889,00 zł

4. Sołectwo 
Kjiany

Organizacja warsztatów edukacyjnych dla 
uczniów SP w Spiczynie Zakup pomocy 
dydaktycznych dla uczniów SP w Spiczynie 
Usługa wynajmu toalety przenośnej na 
działkę nr 135 Pozimowy remont dróg 
gminnych w m. Kjiany Prace porządkowe 
na działce Nr 135 w m. Kjiany Organizacja 
imprezy integracyjnej dla mieszkańców Noc 
Kupały Wykonanie dokumentacji projektowej 
przedłużenia drogi gminnej Nr 105132L jako 
ciągu pieszo-jezdnego

45 272,98 zł

5. Sołectwo 
Ludwików

Remont dróg gminnych na terenie sołectwa 
Ludwików Zakup wyposażenia dla świetlicy 
wiejskiej

17 453,37 zł

6. Sołectwo 
Nowa Wólka

Zakup grilla betonowego na działkę Zakup 
kosiarki do trawy wraz z paliwem Utwardzenie 
drogi kruszywem Zaprojektowanie i budowa 
przyłącza energetycznego Zakup lampy 
solarnej Zakup znaku informacyjnego

20 944,04 zł

7. Sołectwo 
Nowy Radzic

Aktualizacja mapy i wykonanie projektu 
remontu drogi 105108L w Nowym Radzicu 
Organizacja pikniku rodzinnego

17 559,15 zł

8. Sołectwo 
Spiczyn

Organizacja spotkania integracyjnego 
dla mieszkańców sołectwa Spiczyn Zakup 
wyposażenia do świetlicy wiejskiej przy OSP 
w Spiczynie Zakup pomocy dydaktycznych 
dla Gminnego Przedszkola w Spiczynie, SP i 
oddziału przedszkolnego w SP w Spiczynie 
Zakup radiostacji dla OSP w Spiczynie Zakup 
kruszywa wraz z rozgarnięciem na drogi we-
wnętrzne Przebudowa drogi gminnej 105124L 
Przebudowa drogi gminnej 105127L

52 889,00 zł

9. Sołectwo 
Stawek

Remont drogi gminnej Nr 105126L w Stawku 
Organizacja imprezy integracyjnej Zakup 
materiałów na zagospodarowanie działki 
gminnej nr 568/5 w m.Kjiany

16 660,04 zł

10. Sołectwo 
Stoczek

Zakup sprzętu multimedialnego Rozbudowa i 
doposażenie placu zabaw przy SP w Januszów-
ce Wykonanie dokumentacji projektowej 
przebudowy drogi gminnej 105100L Remont 
drogi gminnej 105100L Organizacja pikniku 
rodzinnego w Stoczku

23 165,38 zł

11. Sołectwo 
Zawieprzyce

Wykonanie projektu drogi gminnej Nr 
105100L Zakup kruszywa na drogi w łąki z 
Zawieprzyc w kierunku Jawidza Remont dróg 
gminnych

32 844,07 zł

12. Sołectwo 
Zawieprzyce – 
Kolonia

Wykonanie modernizacji drogi gminnej 
105107L Wykonanie projektu oświetlenia 
wzdłuż drogi gminnej 105109L Zakup 
aparatu tlenowego dla OSP w Zawieprzycach 
Kolonii Obsługa toalety przenośnej na plac 
zabaw Zakup paliwa na potrzeby utrzymania 
placu zabaw Zakup książek do Biblioteki 
Gminnej w Spiczynie

31 839,18 zł

13. Sołectwo 
Ziółków

Wykonanie dokumentacji projektowej na 
wykonanie oświetlenia przy drodze gminnej 
Nr 105106L w Ziółkowie Zakup kruszywa na 
remont dróg w sołectwie z rozgarnięciem Za-
kup wyposażenia dla OSP Ziółków Wykonanie 
tablicy informacyjnej Wykonanie pozimowego 
remontu dróg w sołectwie Zakup agregatu 
prądotwórczego na potrzeby GCK w Ziółkowie

27 132,06 zł

Planowana inwestycja Kwota

Termomodernizacja budynku SP w Spiczynie 4 mln 900 tys.zł

Przebudowa drogi gminnej nr 105127L (FS 
Spiczyn – 13.889,00)

600 tys. zł

Wykonanie modernizacji drogi gminnej nr 
1051107L (FS Zawieprzyce Kolonia – 15.000,00)

500 tys. zł

Modernizacja drogi gminnej 105108L w Nowym 
Radzicu

500 tys. zł

Remont drogi gminnej nr 105106L w m. Ziółków 50 tys. zł

Aktualizacja mapy i wykonanie projektu remontu 
drogi nr 105108L w Nowym Radzicu (FS Nowy 
Radzic)

14.559,15 zł

Przebudowa drogi gminnej nr 105124L (FS 
Spiczyn)

14 tys. zł

Wykonanie remontu drogi 105118L (FS Jawidz) 10.389,00 zł

Wykonanie remontu drogi gminnej 105114L (FS 
Jawidz)

10 tys. zł

Z miłości do dobrej drogi

Dokładnie do Święta Zakocha-
nych przyszłego 2024 roku, czyli 
popularnych Walentynek ma po-
trwać przebudowa dróg gminnych 
w mieście i gminie Ostrów Lubel-
skich. Na inwestycje w połowie 
grudnia minionego roku została 
podpisana umowa. Wykonaw-
cą robót jest PRD Lubartów S.A. 
W formule �zaprojektuj i wybu-
duj� wykonawca w pierwszej ko-
lejności opracuje dokumentację 
projektową, a następnie przystąpi 
do robót budowlanych ponad 4 
km dróg - w Rudce Kijańskiej, 
osiedle przy ulicy Uścimowskiej 
oraz Biskupa Zbigniewa Oleśnic-
kiego, 7 odcinków dróg w Jamach. 
Przedsięwzięcie doÞ nansowane 
jest z Rządowego Funduszu Polski 
Ład - Program Inwestycji Strate-
gicznych. Wartość otrzymanego 
doÞ nansowania to 5,5 mln zł. 
budowa ma pochłonąć prawie 5,9 
mln. 

W I turze 350 gospodarstw 
zainteresowanych zakupem 

preferencyjnym węgla 

Od 7 listopada do końca 
ub. roku do Urzędu Miejskiego 
wpłynęło ponad 350 wniosków 
mieszkańców gminy o zakup pre-
ferencyjny paliwa stałego. Węgiel 
z Lubelski Węgiel Bogdanka S.A. 
można kupić w siedzibie Zakładu 
Gospodarki Komunalnej i Miesz-
kaniowej w Ostrowie Lubelskim 
Sp. z o. o. 

Kontrola skarbowa 
w urzędzie przebiegła bez 

uchybień

Na przełomie października/
listopada minionego roku kontro-
lerzy skarbowi z Izby Administracji 
Skarbowej w Lublinie przeprowa-

dzili audyt w zakresie gospoda-
rowania środkami publicznymi 
obejmującymi część wyrównawczą 
subwencji ogólnej, w tym wyka-
zywanie danych stanowiących 
podstawę jej naliczenia na 2019 
r. WeryÞ kacji podlegała również 
wiarygodność sprawozdań spo-
rządzonych w badanym obszarze. 
Przeprowadzona kontrola nie wy-
kazała żadnych nieprawidłowości 
w kontrolowanym zakresie. Urząd 
nie otrzymał żadnych zaleceń po-
kontrolnych. 

Niecała już „cała”

W połowie grudnia zakończo-
no modernizacje drogi gminnej 
nr 103590L ul. Niecałej w Ostro-
wie Lubelskim. Wartość robót to 
ok. 130 tys. zł. Środki pochodzą 
w całości z budżetu Gminy. Prace 
wykonała Þ rma �PROFIL� z Par-
czewa. 

„Polski Ład” dofi nansuje 
drogi w Ostrowie i Bójkach

Gmina Ostrów Lubelski uzyska-
ła doÞ nansowanie z Zarządu Woje-
wództwa Lubelskiego w wysokości 
1 mln 464 tys. zł zajmując 3 miej-
sce na liście rankingowej (na 54 
miejsca) w ramach operacji �Bu-
dowa lub modernizacja dróg lokal-
nych�. DoÞ nansowanie obejmuje 
przebudowę drogi gminnej ul. 
Partyzantów na odcinku od Par-
ku Miejskiego do ul. Batalionów 
Chłopskich. Urząd przygotowywał 
się do ogłoszenia przetargu. Dzię-
ki dodatkowemu doÞ nansowaniu 
z Rządowego Funduszu Polski Ład, 
przetarg będzie obejmował szerszy 
zakres tj.: przebudowę ul. Party-
zantów i Batalionów Chłopskich 
od Parku Miejskiego do strzelnicy, 
przebudowę drogi we wsi Bójki 
oraz ul. Pod Lipami i Zagłoby.

Es

Zdzisław 
Wereszczyński poinfor-
mował Wspólnotę, że 
zgadza się na objęcie 
mandatu radnego. 
Wejdzie do Rady 
Miasta na miejsce 
Krzysztofa Żyśko, 
który zrezygnował 
z mandatu. 

Motywuje to względami 
osobistymi. Następny w kolej-
ce jest Zdzisław Wereszczyński, 
który w 2018 r. startował listy 
PiS podobnie jak Krzysztof 
Żyśko, ale uzyskał 161 głosów 
- o 1 mniej niż Żyśko, który 
został radnym. Obaj startowali 
z tego samego okręgu.

Zdzisław Wereszczyński jest 
dyrektorem Szkoły Podstawo-
wej w Skrobowie. Był już rad-
nym miejskim w latach 2010 
- 2014.

Marcin Kusyk

Zdzisław Wereszczyński za 
Krzysztofa Żyśko. Zgadza 
się objąć mandat radnego

Zdzisław Wereszczyński był już 
radnym w kadencji 2010 - 2014

W SKRÓCIE

Z OSTROWA LUBELSKIEGO
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W listopadzie 
dyrektor Lubar-
towskiego Ośrod-
ka Kultury Adam 
Kościańczuk 
potwierdził, że 
będzie kierował 
placówką tylko 
do lutego. Dy-
rektorem jest 
od 2020 r. Jego 
odejście oznacza, 
że przerywa ka-
dencję dyrektora. 
W grudniu złożył 
wypowiedzenie.

Dlaczego odchodzi 

Pan z LOK przed końcem 

kadencji? 

Nie była to łatwa decyzja. Ostat-
nie dwa i pół roku było jednak 
najintensywniejszym okresem 
w moim zawodowym życiu. 
Wiem, że dałem z siebie ab-
solutnie wszystko, angażując 
wszelkie siły i potencjał w pro-
wadzone działania. W pewnym 
momencie uznałem, że przyszła 
pora na zmianę, aby dać sobie 
i LOK-owi nowy impuls. Warto 
dodać, że odchodzę za porozu-
mieniem stron.

Jaki ma Pan plany na 

przyszłość?  
Chciałbym dalej spełniać się 
w tym, co lubię najbardziej. 
Mowa o zarządzaniu i marketin-
gu. Wiem, że za rogiem czekają 
na mnie kolejne wyzwania. Nie 
planuję raczej ruszać się poza 
granicę naszego wojewódz-
twa. 

Co uważa Pan za swój 

sukces w okresie pracy 

w LOK? 

Powiem nieskromnie, że tych 

sukcesów było naprawdę 
dużo. Zaczynając od począt-
ku: uporządkowanie spraw 
administracyjnych, kadro-
wych i organizacyjnych. Za-
jęło mi to kilka pierwszych 
tygodni, ale później pozwo-
liło skupić się już tylko na 
kwestiach programowych. 
Moim priorytetem było wy-
korzystanie potencjału, który 
przez lata drzemał w LOK. 
Pozwoliło to na rozwój na-
szej oferty i wprowadzenie 
nowych propozycji. Wszyst-
ko w niełatwym czasie - sza-
lejącej pandemii, a potem 
wojny na Ukrainie i jej skut-
ków. Jestem niezmiernie 
szczęśliwy z otwarcia Mu-
zeum Kina Lewart, to moje 
oczko w głowie. Zebraliśmy 
masę pamiątek i artefak-
tów, które ukazują historię 
nie tylko lubartowskiej, ale 
i światowej kinematografii. 
Pojawiło się wiele nowych 
propozycji w naszej ofer-
cie kulturalnej, w tym m.in. 
Urodziny z Kinem, strefa wy-
miany roślin – Po(d)zielnik, 
Konkurs na najpiękniejszy 
ogród i balkon, Festiwal Sin-
gera, Akcja „Żonkile”, pikniki 
motoryzacyjne, „Wielki Czło-
wiek w Małym Kinie” (sean-
se dla dzieci z autyzmem), 
program grantowy dla mło-
dzieży, Taneczna Szkoła, Ma-
giczna Szkoła, NIE-kulturalny 
Przegląd Prasy, Strefa Kibica, 
Noc Horrorów w Kinie, kino 
samochodowe, konkurs mło-
dych talentów, kilkadziesiąt 
imprez szachowych, kilkaset 
seansów kinowych i wiele, 
wiele innych. Ponadto to na 
czym bardzo mi zależało – 
udało nam się reaktywować 
Zespół Pieśni i Tańca „Lubar-
towiacy” i pozyskać niemałe 
środki na nowe stroje ludo-
we.

Niezmiernie ważnym aspek-
tem była dla mnie owocna 
współpraca z innymi jed-
nostkami miejskimi i po-
wiatowymi, przedszkolami, 
szkołami, organizacjami po-
zarządowymi, bibliotekami, 
a nade wszystko z Powia-
towym Młodzieżowym Do-
mem Kultury. Z Jolą Toma-
siewicz od razu złapaliśmy 
wspólny język i zrobiliśmy 
razem kilka fajnych rzeczy, 
w co kiedyś niektórzy by nie 
uwierzyli.
Co więcej? Otworzyliśmy 
i z sukcesami prowadzimy 
Punkt Informacji Turystycz-
nej, gdzie każdy odwie-
dzający Lubartów uzyska 
niezbędne informacje doty-
czące naszego regionu oraz 
nabędzie pamiątki i gadżety 
wykonane przez lokalnych 
twórców. Wprowadziliśmy 

nowe warsztaty dla różnych 
grup wiekowych i zagospo-
darowaliśmy absolutnie każ-
dy centymetr powierzchni 
naszego budynku, aby zwięk-
szyć komfort gości LOK. Re-
gularnie wydajemy Tygodnik 
Lubartowiak i przekazujemy 
mieszkańcom najświeższe 
i najważniejsze wiadomości 
z miasta i regionu. Mocno 
postawiliśmy na aktywiza-
cję seniorów z Lubartowa, 
organizując dla nich i z nimi 
Klub Dyskusyjny, wycieczki, 
warsztaty, zajęcia artystycz-
ne i sportowe. Dzięki zaufa-
niu, szczerości, otwartości 
i indywidualnemu podejściu 
biznesowemu zbudowali-
śmy wokół Ośrodka pokaźną 
rzeszę sponsorów i partne-
rów, którzy tworzą LOK Fa-
mily. Ich wsparcie w dobie 
kryzysu było nieocenione 

i pomogło nam funkcjono-
wać na najwyższym pozio-
mie, a nasze pomieszczenia 
zyskały nowy wygląd. 
Wybuch wojny na Ukrainie 
był dla nas dużym szokiem 
i egzaminem z zarządzania 
kryzysowego, myślę, że zda-
liśmy go celująco. Bez zbęd-
nej zwłoki uruchomiliśmy 
świetlicę dla dzieci uchodź-
ców, organizując im wraz 
z wolontariuszami zajęcia 
edukacyjne i lekcje języka 
polskiego. Nasi wschodni są-
siedzi codziennie mogli też 
liczyć na ciepły posiłek.
W trakcie całej swojej ka-
dencji pozyskaliśmy środki 
zewnętrzne o łącznej kwocie 
ponad 200 000 zł.
Proszę zauważyć, że wszę-
dzie używam liczby mnogiej, 
ponieważ na sukcesy LOK 
pracował cały zespół. Ponad-

to zawsze mogłem liczyć na 
wsparcie Burmistrza, urzęd-
ników i radnych, za co bar-
dzo dziękuję.

Co można było zrobić 

lepiej, na co zabrakło 

czasu? 

Kultura jest wymagającym 
sektorem, a ja chciałem być 
zawsze i wszędzie obecny. 
Niestety nie było to moż-
liwe - tak dużo działo się 
jednocześnie. Mimo to sta-
rałem się, aby drzwi mojego 
gabinetu były zawsze i dla 
wszystkich otwarte. Jeśli 
jednak ktoś poczuł się prze-
ze mnie pominięty, bardzo 
przepraszam. Nie było to 
moim zamiarem.

Marcin Kusyk

Adam Kościańczuk: odchodzę 
z LOK za porozumieniem stron

Adam Kościańczuk: Kultura jest wymagającym sektorem, a ja chciałem być zawsze i wszędzie obecny. Niestety nie było 
to możliwe - tak dużo działo się jednocześnie.

Wiem, że za rogiem 
czekają na mnie 
kolejne wyzwania. Nie 
planuję raczej ruszać 
się poza granicę na-
szego województwa

Co dalej z lubartowską 
kulturą?
- Dyrektor LOK będzie miano-
wany zgodnie z obowiązują-
cymi przepisami - powiedział 
rzecznik Urzędu Miasta Łukasz 
Chomicki. Dyrektora Adama 
Kościańczuka zapytaliśmy 
o podsumowanie jego pracy 
w Lubartowskim Ośrodku 

W pewnym momencie 
uznałem, że przyszła 
pora na zmianę, aby 
dać sobie i LOK-owi 
nowy impuls

Urząd Miasta opubli-
kował zdjęcia ukazu-
jące pumptrack na 
terenie MOSiR przy ul. 
Mucharskiego.

- Muldy, przeszkody i zakręty 
o różnym poziomie trudności. 
Do tego infrastruktura w po-
staci ławek, śmietników, lamp 
i stojaków na sprzęt. Wszystko 
w otoczeniu zieleni i pod czuj-
nym okiem kamery miejskiego 
monitoringu - opisuje Urząd 
Miasta wygląd lubartowskiego 
pupmtracka.

Marcin Kusyk

Pumptrack w Lubartowie. Miasto chwali się inwestycją

Tak wygląda lubartowski pumptrack Pumptrack ma być atrakcją dla rowerzystów
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To był pierwszy ślub w sty-
lowej scenerii odrestauro-
wanego Dworu Lacherta. 
Odbył się ostatniego dnia 
starego roku. Nowy rok 
przywitano tu śpiewająco, 
12 stycznia, koncertem 
w wykonaniu uczniów 
Szkoły Muzycznej Yamaha 
w Łęcznej.

Ciechański dwór, zbudowany 
w latach 20. XX wieku staje się 
po remoncie nowym � repre-
zentacyjnym � miejscem w gm. 
Puchaczów, siedzibie kopalni 
Bogdanka i stolicy Lubelskiego 
Zagłębia Węglowego. We dworze 
znalazło swoją siedzibę Centrum 
Pracy Twórczej, którego misją jest 
promocja kultury, sztuki, historii 
i tradycji lokalnej. W strukturach 
gminy Centrum funkcjonuje jako 
oddział Gminnej Biblioteki Pu-
blicznej w Puchaczowie.

- Funkcjonuje krótko, ale 
nadspodziewanie dobrze, bo od 
zakończenia remontu dwór nie 
tylko tętni życiem i kulturą, ale 
mamy już za sobą pierwszy ślub, 
pary z Lublina, a Noworoczny 
Koncert okazał się kolejną im-
prezą przyciągającą publiczność, 
która ledwie się pomieściła � 
mówi Adam Grzesiuk, wójt Pu-
chaczowa.

Powiedzieli sobie „tak” 
u Lacherta 

Przypomnijmy, że jeszcze kilka 
lat temu dwór był chylącą się ku 
upadkowi ruiną. Dokonana za 5 
mln zł dotacji z Unii Europejskiej 
renowacja nagrodzona została 

w roku ub. Laurem Konserwa-
torskim 2022. 

O tym, że we dworze gmina 
planuje ulokować salę ślubów pi-
saliśmy relacjonując postęp prac 
remontowych. Jak poinformo-
wał Urząd Gminy, 31 grudnia, 
w ostatnim dniu starego roku, 
nowej sali ślubów we Dworze 
Lacherta w Ciechankach od-
był się pierwszy ślub cywilny, 
a małżonkowie i przybyli goście 
chwalili i docenili wystrój i aurę 
miejsca.

Jak podaje gmina, pary zain-
teresowane zawarciem związku 
małżeńskiego w ciechańskim 
dworze kontaktować się powin-
ny w tej sprawie z Urzędem Sta-
nu Cywilnego w Puchaczowie 
w godz. 7-15, tel. 081 535 88 80.

Od lipca 1,2 tys. odwiedzin
Z kolei w ub. czwartek w ura-

towanym od ruiny zabytku 

odbył się Koncert Noworoczny 
w wykonaniu uczniów Szkoły 
Muzycznej Yamaha w Łęcznej. 

Centrum Pracy Twórczej 
relacjonuje: - Aniołowie, pa-
stuszkowie, kolędowanie, granie 
i śpiewanie rozświetliły ten wie-
czór. Młodsi i starsi wykonawcy 
dostarczyli widzom wielu wzru-
szeń. Koncertem rozpoczęliśmy 
kolejny rok działalności Cen-
trum, które od lipca minionego 
roku uczestnicy warsztatów, 
zajęć edukacyjnych, wystaw, 
koncertów i innych wydarzeń, 
jakie się tutaj odbyły odwiedzi-
li prawie 1200 razy. W nowym 
roku życzymy sobie aby dwór 
niezmiennie pełnił swoją misję.

Podczas spotkania uczniowie 
wylosowani spośród uczestni-
ków zajęć edukacyjnych odby-
wających się w CPT obdarowani 
zostali upominkami książkowy-

mi. Obecni na koncercie mieli 
okazję obejrzeć aktualne wysta-
wy i ekspozycje stałe. Wieczór 
zakończyły rozmowy przy kawie 
i herbacie.

Ciechański modernizm 

Centrum Pracy Twórczej 
w Ciechankach powstało we 
dworze wyremontowanym w ra-
mach projektu �Przywrócenie 
wspólnego dziedzictwa kulturo-
wego bazą dla transgranicznej 
współpracy młodzieży i grup 
twórczych z Polski i Białorusi� 
współÞ nansowanego w ramach 
Programu Współpracy Transgra-
nicznej Polska-Białoruś-Ukraina 
2014-2020. 

Zabytkowy dwór wybudował 
w roku 1925 Wacław Lacherta, 
przedsiębiorca, który należał 
do biznesowej elity II Rzeczy-

pospolitej i właściciel majątku 
ziemskiego Ciechanki w latach 
1910-1944.

To dwór w stylu modernistycz-
nym, łączący staropolską tradycję 
i nowoczesność, zaprojektowa-
ny w roku 1924 przez Bohda-
na Lacherta, najstarszego syna 
dziedzica Ciechanek i uznanego 
polskiego architekta. Jest to bu-
dynek murowany, z cegły, o po-
wierzchni 469 mkw. Piętrowy, 
z użytkowym poddaszem. Dwór 
otaczał dziesięciohektarowy park 
- z kortem tenisowym, stawem 
i ogrodem - który dopiero czeka 
na rewitalizację. 

W roku 1944 władza ludowa 
przekazała dwór na Państwowy 
Dom Pracy i Wypoczynku Lite-
ratów, następnie mieszkali w nim 
pocztowcy. Od roku 1951 był 
biurem i mieszkaniami pracow-
ników Państwowego Ośrodka 
Maszynowego zorganizowanego 
w majątku. Po upadku POM, 
pozbawiony właściciela, dwór 
niszczał. Od roku 2008 stał się 
własnością gm. Puchaczów. 
W latach 2020-2022 został wy-
remontowany i przeznaczony na 
siedzibę Centrum Pracy Twórczej 
i rozpoczął nowe życie.

Jolanta Chwałczyk

Odremontowany Dwór Lacherta tętni życiem i zaprasza pary skłonne powiedzieć sobie „tak”

Na koniec roku pierwszy 
ślub, na dobry początek 
- koncert noworoczny

12 stycznia, Centrum Pracy Twórczej w Ciechankach, Noworoczny Koncert w wykonaniu uczniów Szkoły Muzycznej 
Yamaha w Łęcznej.
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Uczniowie wylosowani spośród uczestników zajęć edukacyjnych odbywających 
się w CPT obdarowani zostali upominkami książkowymi.

Przed publicznością wystąpiła Katarzyna Choma (na zdjęciu - druga od lewej) 
dotąd znana raczej jako kierownik Referatu Rozwoju Lokalnego i Promocji 
Gminy w UG Puchaczów.

Agata Lipska, uczennica II LO w Lubartowie, 

mistrzynią Polski w tenisie stołowym

Finał zawodów �Z UKS-u do 
AZS-u� w tenisie stołowym od-
był się w obiekcie Szkoły Głów-
nej Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie. II LO reprezentowało 
czworo uczniów. 

Agata Lipska, uczennica 
klasy IV J, zajęła I miejsce w 
kategorii dziewcząt. Bartosz 
Wójtowicz z klasy I F, upla-
sował się na piątym miejscu.
Miejsca od 9 do 12 zajęli Błażej 
Kondracki z klasy II A oraz Rafał 
Pawłowski z klasy III D

Perspektywy opublikowały 
Ranking Liceów i Techni-
ków. Wysoko znalazły się 
szkoły z Lubartowa.

II LO na liście najlepszych li-
ceów województwa lubelskiego 
uplasowało się na 29. miejscu, co 
pozwoliło szkole na zajęcie 614 
miejsca w Polsce.

- Tytuł Brązowej Szkoły 2023 
dla II LO to nie tylko liczba 
zwycięstw, punkty maturalne, 
pomyślnie zdane egzaminy. To 

sukces wynikający ze współpracy 
grona pedagogicznego, ambit-
nych uczniów, lokalnych władz 
oświatowych i samorządowych, 
dbających o dobre warunki pracy 
swoich szkół - szczyci się II LO. 
I LO działające w ZS 2 jest na 42. 
miejscu w województwie i na 775. 
miejscu w kraju. Także ta szkoła 
zdobyła Brązową Tarczę. 

Ranking obejmuje też technika.
Wysoko znalazło się Techni-

kum Zawodowe nr 2 w Lubar-
towie - jest na 3. miejscu w wo-

jewództwie i na 60. miejscu 
w kraju. To daje lubartowskiemu 
technikum Złotą Tarczę. 

Technikum Zawodowe (RCEZ) 
jest na 43. miejscu w wojewódz-
twie.

W 25. edycji Rankingu Liceów 
i Techników Perspektywy prze-
analizowały wyniki 1360 liceów 
ogólnokształcących (spośród 
2200) i 1185 techników (spośród 
1745), które spełnił kryterium 
wejścia do rankingu.

Marcin Kusyk

II LO w Lubartowie w trzeciej dziesiątce 
liceów w Polsce. Technikum przy ul. 
Chopina trzecie w województwie
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Mamy 36 mln zł na 
inwestycje. To re-
kordowy budżet od 
początku kadencji. 
W 2018 r. na inwe-
stycje było przezna-
czonych 400 tys. 
zł. Obecnie, łącznie 
z inwestycjami, 
które skończą się 
w 2024 r. mamy 40 
mln zł.

 To stukrotność tego, co 
było na początku kadencji 
- mówi wójt Marek Kubik. 
Według niego najważniejsze 
wydatki inwestycyjne w 2023 
r. to budowa ponad 6-kilo-
metrowej drogi Niedźwiada 
- Niedźwiada Kolonia - Brzeź-
nica Bychawska - Brzeźnica 
Bychawska Kolonia za 11,5 
mln zł i ponad 6 mln zł na 
drogę w Brzeźnicy Książęcej 
Kolonii. Ważna inwestycja to 
także modernizacja oczysz-
czalni ścieków w Tarle. Ma 
być realizowana w latach 2023 
- 2024, gmina dostała na ten 
cel dofinansowanie z Polskiego 
Ładu. Ponad 4 mln zł ma kosz-
tować założenie ponad 200 
instalacji fotowoltaicznych na 
domach mieszkańców gminy. 
Na przyłączenie Pałecznicy do 
kanalizacji gmina dostała 3 
mln zł z PROW. Wójt szczyci 
się budową kompleksu sporto-
wego w Niedźwiadzie Kolonii.

- To jest inwestycja, na którą 
dostaliśmy 1,5 mln zł z Mini-
sterstwa Sportu. Będzie boisko 
ze sztuczną nawierzchnią, 
boiska do koszykówki i piłki 
ręcznej, kort, bieżnia i skocz-

nia do skoków w dal - mówi 
wójt Kubik. Prace zaczęły się 
w pierwszej połowie grudnia. 
Budżet radni uchwalali 28 
grudnia.

- Robi wrażenie kwota 36,8 
mln zł, jaką mamy zaplano-
waną na inwestycje. Kiedy 
zaczynałem pracę w samorzą-
dzie 4 - 5 kadencji temu, cały 
budżet łącznie z inwestycjami 
nie przekraczał 25 mln zł. 
Po odliczeniu kosztów funk-
cjonowania urzędu, opłat za 
oświetlenie itd. zostawało nam 
200 - 300 tys. zł na inwestycje. 
Dziękuję wójtowi, pani skar-
bik, osobom, które są autora-
mi tego budżetu - powiedział 
przewodniczący Rady Gminy 
Tomasz Wiącek. Radni przyjęli 
uchwałę budżetową jednogło-
śnie.

Marcin Kusyk

Rekordowy budżet 
w Niedźwiadzie

Prace przy Orliku ruszyły w połowie grudnia

Planowana inwestycja Kwota

Rozbudowa hydroforni w Niedźwiadzie Kol. 2 mln zł w 2023 r., 2,2 mln zł 
w 2024 r. 2,9 mln zł - Polski Ład

Budowa kanalizacji w Tarle - II etap 600 tys. zł
Modernizacja i rozbudowa oczyszczali ścieków 
w Tarle

2,9 mln zł w 2023 r. 3 mln zł 
w 2024 r., 3,2 mln zł - Polski Ład

Projekt kanalizacji w Brzeźnicy Bychawskiej Kol., 
Brzeźnicy Bychawskiej, Berejowie

150 tys. zł

Przebudowa odcinków dróg powiatowych 13,3 mln zł (11,5 mln zł - 
Polski Ład, 1,3 mln zł - starostwo 
powiatowe)

Przebudowa odcinków dróg gminnych i odcinka 
drogi powiatowej

6,1 mln zł (4,5 mln zł - Polski Ład, 
96 tys. zł - starostwo powiatowe)

Przebudowa drogi gminnej w Tarle Kol. i Tarle 933 tys. zł (616,3 tys. zł - PROW)
Modernizacja wiaty garażowej w Niedźwiadzie 
Kol.

410 tys. zł

Odnawialne źródła energii w gminie Niedźwiada 6,1 mln zł (3,4 mln zł - UE)
Rozbudowa budynku wielofunkcyjnego w Niedź-
wiadzie Kol.

200 tys. zł

Dokumentacja świetlicy w Pałecznicy 50 tys. zł
Budowa kompleksu sportowego w Niedźwiadzie 
Kol.

3,8 mln zł (1,5 mln zł z Minister-
stwa Sportu)

Budowa kanalizacji Tarlo - Pałecznica (zostanie 
wprowadzona w II poł. 2023 r.)

3 mln zł (PROW)

Radni Gminy Niemce de-
batowali nad tym, czy wójt 
powinien skorzystać z pra-
wa do pierwokupu ziemi 
w Nasutowie na rzecz gmi-
ny. Radni, po wysłuchaniu 
argumentów potencjalnego 
prywatnego nabywcy, nie 
poparli projektu uchwały 
władz gminy.

Dla zobrazowania sytuacji mu-
simy wrócić do uchwały z 2020 
roku, w której radni zdecydo-
wali, że na terenie gminy należy 
wyodrębnić cztery podobszary 
zdegradowane, podlegające rewi-

talizacji. Jeden z tych podob-
szarów obejmuje całe sołectwo 
Nasutów. Jeżeli na tym terenie 
ma dojść do transakcji kupna, 
sprzedaży ziemi, prawo pierwo-
kupu przysługuje włodarzom 
gminy, którzy powinni ten 
teren przeznaczyć na rewita-
lizację, czyli jakąś inwestycję 
służącą mieszkańcom gminy. 
I właśnie na tym terenie przy-
gotowywane było sÞ nalizowa-
nie kupna ziemi. Wójt gminy 
Niemce postanowił skorzystać 
z prawa pierwokupu. Potencjal-
ny nabywca zwrócił się jednak 
do radnych, aby ci nie poparli 
tego wniosku i pozwolili na 

dokończenie formalności, trwa-
jących już od dłuższego czasu.

Sprawa dotyczy gruntu o po-
wierzchni 1,14 ha, a sprzedająca 
(starsza osoba) ma otrzymać 55 
tys. zł. Doszła już do porozu-
mienia z prywatnym nabywcą, 
a kupujący ponieśli już dodatko-
we koszty związane z całą proce-
durą (opłacono m.in. notariusza, 
wymierzono działki). Ponadto 
kupujący odda część swojej dział-
ki, na której to części znajduje się 
siedlisko zbywającej grunt. Poza 
tym grunt, który chce pozyskać 
kupujący, graniczy z jego trzema 
innymi działkami. Nabycie tego 
pola pozwoli na poszerzenie go-

spodarstwa i uprawę roli, na zie-
mi klasy III i IV.

Głównym argumentem władz 
gminy przemawiającym za 
pierwokupem jest fakt, że cena 
wynegocjowana przez nabywcę 
okazała się atrakcyjna i gmina 
mogłaby w tej kwocie pozyskać 
ponad hektarowy grunt. Problem 
polega jednak na tym, że to nie 
gmina wynegocjowała taką cenę, 
a ewentualny nabywca już po-
niósł jakieś koszty. Radni mieli 
zatem do rozstrzygnięcia problem 
z jednej strony natury moralnej 
(jak głęboko można ingerować 
w porozumienie dwóch stron, 
dotyczące kupna, sprzedaży 

własności?), z drugiej - dbałości 
o interes gminy w sensie czysto 
biznesowym. Ponadto, niektórzy 
radni zwrócili uwagę, że trudno 
byłoby zagospodarować działkę 
położoną w środku innych pól 
i oddaloną od centrum Nasutowa 
o około 4 km (na granicy Nasuto-
wa i Rudki Kozłowieckiej).

Radni po wysłuchaniu racji 
nabywcy (sprzedająca nie była 
obecna na sesji), postanowili nie 
popierać uchwały władz gminy 
i nie udzielili zgody na przezna-
czenie środków na pierwokup 
wspomnianego gruntu. Samo 
prawo do pierwokupu oczywiście 
obowiązuje, radni mogą tylko za-

blokować pieniądze na realizację 
tego zadania. Za odrzuceniem 
uchwały władz gminy głosowało 
11 radnych. Trzy osoby wstrzy-
mały się od głosu, natomiast 
jeden radny � przewodniczący 
Marek Podstawka, był przeciwny.

Podczas sesji poruszono jeszcze 
jeden wątek dotyczący Nasuto-
wa. Otóż rozpoczęto działania, 
aby nasutowskie przedszkole 
(mieści się w remizie strażackiej) 
już nie podlegało ZPO w Dysie. 
Po zakończeniu procedur będzie 
podlegało Szkole Podstawowej 
w Nasutowie.

Artur Toruń

47. Sesja Rady Gminy Niemce

Radni zablokowali prawo pierwokupu ziemi w Nasutowie

Planowane dochody gminy 
Ostrówek wynoszą 34,5 mln zł. 
Wydatki zaplanowano na 39,7 
mln zł. Z tej kwoty na inwestycje 
zaplanowano 21,4 mln zł. DeÞ cyt 
wynosi 5,1 mln zł. Ma być pokryty 
kredytem, nadwyżką budżetową 
z lat ubiegłych i wolnymi środ-
kami. Kredyt ma być zaciągnięty 
w wysokości 3,5 mln zł. - Budżet 
jest bardzo ambitny, zaplanowano 
dużo inwestycji. Prawie cały budżet 
to wydatki majątkowe - powiedzia-
ła na sesji Rady Gminy 28 grudnia 
skarbnik Małgorzata Karasek.

Wieloletnią prognozę Þ nan-
sową i budżet na 2023 r. radni 

przyjęli jednogłośnie bez dyskusji. 
- Umożliwia to ruszenie z pewnymi 
działaniami budżetowymi już od 
początku roku, a nie we wszystkich 
samorządach jest to oczywiste. Np. 
w Lubartowie nie udało się budżetu 
uchwalić. U nas udaje się jedno-
głośnie. To jest wyjątkowy budżet 
w historii naszej gminy, takich 
pieniędzy na inwestycje jeszcze nie 
było. Obawy też mamy, wszystko 
będzie zależało od przetargów, od 
podpisanych umów, ale jesteśmy 
od tego, żeby szukać możliwości, 
pozyskiwać pieniądze - powiedział 
wójt Tomasz Piecak.

Marcin Kusyk

Budżet Ostrówka 
uchwalony jednogłośnie. 
Nie to, co w Lubartowie

Tomasz Piecak, wójt

Umożliwia to ruszenie z pewnymi 
działaniami budżetowymi już 
od początku roku, a nie we 
wszystkich samorządach jest to 
oczywiste. Np. w Lubartowie nie 
udało się budżetu uchwalić

Planowana inwestycja Kwota
Budowa kanalizacji w Tarkawicy wraz z przebudową 
oczyszczalni ścieków w Ostrówku Kolonii

695 tys. zł, 12,2 mln zł - 
z Polskiego Ładu

Budowa infrastruktury wodno kanalizacyjnej w gminie 843,5 tys. zł
Budowa drogi Luszawa - Leszkowice 784,6 tys. zł z budżetu gminy, 

3,1 mln zł z Polskiego Ładu
Remont drogi do granicy z Luszawą 10 tys. zł
Remont drogi gminnej 12 tys.zł
Przebudowa drogi dojazdowej do gruntów ornych 
w Dębicy oraz drogi wewnętrznej w Leszkowicach

587,6 tys. zł dofi nansowanie, 
355,8 tys. zł z budżetu gminy

Przebudowa drogi w Zawadzie 356 tys. zł
Przebudowa drogi w Kamienowoli 191,1 tys. zł
Wykonanie przyłącza wodno - kanalizacyjnego 10 tys. zł
Modernizacja infrastruktury działki i budynku OSP 
Tarkawica

26 tys. zł

Modernizacja infrastruktury działki i budynku OSP 
Żurawiniec Kol.

15,3 tys. zł

Poprawa infrastruktury działki i budynku OSP 
Kamienowola

15,7 tys. zł

Zakup i montaż klimatyzacji OSP 28 tys. zł
Utwardzenie placu przy szkole w Dębicy 23,5 tys. zł
Utworzenie placów zabaw w Antoniówce 18,5 tys. zł
Modernizacja świetlicy w Żurawińcu 13,8 tys. zł
Przebudowa budynku użyteczności publicznej w Dębicy 191,6 tys. zł
Przebudowa biblioteki (z infrastrukturą działki) 205 tys. zł z budżetu gminy, 

1,6 mln zł z Polskiego Ładu

Marek Kubik
wójt gminy Niedźwiada

Mamy 36 mln zł na inwestycje. 
To rekordowy budżet od początku 
kadencji. W 2018 r. na inwestycje 
było przeznaczonych 400 tys. zł
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LUB

 Stowarzyszenie Pomocy 

Dzieciom „Niech się serce 

obudzi” im. Jana Pawła II 

w Lubartowie zapowiada 

zorganizowanie w tym 

roku walentynkowego balu 

charytatywnego. Skąd 

pomysł przywrócenia 

takiego wydarzenia?

- To była stała impreza w na-

szym kalendarzu niemal od 

początku istnienia stowarzy-

szenia. Pandemia pokrzyżowa-

ła nam plany i na dwa lata mu-

sieliśmy zawiesić organizację 

balu, ale zawiesić nie znaczy 

zrezygnować. Od dłuższego 

czasu ludzie pytali nas, kiedy 

odbędzie się bal. Myślę, że ja-

koś identyfikują się z tą impre-

zą i to nas bardzo cieszy.

Kto będzie gwiazdą 

wieczoru?

- Gwiazda wieczoru to iluzjoni-

sta Kacper Mysiorek. Na temat 

samego występu nie chciała-

bym mówić zbyt wiele, niech 

niespodzianka pozostanie nie-

spodzianką, ale jestem pewna, 

że goście nie będą się nudzić. 

 

Który to już będzie bal 

charytatywny i czy jest 

w tym roku jakiś szczegól-

ny cel zbiórki pieniędzy?

- Spotkamy się po raz siedem-

nasty. Bal jest z jednej stro-

ny formą podziękowania dla 

naszych sponsorów, którzy 

wspierają działalność stowa-

rzyszenia, z drugiej zaś okazją 

do spotkania, wspólnej zabawy 

w dobrym towarzystwie i zro-

bienia czegoś wartościowego 

dla naszych podopiecznych. 

Nie myśleliśmy o szczegól-

nym celu zbiórki. Działalność 

stowarzyszenia to odpowiedź 

na potrzeby niemal 180 dzieci 

i ich rodziców, dlatego też nie 

marnuje się żadna złotówka, 

która do nas trafia.

Jak kiedyś wyglądały 

takie bale?

- Zaczynaliśmy od organizacji 

imprezy w bursie RCEZ, potem 

w dawnym Gimnazjum nr 2, 

w Gościnnych Progach. Pamię-

tam, jak sami dekorowaliśmy 

salę, wszystkie posiłki były 

przygotowane i przywiezione 

na imprezę, a my, rozglądając 

się po stołach, stwierdziliśmy, 

że jest za mało przystawek 

i biegaliśmy po mieście, żeby 

dokupić ogórki konserwowe. 

Wspólnie śpiewaliśmy karaoke. 

Na aukcji sprzedawaliśmy ob-

razki namalowane przez dzieci. 

Pierwsza aukcja zakończyła się 

oszałamiającą kwotą 2.150,00 

złotych i byliśmy w szoku, że 

tak dużo. Na przestrzeni lat 

gościliśmy aktorów, piosen-

karzy, chór, kabaret...Od tego 

czasu przeszliśmy długą drogę, 

okrzepliśmy w organizacji tego 

przedsięwzięcia, ale za każdym 

razem towarzyszą nam emo-

cje.

Z czego one wynikają?

- Za każdym razem zależy nam, 

żeby impreza pozytywnie 

zapisała się w pamięci gości. 

Staramy się przygotować dla 

nich coś specjalnego, poświę-

cić im czas i uwagę w należyty 

sposób, sprawić, by czuli się 

u nas dobrze. Układamy sobie 

schemat imprezy, ustalamy 

przedmioty na licytację. A po-

tem zaczynają dzwonić ludzie 

i przynosić nam coś jeszcze, co 

możemy zlicytować. Efekt jest 

taki, że do końca nie wiemy, 

co będziemy mieli, bo nasi go-

ście zawsze nas zaskakują. Są 

w tym po prostu fantastyczni. 

Co ciekawe, dotyczy to zarów-

no naszych stałych bywalców, 

jak i tych, którzy pojawiają się 

u nas po raz pierwszy, ale w ja-

kiś sposób dowiedzieli się, jak 

to działa i chcą coś dorzucić od 

siebie.

Kto może wybrać się na 

taki bal oraz gdzie i do 

kiedy należy zgłosić swój 

udział?

- No i tutaj niestety, ale nale-

ży spełnić pewne kryteria. Po 

pierwsze: trzeba mieć buty, 

które dobrze znoszą długi po-

byt na parkiecie (ostatecznie 

dwie pary, druga – awaryjnie). 

Po drugie: trzeba lubić dobre 

jedzenie (a nawet bardzo do-

bre, bo w Zajeździe Wincen-

tów karmią wyłącznie bardzo 

dobrze). Po trzecie: należy 

mieć poczucie humoru i dy-

stans do siebie, ponieważ to 

jest gwarant dobrej zabawy. 

A tak serio, to każdy jest u nas 

mile widziany. Jeśli chodzi 

o sprawy techniczne, należy 

dokonać wpłaty w wysokości 

225 zł/os. na konto stowarzy-

szenia z opisem: wpłata na bal, 

nazwisko uczestnika. Wszelkie 

pozostałe informacje można 

uzyskać dzwoniąc pod numer 

telefonu podany na plakacie. 

Listę gości zamykamy z koń-

cem stycznia. Bal odbędzie się 

11 lutego. 

Dziękuję za rozmowę.

Dariusz Jędryszka

Rozmowa z Justyną Wereszczyńską, prezesem stowarzyszenia Pomocy Dzieciom „Niech się serce obudzi” im. Jana Pawła II w Lubartowie

Po raz 17 będzie 
bal charytatywny

Stałym punktem balu jest licytacja przedmiotów dostarczonych przez darczyńców. Justyna Wereszczyńska, prezes 
stowarzyszenia „Niech się serce obudzi” oraz Sylwia Guz prezentują grafi kę Jolanty Babicz

Uczniowie II LO 
znowu dosko-
nale spisali się 
na olimpiadzie 
�O Diamentowy 

Indeks AGH�.

Marcin Kusyk

Sukcesy II LO w Lubartowie na olimpiadzie 
„O Diamentowy Indeks AGH”

Do drugiego etapu XVI Ogólnopolskiej Olimpiady „O Diamentowy Indeks 
AGH” z geografi i z elementami geologii zakwalifi kowali się: Krzysztof Do-
miński z kl. IIIa, Aleksandra Drozd z kl. IVj, Joanna Krok z kl. IVj. Opiekunem 
młodzieży jest pani Katarzyna Płaszczewska

Jakub Ścierzyński kl. IVg, 
Krzysztof Dominski kl. IIIa, 
Jakub Guz kl. IVg oraz Sylwia 
Rysiowska kl. IVg zakwali-
fikowali się do II etapu XVI 
Ogólnopolskiej Olimpiady 
„O Diamentowy Indeks AGH” 
z matematyki, zaś Jakub 
Ścierzyński oraz Krzysztof 
Domiński zakwalifikowali 
się również do II etapu 
Olimpiady z fizyki. Do II 
etapu z Olimpiady z chemii 
zakwalifikował się Michał 
Czerski z kl. IVh
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Maturzyści z Liceum Ogólno-
kształcącego im. Marcina Stępnia 
w Kocku mają studniówkę już za 
sobą.

Bal studniówkowy dla licealistów 
z Kocka zorganizowano 7 stycznia 

w Hotelu President. Maturzystów 
odwiedzili starosta Tomasz Marzęda 
i wicestarosta Jacek Pożarowszczyk. 
Bal otworzyła dyrektor szkoły Ewa 
Guz. W imieniu rodziców głos 
zabrała Marzena Nakonieczna, 

w imieniu maturzystów wystąpili 
Paulina Flisiak i Damian Rodak.

Bal rozpoczął się tradycyjnym 
polonezem, potem zabawa trwała 
do rana.

Marcin Kusyk

Studniówka w Kocku odbyła się 7 stycznia w Hotelu President
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Bal zaczął się tradycyjnym polonezem
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Przed rozpoczęciem balu
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Maturzystów odwiedzili starosta Tomasz Marzęda i wicestarosta Jacek Pożarowszczyk
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W imieniu maturzystów wystąpili Paulina Flisiak i Damian Rodak
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Nagrody z Aniołami dla 
uczennic I  LO w Lubar towie

MÓJ ANIOŁ to tytuł Wojewódzkiego Konkursu Plastycznego i Literackiego od kilkunastu lat organizowanego przez 
Młodzieżowy Dom Kultury w Krasnymstawie. Tegoroczna, już jedenasta, edycja została zorganizowana pod patronatem 
Lubelskiego Kuratora Oświaty i Starosty Krasnostawskiego. Wśród laureatów konkursu znalazły się uczennice klasy I h z 
I LO w Lubartowie: Lena Rugała (nagroda w kategorii proza) i Michalina Mazur (wyróżnienie w kategorii poezja)

6 stycznia po raz pierwszy 
zorganizowano w Nowodworze 
Orszak Trzech Króli. Organiza-
torami były Szkoła Podstawowa 
im. Kard. S. Wyszyńskiego w No-
wodworze Gminna Biblioteka 
Publiczna w Lubartowie.

Marcin Kusyk

Trzech Król i  w Nowodworze

Uroczystość rozpoczęła się mszą 
świętą w Kaplicy pw. Najświętszej 
Maryi Panny Królowej Polski w No-
wodworze. Orszak przemaszerował 
w stronę Świetlicy Wiejskiej

Częścią uroczystości były jasełka
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